


WAWALIUKSIUK "JI 


NOCZENÓŁCH 


CENA 9,90 zł (w tym 7% VAT) 


CI KOCHANI 


MORDERCY 
POCZET EKRANOWYCH 
BANDZIORÓW 


ULA: 
|ZNYALEAYIS) 
POLSKIEGO KINA ; U 


PN WAWSEZAA[B 


a 






EJ 














70 Angelina Jo 
konelie 
szewi 


zwykła hucpa. Że to policzek wymiegłó 
wi i zlepek antysemickich uprzedzgf. 
być, można to było zrobić tani j 
dolarów i przy mniejsz fidzie sił. Aktorzy nie mu- 
sieli na przykład mówić pafaramejsku. Nienawiść byłaby 
łatwiej zrozumiała poafiielsku. ( 
Może „Pasja” ję kiepskim filmem, może zszokuje 
mnie i zniesmaczy, ale chciałbym się o tym osobiście 
dzieło Gibsona zostanie publicznie: | 
nim ujrzy światło dzienne, to tylko 
dzenia, z którymi wrogowie filmu. 
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SĄ JESZCZE GORSI 


Cieszę się, że moja uwaga o tłumaczeniu 
„Matriksa Reaktywacji” autorstwa pani Magdy Balce- 
rek wywołała „mały skandal”, jak to określił autor li- 
stu w poprzednim numerze. Nie do końca rozumiem 
z treści, w jakim środowisku ów skandal ma miejsce 
— mam nadzieję, że wśród dystrybutorów, Ze swojej 
strony mogę poinformować, że w środowisku zawo- 
dowych tłumaczy. z którego się wywodzę, tlumacze- 
nia naszych filmów dawno temu przestały być skanda- 
lem, bo i jak długo można się irytować partactwem? 
Dzisiaj są głównie obiektem żartów. 

Akceptuję, że każdemu zdarza się co pewien czas 
nieco „odpuścić”. Skoro jednak pani Balcerek zdarzy- 


lo się to w przypadku jednego z najbardziej oczekiwa- 
nych filmów sezonu, pod znakiem zapytania stają nie 
tylko jej umiejętności tłumacza, ale i zdrowy rozsą- 
dek. Argumentu, że tłumaczenie było adekwatne do 
jakości filmu, wolę nie komentować w obawie, 
że ktoś z kiniarzy podsłucha i przy słabszych filmach 
nie będzie np. sprzątać sali 

Nie chcę jednak nadmiernie demonizować 
wątpliwych osiągnięć pani Balcerek. Proponuję po- 
traktować ją raczej jako przykład wyjątkowo słabej 
średniej. Z jednej strony wciąż dzieli ją pewien dys- 
tans od absolutnego dna, na którym zalega czołowy 
partacz polskich tłumaczeń filmowych Marcin 


Leśniewski (pieszczotliwie nazywany czasami 
w kręgu znajomych tlumaczy „rzeźnikiem słowa”) 
W tych samych okolicach krąży Agata Deka, którą 
od Leśniewskiego różni to, że częściej rozumie, 
o w ogóle powiedziano na ekranie — choć nie dużo 
częściej. Z drugiej strony Balcerek dzieli jednak 
ogromny dystans od prawdziwych tłumaczy, 
np. pani Gałązki 

Zatem jeszcze raz, jeśli moja uwaga rzeczywiście 
wywołała jakąś reakcję w branży, miło mi. Może 
dystrybutorzy zauważą wreszcie, jak żenujące rzeczy 
wypisywane są u dołu ekranu na ich filmach. 

MICHAŁ CHACIŃSKI 





RECENZJA FILMU 


Bardzo długo zbierałam się, aby 

| napisać do was. W końcu się udało. 
Czytam „Film” już dosyć długo, ob- 
serwuję uważnie wszystkie meta- 
morfozy, jakie przechodzi ta gazeta, 
i muszę niestety przyznać, że nie 
wszystkie wychodzą jej na korzyść. 
Zacznę może od minusów, po- 
nieważ jest ich znacznie mniej. 

Bardzo spodobał mi się 
pomysł dołączania plakatów. 
Początkowo były one mało 
atrakcyjne, a gdy zaczynały być 
bardziej interesujace, przestały 
się pojawiać. Dlaczego? Mam 
nadzieję, że to tylko mała przer- 
wa i wkrótce znów ujrzę plakat. 
Kolejny mankament dotyczy 

płyt, które dodajecie do gazety. 
Nie mam oczywiście nic prze- 
ciwko, to bardzo dobry pomysł. 
Myślę nawet, że drobne pod- 
wyższenie ceny nie zniechęca 
nikogo do kupna specjalnego 
numeru. Niezniechęciło by 
także i mnie, nabyłabym taki 
egzemplarz z wielką chęcią, 
gdybym tylko wiedziała o nim 
wcześniej. Dlatego moja prośba o to, 
abyście, jeżeli to możliwe, informo- 
wali o dołączanych płytach dobitnie. 
Może to być jakaś mała notka 
w poprzednim numerze lub informa- 








cja na okładce. Byłabym bardzo 
wdzięczna. 

Nie będę chyba oryginalna, jeże- 
rażę niezadowolenie z powodu 
dużej ilości reklam, które muszę zno- 
sić w gazecie. Czy to naprawdę jest 
konieczne? Wcześniej nie było ich 


WIECZNIE ŻYWY 





tak dużo, a cena była taka sama, 

a nawet niższa. To tylko taka drobna 
uwaga, jeżeli nic się nie zmieni, 
będę w stanie zaakceptować 

tę wadę. 





Teraz przejdę do chwalenia wa- 
szej gazety. Muszę przyznać, że nowy 
wygląd miesięcznika, który początko- 
wo budził we mnie mieszane uczu- 
cia, przypadł mi niedawno do gustu. 
Myślę, że można się do niego przy- 
zwyczić, w dodatku gazeta potrze- 
bowała jakichś zmian. 
Chciałabym również bardzo 
pochwalić autorów artykułów do 
„Filmu”, są nadal ciekawie i utrzy- 
mane na dobrym poziomie 
(tu można mieć zarzuty jedynie 
do niektórych recenzji, które stają 
się bardziej omówieniami treści 
filmów niż recenzjami). Chciałam 
także podziękować pani Elżbiecie 
Ciaparze za „Dyrdymały”, które 
czytam zawsze na początku. 
Doskonałym pomysłem było 
umieszczenie Opowieści Kino- 
maniaka, za co również jestem 
ogromnie wdzięczna. 
DOROTA 
(nazwisko do 
wiadomości redakcji) 





Od redakcji: Plakaty częściej się 
aytelnikom nie podobały, niż podobały. 
Postanowiliśmy zatem nikogo nie 
uszczęśliwiać na siłę. A o dołączanych 
płytach postaramy się informować 
odpowiednio wcześniej 





| ROZSTRZYGNIĘCIE KRZYŻÓWKI Z NUMERU 4/2003: 


Płyty z muzyką niak z Dzierżoniowa, Józef Pieścik z Radomska, Da- 
Hasło: otrzymują: Wojciechowski z Trzebnicy, _ nuta Jabłońska z Połańca, 
Pocałuj mnie Joanna Wierzbińska z Ło- Agnieszka Siedlanowska Dariusz Kamassa ze Szczyt- 
na do widzenia dzi, Krystyna Bralewska 2 Drelowa, Kasia Koniecz- na, Magdalena Jazurek 

z Wyszkowa, Wanda Woż- ny z Bydgoszczy, Wojciech z Nowodworu. 





BRONIĘ BOREWICZA 


Pozwalam sobie na niewielką 
uwagę do rubryki „Kuriozum 
jca”. Może faktycznie lato 
jest sezonem ogórkowym 
obfituje zbyt wieloma premierami 
tak w kinie, jak również w telewi- 
zji. Jednak wydaje mi się, że 
większość widzów z przyjemno- 
ścią przypomni sobie porucznika 
Borewicza jako 07. 

Tak więc nominacja ta jest grubą 
przesadą i trochę smutno, że nil 
nie zwróci uwagi na powtóri 
„Na dobre i na złe”, gdzie każdy 
widz uronil tzę wzruszony profe- 
sjonalizmem i dobrocią szlachet- 
nych lekarzy z Leśnej Góry, czy na 
oglądanie po raz kolejny rozterek 
sercowych Marylki lub posła Je- 
mioły, który jak mniemam wzbu- 
dza sympatię autora „Kuriozum” 
jedynie tym, że nie jest parlamen- 
tarzystą SLD. 

Blagam, zostawmy politykę 
innym, jest wiele czasopism, 

w których takie aluzje byłyby 
bardziej na miejscu. 

Pozdrawiam gorąco i życzę 
bardziej trafnych wyborów do 
Kuriozum Miesiąca (nagroda 
dla Michała Milowicza też chyba 
jest lekko na wyrost). 

DOMINIKA KRUSZONA, 

Świętochłowice 

Od redakcji: Posłowanie pana Cieślaka 
nie ma nic do rzeczy. Serial „07 zgłoś 
się” wydaje nam się wystarczająco ku- 
riozalny i bez tego (chociaż lubimy 
porucznika Zubka). A Michał Milowicz 
do SLD nie należy, zaś na Kuriozum Mie- 
siąca załapał się z racji innych zasług. 
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_a new day. a new life. 


Marc O'Polo 
PURE MORNING 





Zoproszomy do zakupu 
w autoryzowanych perfumeriach ze znakiem 








U LLIONNE ZALE 

Film piękna sprawa. Gra kolorami 
jest niesamowita. Świetnie zaryso- 
wał się Sean Bean, co prawda zno- 
wu go zabili ale widzę, że facet 
wraca do ról pozytywnych postaci. 
No a scena jego śmierci to istny 
OWYEZACENNCZ 
dźwięczy mi w uszach non stop. 
NZTLWZECZE 

że nigdzie nie mogę jej dopaść. 


Wojtek 2003-07-16 

Ja również widziałem ten film i 
myślę, że jest fantastyczny. Szcze- 
gólnie podobały mi się wszystkie 
UWOZNCOWWACYACA 
wella i walki z użyciem broni pal- 
nej, których to brakowało np. 

w drugim „Matriksie” (słabiutkim 
filmie swoją drogą). Jak dla mnie, 


jest to najlepszy film tegorocz- 
nych wakacji. 


DONZNSECEKWA 
OTNNLWAKOSCTCH 
że Bean faktycznie ginie na po- 
COWENECNELKOGH 
POZACH 
równywanie go do „Matriksa”. 
Powinno się go traktować inaczej, 
bo i film jest inny. W każdym razie 
polecam. 
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<smeralda_pl 2003-07-16 
Bean w ogóle nie ma szczęścia. 
MOLTEN CYCZ 


harkonen.mgla 2003-07-16 
Jeden z najlepszych filmów SF 
ostatnich lat, stanowiący miłą od- 
mianę od powszechnej amerykań- 
skiej tandety. Może zbyt prymityw- 
ny wizualnie czasami, ale ogólna 
ocena wyraźnie pozytywna. Nie 
|SROCNOTWYAOWETSZE 
wsze o niebo lepiej niż „Matrix” 


UENIEUCCZUACJ 
OMWCOLIESZA 
nienadzwyczajnie. Czegoś temu 
filmowi brakowało, choć nie wiem 
czego — jakiegoś klimatu... No nie 
wiem, Ale to nie zmienia faktu, 

że film był dobry. 





NECECAH 
ODOLOBTICJCKA 
wszystkim lepszy od „Matriksów ”. 
Bardzo mi się podobał. 


gumis 2003-07-21 
Zdecydowanie lepszy od „Reakty- 
wacji”. Nie zabiły go wszędobyl- 
skie efekty specjalne. Jest dawka 
OWZUWEOTZZC 

i tylko jedna rzecz mnie denerwo- 
wała — przekombinowane sceny 





OOOOCOLEOOOO 





. 
. 
. 
. 


2 walk, Aha, plus świetny Christian 


Bale, to jego film. Udany debiut 
WUUSCUU 


Biko 2003-07-24 

Dorzucę swoje. Widziałam — w ki- 
nie (chociaż raz moje miasto 

w czymś pierwsze), i fakt, film do- 
bry, na pewno lepszy od „Matriksa 
PANOWANIE 
przystało, najbardziej podobały mi 
się interakcje Bale-Watson. A tak 
na marginesie, czy wiecie, że po- 
wszechna opinia o „Eq” jest nega- 
tywna. Przeglądałam różne stronki 
i krytycy grzmią, że szkoda na to 
czasu, taka ogólna konkluzja 
Oczywiście nie dotyczy to fanów, 
OOZNEUCOWICZN O 
idźcie i przekonajcie się, by osądzić 
wg własnego uznania 


OOECECZE 
Orwell, Burgess, Bradbury i Dick 

z jednej strony. Radford, Kubrick, 
WOTEWEJECJCE 
ka mieszanka musiała mi się spodo- 
bać. I rzeczywiście film zachwycił 
mnie swoją estetyką, cytatami 

z klasyki (scena a la „Metropolis" 
jest absolutnym smaczkiem). Pro- 
stota, brak przeładowania efektami 
specjalnymi, które tak razi u Lucasa 
[PEGNADOTACHN WEJ 
dla Spielberga, to wszystko spra- 
wia, że „Equlibrium” jest dla mnie 
niewątpliwie jednym z najlepszych 
filmów gatunku w ostatnich 10 la- 
tach. Bale jako Neo sprawuje się 
NCEOSELNACACWA 
gląda znacznie lepiej niż Zion, sce- 
DYZRETYZC 


malik 2003-07-26 

Zero logiki, napięcie żadne, psy- 
chologia dla 12-latków, plus patos 
i banał, szkoda kasy na bilet. 


*ev 2003-07-26 
Genialny genialny genialny 
genialny genialny genialny 





e.d....se0so 
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Wprowadzony bez wielkiej pompy i marketingowego nadęcia *0/0 podbił 
naszych czyłelników. W dyskusjach na forum „Filmu” częsło porównywano go z ostatnim 
dziełem braci Wachowskich. Oj, bracia nie byliby zachwyceni wynikami łego zestawienia. 


genialny genialny genialny 
genialny genialny genialny 
genialny genialny genialny 


Lord $Sidious 2003-07-26 
Szczerze mówiąc, spodziewałem 
ę filmu średnio Ok, nic więcej, 
może dlatego „Equilibrium” 
bardzo mi się spodobało. Sam film 
jest mało oryginalny. Nie wiem, 
czy bardziej go zakwalifikować 
POTC AKECNCZJ 
OEGOHONKEZWWITA 
dym razie widać mocną inspirację 
OOO WWSK NCZA 
cze można dodać tylko „Folwark 
zwierzęcy”, acz w mniejszym 
stopniu. No i sceny wałki, trochę. 
jak z „Matriksa”, ale bardziej reali- 
styczne (bez chodzenia po ścia- 
nach itp.), a co najważniejsze, 
mimo że bardzo dynamiczne, ka- 
mera była prowadzona w sposób 
bardziej tradycyjny. Dla mnie 

po prostu bomba. 





PONECEZY 
W końcu zobaczyłem i jestem pod 
dużym wrażeniem. Scenografia 
niesamowita, ascetyczna wręcz. 
Kostiumy proste, jednak przez to 
idealnie pasujące do przedstawio- 
neego społeczeństwa. Muzyka fak- 
tycznie świetna, natomiast prze- 
miana bohatera naprawdę przeko- 
nująca — brawa dla Bale'a, nie zga- 
ZUROŁYWCETNACENA 
jest wręcz idealna z tymi rozbiega- 
nymi i zagubionymi oczami. 


simsemilia 2003-07-29 
Eee, gówno straszliwe. Okropne, 
żałuję, że poszlem. 


Archer POCEAWEJ 
Simsemila, co ty w sanepidzie pra- 
cujesz, że gówna oglądasz? To 
CEOCAWNELWYWEŚ 
dzi nikogo nie interesują, może le- 
DENZECYWNANWEACH 
sze też) poszedłem, a nie poszlem 


WALUKTTUR TA ALLUAELUETA WAKT ALLURALUH IAW AGI 

















TF 
TISSOT 


OWIEEAZYCLIESTWOECH 


PREZENTUJE 
GP)ToucH 


the touch screen watch__ __ 





OPCORN 


TX to skończona 
AN dziwka. Łatwo było 
ja zaprojektować, 
bo byłem żonaty 
przez 30 lat. 





Jestem fajnym facetem. Trzeba się 
mną zachwycać, Warto. 


Pierwszego dnia, 
kiedy spotkałem 
Morgana Freema- 
na, powiedzia- 
tem: „Cześć, Mor- 
gan. Jestem taki 
szczęśliwy, że gramy 
razem w tym filmie”. 
A on na to: „Miło cię poznać, ale 
nigdy więcej mnie nie dotykaj”. 


Czterdzieści lat to jest naprawdę 
najlepszy wiek dla 
mężczyzny. Masz 
juź mocny kręgo- 
słup, światopo- 
gląd, doświad- 
czenie życiowe, 
bo nie popełniasz 
błędów, które już kie- 
dyś zrobiłeś, a jednocześnie 
masz siłę, jesteś aktywny, męski 
i jeszcze nie za bardzo siwy! 





Każdy ma w sobie coś z Hulka 


To jest niestety 
nasza cecha na- 
rodowa, że jak 
komuś można 


3 
k dołożyć, to nale- 


ży to zrobić. J 


Wypowiedzi zaczerpnięte z: „Empi- 
re”, „Viva, „Cinema”, Internetia | 
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algorzata Foremniak w „Starej baśni” gra księż- 
nę, żonę Popiela, Nie musi się jednak trosz- 
czyć o to, czy film odniesie sukces. Niei 


we bowiem, by stala się jeszcze bardziej popularna. 
Słynna doktor Zosia z serialu 
dawna najbardziej uwielbianą polską gwiazdą ekranu. 
Znają ją wszyscy: jeśli nie z telewizora, to z cza- 
sopism albo z kina, gdzie też pojawia się mniej więcej 
raz do roku. O dziwo, Foremniak jest sławna od co n 
mniej czterech lat i nie wygląda na to, by miała się znu- 
dzić publiczności. Przeciwnie. Na tegorocznym festiwa 
lu w Międzyzdrojach oblegał ją tlum fanów. W styczniu 





Na dobre i na złe” jest od 








po raz kolejny już zdobyła Tele- 
kamerę. Czytelnicy „Tele Tygo- 
dnia” od trzech lut uważają ją za 
najlepszą rodzimą aktorkę. Fo- 
remniak wygrywa też w innych 
plebiscytach. Ostarnio znalazła 
się nawet wśród pięciu najpopularniejszych polskich 
blondynek, Czytelnikom „Super Expressu” nie prze- 
szkadzało nawet, że naprawdę jest brunetką. 
Malgorzata Foremniak ma 36 lat. Po łódzkiej 
Filmówce zaczęł 
mym Radomiu, potem w Warszawie w Kwadracie 


rywać w teatrach. Najpierw w rodzi. 





Wygrała nawel ple- 
biscyt na blondynkę 








Na ekranie zadebiutowała w „Kingsajz”, ale pra- 
wie jej tam nie widać, Gra dziewczynę na pokazie mody 
i nie znalazła się nawet w czołówce. Prawdziwą popular- 
ność przyniosły jej seriale „Matki, żony i kochanki” Ju- 
liusza Machulskiego, gdzie zagrała lekarkę, i „Na dobie 
i na zle”, gdzie zagrała... lekarkę. 

U Machulskiego rozbija małżeństwo. W „Na do- 
bre i na złe” prowadzi się już moralnie i widzowie poko- 
chali ją za tę rolę. Przynajmniej ci, którzy oglądają tele- 
wizję. W kinie Foremniak budzi mniejszą sympatię. Pe- 
chowo pojawia się zwykle w mało udanych produkcjach. 

Futurystyczny „Avałon”, gdzie 

lę, zebrał fatalne recenzje, choć 








agrała główną ro- 


ma też fanatycznych zwolen- 
ników. „Quo vadis”, gdzie wystą- 
piła jako Chryzoremi, rakże nie 
był najlepiej przyjęty. Uroczą ro- 
„Jak to się robi 
debiutanta Przemka Angermana, ale 


lę zagrała w 
2 dziewczynami 
na film mało kto odważył się pójść. 

Miejmy nadzieję, że „Stara baśń” odniesie nie- 
co większy sukces. W przeciwnym wypadku Foremniak 
do końca życia w pamięci widzów zostanie jako pani 
anestezjolog. AGNIESZKA GORTATOWICZ 


IN żyaLRTOWICZ 





RNATIONAL, ABAĆ 
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POPCORN 


Atrakcujni złoczyńcy 





Które czarne 





Heńryk Talar (aktor — isdn 
czary charakter nie jest mi bliski, datego że 
dla mfp podział na czarme i bale jst bardzo 


Grażijna Torbicka (prezenterka TV] 


— Hoinffaworytem jst Clyde z filmu „Bonnie i Clyde” 


grany pzez Warrena Beaty. Uwiódl nie tym połączeniem 


brutanfśc i romantyzmu. 





Jan Kidawa-Błoński (reżyser) 
— DIĄ mnie czarnym charakterem był zawsze 
Humphrey Bogart ie wiem, daczego wywoluje 
w meje takie skajarzenia — w końcu to bardzo 
miły facet ale jego ruchy, mimika, spojzenie 

to dl mnie kwintesencja bandytyznu 


charaktery 
nas uwiodły? 
I dlaczego? 


sztucdny, Ludzie t bardzo złożone istoty i trudno 
powiędzieć o kimó, że jet jednoznaczne zł Ja 

w pośzynaniach bokaterów szukam emocji, maty- 
wów [ch dziaania. Często okazuje się, że w tym 
„dobłym” odnajduję wiele za i na odwrót 





Kaniil Durczok (dziennikarz) — Bardzo 
Lube Brunnera ze „Stawki większej niż życie” b prze 
grywa Klose. Najbardziej cenię jednak Kocniaka za. 
Murgabiego w „Janoiku” — to stuprocentowa kanalia. 


„Manuela Gretkowska 
(pisarka) — Wiród aktorów wcie- 
ljącch sę w rolę bandziorów ajbar- 
dej podoba mi się James Spade, któ- 
rego okrelam jako bandziora wyrafi- 
nowanego Lubię też Wilema Dafoe 
to istne wcielenie zła — wydsttowaa 
perenja. 2 postaci filmowych zawsze 





Korą Jackowska [piosenkarka] — Die 
wrażenie wywarły na mnie czarne charaktery z „Pulp Fic 
tow”. odoba mi się ich nejednoznaczność — są mieszanką 


RZY STALEGA/EAST NEWS, MAREK NELKEN/STUDIO 65, ARCHIWUM 








kan ająić zadnane brutalności, naiwności, sentymentu. Mają poczucie humoru. Ź 
p Jercy w histori kina, czyli a Majstergztykiem jest Marlon Brando w roli ojca chrzestnego 5 
skiej mumii — tj starej, czarno-biale — ma sobie tyle zła, a jednocześnie budzi sympatię, B 
TYYTYWNETMNAI E 








Jaki jest najgorszy  preztrancj,ażkukiyceiAneryce - grafia udająca zachodnie luksusy. DNLEWUWASECYJM - 
serial w dziejach Poludniowej. Oczywiście całość krasona jest nął upublicznieniem swego 
świata? Ale zapierające dech w piersiach propagandowym przesaniem, romansu z własną agent- 

„ który plenery to jedynie tło dla naszego według którego kapitalizm jet be, ką. Z obszernego wywiadu 
właśnie przypomina ludowego spermana jestrimsłymy ale przyszłość alży da sł postępu udzielonego „Vivie!” może- 


my się sporo dowiedzieć 
0 tajemnicach ich alkow, 
a zwłaszcza o skarpetkach. 


telewizja publiczna. 
To dobry moment, 
żeby tak kuriozalna 


redaktor Kaj (piękny jak cholera 
Leszek Teleszyńsk), pracujący na 
recz ONZ i ramienia tej instytucji 


budzących się we wszelkich zląt 
kach globu. 
film jest tak nieprawdopodonie zły, 


EXPRESS, HENRYK JACKOWSKI/BEŚW, MARC 


instytucja otrzymała zwalcając pogrobówców naamu, ieaż fajny Najwięcej frajdy dstarca Mamy nadzieję, że o idolu 

wreszcie naszą ku- skupionych w tajemicej budzącej plejada najwybitiesych polskich sprzed lat usłyszymy jesz- 

riozalną nagrodę. grozę Organiaci W a je czele stoi aktorów pączących sę potym so- CAO 
diabóizny doktor Gebkard grany  sensacu. W „życi na gorąca” poja: w dobrym filmie 

„ycie ma gorąco" wyreżyserował prez Leszka Herdegena. wiają się między innymi: Zygmunt 


Starej baśni 


w słodkich latach 70. Andrzej Konie. 
Serial miał być socjalistyczną odpo- 
wiedzi a famesa Bonda. I zosał 
arobiony z równie wielkim rozma- 
chem. Wraz z bohaterem filmu podró- 
iujemy po calym świcie: od Wiednia, 


Prawie wszytko w tym Filmie jest ma- 
kabrycane. Koszmary jest scenariusz, 
ronpacziwe są sceny akcji (modniś 
aj w każdym odcinku przynajmniej 
ra rozprawia się siepaczami Orga= 
nizacji W), przygnębia nawet sceno- 


Hubner Andrzej Kopczyński, Jan ko- Twórcy 
buszewsk, Emil Karewia, at obsada 
z dwóch tyko odcinków. Udział takiej 
liaby nietuzinkowych nazwisk w ta- 
kim neprawdepodobnym k 
to kolejne kuriozum! 


enie promują 
cej film piosenki Beacie 
[OTACZA 

że tytuł filmu zobowiązuje. 
GODZ 





FOT. PIOTR GRZYBOWSKYSI 
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IMAX* Katowice, 8 iium Rozrywki ul. Gliwi6Ka 44, tel: (32) 359 69 59 
Panasonic IMAX" Kraków, Kraków Plaza, Al. Pokoju 44, tel.: (12) 290 80 90 


Panasonic IMAX” Warszawa, Sadyba Best Mall, ul. Powsińska 31, tel.: (22) 550 33 33 


















- do zatopionego wraku 
legendarnego statku RMS 
BUDUSĄ 








ż Cameron, jego pr: 
Ń Paxton oraz grupa specjalistów 

morskich i historyków, wyruszają 
w podróż do podwodnego 

grobowca blisko 1500 osób, które 
zginęły niemal wiek temu. Dzięki 
mu sprzętowi, 
ni 



















okazj 
wnętrze statku 
| z niespotyk 
dokładnością. Nowoczesna 





IA W KINIE 


technologia IMAX 3D RE 








sa 
y paka pr: 
głęboko pod powierzchnią oceanu 
i osobiście „myszkowali 
w najbardziej niedostępnych 
„akamarkach statku - widma. 




















Cameron 
wydoby 
widoki 
umknęły uw 


legendarny wrak. 
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MACKI 





56-letni Arnold Schwarzenegger pokazywał ostatnio pupę w „Ierminatorze 3: Bunt 
maszyn”. Wstydził się tylko trochę. — Całe życie dbałem o sylwetkę I to daje rezultaty 

— rzucił skromnie, Dobre zdanie o Schwarzeneggerze musi mieć też jego żona Maria 
Shiver, skoro strzeże męża jak oka w głowie. Na przyjęcie po londyńskiej premierze 
trzeciego „Terminatora” nie wpuściła ani modelek, ani młodych gwiazd filmowych. Panie 
weszły dopiero wtedy, kiedy małżeństwo opuściło imprezę. Słusznie. Trzy lata temu 


DUBLER OD ŁYDEK 


Producenci filmu „Troja” uznali, że nogi Brada 


Pitta są mało atrakcyjne, i do scen, w których 


je widać z bliska, zatrudnili dublera. To już 


MITAC 


TROWUCET 


Pitt odmówił zakładania majtek pod tunikę. 
Producenci byli przerażeni, co będzie, gdy 


powiew wiatru ujaw 


jednak namówić akto 
ano slipki. Fanki będą ni 





WEGETARIANIE 


Josh Hartnett jest najseksowniej- 
szym wegetarianinem. Tak wynika 
z ankiety PETA, organizacji walczą 
cej o prawa zwierząt. Na drugim 
miejscu wśród panów uplasował 
się Jude Law. Z pań największym 
seksapilem wykazała się wegeta- 
riańska modelka Lauren Bush. 

W pierwszej dziesiątce znaleźli się 
także Tobey Maguire, Natalie Port 
man oraz Pamela Anderson. Ta 
ostatnia jest najbardziej konserwa 


brak bielizny. Zdołali 
a, by wkładał co 


ocieszone. 





BARDZO MĄŻ 

Z okazji pierwszej rocznicy ślubu 
Julia Roberts sprezentowała mę- 
żowi studio nagraniowe. Danny 
Moder wyraził bowiem chęć zosta- 
nia wokalistą. Julię bardzo drogo 
kosztuje to małżeństwo. Najpierw 
musiała spłacić byłą żonę swego 
męża, by zgodziła się na rozwód. 
Teraz nie dość, że faceta utrzymuje, 
to jeszcze robi mu takie prezenty. 
Potem pewnie będzie płacić sa. 
cjom radiowym, by puszczały jego 
kawałki, i fankom, by piszczały na 
jego koncertach. Tak, małżeństwo 
może być kosztownym hobby. Ta 
niej by wyszło, gdyby Julia prze- 
rzuciła się na szachy. 


1EWS 


gwiazdor otrzymał od brytyjskiej prasy przydomek „Arni Ośmior- 
Y nica”, ponieważ po premierze „Szóstego dnia" kilka pań skarży 
ło się,że próbował je obmacywać. Biedne kobiety! 


tywną wegetarianką, jaką znamy. 
Żywi się wyłącznie papierosami, 
alkoholem i narkotykami. Wszystko 





PUPA DO 
Jennifer Lopez ma jedynie 33 lata, a jest znacznie 
bardziej krytyczna niż Schwarzenegger, jeśli cho 
6 dzi o pupę. Zażądała, aby jej zdjęcie na pla. 
kacie filmu „Gigli” zostało podane obróbce 
cyfrowej w celu zmniejszenia jej słynnych po. 
śladków. Plotkarska strona internetowa Page Six 
podała, że producenci filmu podjęli decyzję o zreduko- 
waniu rozmariów pupy J.Lo, i powiększeniu górnych 
części ciała, jednak pewien pracownik studia Colum 
bia, w którym powstawał film, stanął w obronie ho- 
noru J.Lo.: — Była niezadowolona ze zdjęcia, ponieważ 
uważała, że zniekształca ono jej figurę, więc poprosi 
ła, aby graficy poprawil jej pośladki, natomiast nie 
wprowadzano żadnych zmian w wyglądzie jej piersi. 
A szkoda, naprawdę szkoda. 


pochodzenia roślinnego. 





DELLA SEINE 
Cameron Diaz pozwała do sądu fotore 
NOLOWCEZONONANZS 
kującą modelką, sfotografował ją topless. 
Teraz na zdjęcia jest dużo chętnych, Diaz 
próbuje jednak nie dopuścić do ich publi- 
kacji. John Rutter zaproponował ponoć 


aktorce ich wykupienie. Aktorka zaś 
O NTETOWNSA 
nie, zgłosiła też sprawę na policję, 
która zrewidowała mieszkanie fotore 
portera. Ciekawe, dlaczego Diaz tak 
zależy, by nie publikować jej zdjęć 
z gołym biustem. Coś z nim nie tak? 





LAU THOMAS/GAMMA, TSUNI/STILLS/GAMMA, TSUNI/GAMMA., GALELLA RON/GAMIMA, EAST NS 
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Kosmetyki do golenia i po goleniu to nie NZAUCOŃ 
Męska skóra ma przecież swoje wymagania. £ ' 
SZEEYNOWINZ AKC KA TŁAA 
* Doskonale oczyszcza i odświeża skórę. 
ONEEEWECLNISELNOWATCZECH 


+ zawiera specjalną formułę z witaminą PP i prowitaminą B5. 


ZAAWANSOWANE OCZYSZCZANIE TWARZY DLA MĘŻCZYZN www.NIvEA.pl 
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ZAMIAST 

PODSZEWEK ZNIKA 

Gazety rozpisały się o tym, że Paweł Wilczak chce zrezygnować 

„Agnieszka Krukówna nie dostała z serialu „Na dobre i na złe” 

roli w kolejnej części „Bożej pod Chciałbym spróbować czegoś 

szewki”, bo ma kłopoty z narkoty- nowego — tłumaczy aktor 

kami i depresję. Aktorka plotkę Wygląda na to, że grany przez 

zdementowała i udziela wywia- niego Mareczek będzie musiał 

dów o tym, jaka jest szczęśliwa zniknąć z ekranu. Choć zostawia  Ż 

Weale nie załamana, tylko zako- swoją filmową żonę, pielęgniarkę  Ś 

chana, i to tak, że nie chce za dużo  Bożenkę, w ciąży, nie powinien 5 

pracować, żeby mieć czas na mi. mieć wyrzutów sumienia. z 

łość. W Sylwestra wychodzi W filmie gra tylu słynnych Ej 

za mąż i jedzie w podróż poślubną aktorów, że widzowie pewnie Ę 

na Mauritius lub do Australii niczego nie zauważą. Jeden Ki 

Ech, to ci dopiero depresja! mniej, jeden więcej. 4 
5 


R, TOMAS; 





SIERŚĆ PANI 

Pad już pierwszy klaps na planie polskiej odpowiedzi na fenomen Bridget Jones. „Nigdy 
w życiu” oparte jest na książce Katarzyny Grocholi. Główną rolę zagra Danuta Stenka 
Aktorka nie lubi jednak porównań do Bridget. — Sierść mi się jeży na grzbiecie, jak słyszę 
te porównania! — rzuciła groźnie na konferencji prasowej, — Judyta jest dojrzałą kobietą, 
a Bridget poszukuje dopiero dojrzałości. 

Pomińmy kwestie dojrzałości, niepokoi nas coś innego — ta sierść na grzbiecie słynnej 
aktorki. Pani Danuto, z tym trzeba coś zrobić! 





AL/EAST NEWS, EMIL LIBERA/EAST NEWS, MARTA DYLEWSKA/REPORTE 





DOBOROWA MARTINI ZAMIAST 

W AFRYCE 
Pawel Deląg, Piotr Zelt, Michał Milo- Rola złośliwego Paździocha Izabella Scorupco, która zagrała 
wicz oraz inne ważne osobistości wyje w serialu „Świat według Kiepskich" dziewczynę Skrzetuskiego w 
chały do Włoch na „Polskie Dni w Maso przyniosła ogromną popularność „Ogniem i mieczem” i dziewczynę 
Corto". Przez cały tydzień artyści byli Ryszardowi Kotysowi. Aktor Bonda w „Golden£ye”, po raz 
żywią wizytówką Polski w tyrolskiej miej, przyznał sie niedawno, że rozdawał drugi została mamą. W Ameryce 
scowośi jeżdziina nartach braliudział | | autogay nawet w Watoku urodziła synka. Chłopcu dała 5 
w różnych konkursach, koncertach W północnej Afryce także oglądają na imię Jacob Martin. Troszkę nas © 
i pokazach mody oraz pozowali do zdjęć. Polsat (zwłaszcza w weekendy to niepokoi, bo Jacob jak Jacob, E 
Nie mamy nic przeciwko promocji Polsk po 23.00), a „Świat według ale Martin niebezpiecznie kojarzy © 
ale po wysłaniu tam akurat Deląga Kiepskich" cieszy się tam dużym się z martini. A przecież, jak to ż 
z Milowiczem musimy mieć fantastyczną powodzeniem. Nie sądziiśmy, mówią, czym scorupca za młodu 4 
opinię wśród włoskich góral że w Maroku jest aż tak kiepsko. nasiąknie, tym na starość trąci. 8 
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Wiejsteelllat- ie 


o pierwszym sukcesie 

Po nagrodzie w Gdyni za „Głośniej 
od bomb" usłyszałam: „Teraz może 
się w twoim życiu wydarzyć wszyst- 
OCADEACTAWZ 
nic”. I przez 7 miesięcy czekałam na 
telefon, który nie dzwonił. Krzycza- 
łam: „Chcę pracować!”. A tu cisza. 


OMICZEM CNC 
To miała być jedna z głównych ko- 
biecych ról. Cała rodzina czekała na 


Rola fak- 

tycznie była główna, ale w promocji 
to komuś umknęło. Na plakacie moje 
nazwisko było napisane drobnym 
maczkiem. I cóż? To przykre po pro- 
stu. Tak zadecydował dystrybutor. 


Takie 
czasy, do 
promocji filmu 
potrzeba znanych 
twarzy. Ale itak lubię tę 
swoją Marysię z „Superprodukcji". 


o rodzicach 

Są aktorami, więc wszyscy przygląda- 
li mi się podejrzliwie, czy aby nie do- 
stałam się do szkoły dzięki nim. Ale 
rodzice przygotowali mnie i na to. 


ma 23 lata. 
Studiuje we wrocławskiej 
szkole teatralnej. Trzy lała le- 
mu zadebiutowała w „Gło- 
śniej od bomb" Wojcieszka 
nagroda w Gdyni za 
debiul|. Niedawno wystąpiła 
NETTTEWYEAWE 
DOE EWECEN 
Tealrze Wybrzeże zagra 
główną tolę w „Wojnie pol- 
sko-uskiej pod Ilagą biało- 
-czerwoną'. Znajomi mówią 
a niej „full power 


u popularności 
OOENOEACH 
PEN OLICENCHA 
Jak się człowiek fotografuje z bum 
strzem, to nie może się dziwić, że się. 
znajomi śmieją. Komu potrzebna je- 
dynie popularność, ten zwycięża na 
krótką metę. Ja chcę inaczej. 


LEWOINEUE) 
Przeistaczam się właśnie z dziew- 
d w kobietę 





„RA WOTA 





Today we 


WORK HARD 
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Wojna z Pasją 


Mel Gibson nakręcił flm o 


nie wid 


o premiery „Pasji” zostało 
jeszcze co najmniej parę 
miesięcy. Film zdążył jed- 


nak urosnąć do rangi wydarzenia. 
Pokazano go na razie na kilku 
zamkniętych pokazach, a wszyscy. 
którzy byli na nich obecni, musieli 





obiecać milczenie. 

Nie wiadomo więc, jaka „Pa- 
sja” jest naprawdę, ale już zaniepo- 
koila żydów. Martwią się, czy film 
nie przedstawi ich w złym świecle 
Katolicy troszczą się z kolei o to, 
czy bohater „Pasji” nie jest zbyt 
daleki od biblijnych przekazów 


KINO AKCJI PO ARAMEJSKU 
Gibson za własne 25 milionów 
dolarów postanowi! nakręcić film 
0 ostatnich 12 godzinach życia 
Jezusu. Stwierdził, że poprzednie 
filmy o Chrystusie nie były wystar- 
czająco wierne. Jego „Pasja” miała 


Jż budzi ko 


być „jak podróż w czasie i ogląda- 
nie tego, co się wydarzyło”. 





- Pewnie myślą, że jestem sza- 
lony — przyznaje Gibson. — Może 
jestem. A może jestem geniuszem? 

Na pomysł filmu wpadł 10 lat 
temu. Mówi, że wtedy wlaśnie za- 
czął poważnie zastanawiać się nad 
swoją wiarą i studiować Biblię 

Po latach, wraz z Benedietem 
Ficzgeraldem, napisał scenariusz 
„Pasji” z dialogami po aramejsku 
(język Jezusa) i łacinie. Gibson 
nie podjął jeszcze decyzji, czy je 
przetłumaczy. 

— Obrazy Caravaggia nie miały 
napisów, a jednak ludzie rozumieją 
ich przekaz. Balet „Dziadek do 
orzechów” reż nie jest pokazywany 
z napisami, a jednak jest zrozumia. 
ty- wymienia przykłady. — Myślę, 





że wyobraźnia zniesie barierę języ- 
kową. Mam taką nadzieję 





Zdaniem Gibsona Chrystus 
jest najważniejszą postacią histo- 
ryczną wszech czasów, a Biblia 
najlepszą inspiracją do nakręcenii 
filmu przygodowego, historii o mi- 
łości i kina akcji w jednym 


JEZUS TOP SECRET 

Zdjęcia rozpoczęły się w listo- 
padzie zeszłego roku we Włoszech. 
Chrystusa zagrał James Caviezel 
(„Cienka czerwona linia”). Maia 
Morgenstern, rumuńska aktorka 





znana choćby z „Siódmego pokoju” 


Marty Mószóros, zagrała Maryję. W 
filmie zobaczyć też można Monicę 
Bellucci jako Marię Magdalenę 
Choć zdjęcia skończyły się 
w styczniu, to „Pasja” nie weszła 
jeszcze na ekrany. Na razie Gibson 
pokazuje roboczą wersję filmu na 
zamkniętych sea 
ność dobiera bardzo starannie 





sach, a publicz- 









E/RED DOT. 








Widzami są przedstawiciele Ko- 
ścioła katolickiego i protestanci. 
Każdy z wybranych musi podpi. 
sać oświadczenie, że zachowa 
dyskrecję. Podobno film bardzo 
się podoba i wzrusza — widzowie 
płaczą podczas seansu. 


NIE ŻYDZI, A RZYMIANIE 
Znaleźli się jednak i tacy, któ- 
rzy film skrytykowali, jeszcze go 
nie oglądając. Członkowie Anti- 
Defamation League (amerykań- 
skiej organizacji przeciw zniesła- 
wianiu Żydów) na żaden z poka: 





zów nie zostali zaproszeni. Prze- 
czytali jednak wstępną 
wersję scenariusza i obej- 
rzeli zdjęcia z planu. 

Ia im wystarczyło — za 
rzucili Gibsonowi, że film 
utrwala antysemickie ste- 
reorypy. Przedstawiciele 
tej organizacji woleliby, że- 
by w filmie jasno było powiedzia- 
nie, że całą odpowiedzialność 





za śmierć Chrystusa ponoszą Rzy- 
mianie, nie Żydzi 

Scenariusz nie spodobał się 
także niektórym liberalnym teo 
logom katolickim. Ci z kolei 
martwią się, że reżyser skupił się 


na cierpieniu człowieka, zapomi. 
nając o boskości Chrystusa 

organizowali wspólnie komi: 
sję teologów katolickich i żydow- 
skich, którzy debatowali nad rym. 
czy „Pasja” obraża uczucia religij- 
ne żydów bądź katolików. Doszli 
do wniosku, że obrażać może 
Wyniki cej debaty, 18 stron rapor- 
tu, wysłali Gibsonowi. 





GIBSON PRZEBACZA 

krytyką za bardzo się nie 
przejął. Nadal uważ 
przedstawił fakry — dokładnie 
tak, jak to opisuje Biblia. 








że wiernie 





Gibson jeszcze 


nie wie, czy przelłu- 


maczy dialogi 


— Tonie jest film o konflikcie 
żydów z chrześcijanami — pod- 
kreśla. — Jezus byl Żydem, jego 
matka była Żydówką, apostołowie 
byli Żydami. W Biblii napisali 
„Przyszło [Słowo] do swojej wlas 





ności, a swoi Go nie przyjęli” 
Nie można ukryć rego faktu. 





Przy okazji dyskusji wokół 
„Pasji” dziennikarze przypomnie- 
li, że Gibson jest osobą bardzo 
religijną. Scenariusze swoich fil- 
mów konsultuje ze spowiedni- 
kiem. Należy też do wspólnocy 
religijnej Holy Family (Święta 
Rodzina) i jes jej głównym dar. 
czyńcą. To grupa konserwatyw- 
nych katolików, odrzucających 
postanowienia Soboru Wócykań- 
skiego II 

Współzałożycielem Holy Fa- 
mily jest ojciec aktora — 85-letni 
Hutton Gibson, który uważa, że 
Sobór Watykański II, potępiający 

obarczanie Żydów odpowie 

dzialnością za śmierć Chry- 





stusa, jest „popieranym przez 
Żydów spiskiem masonów” 
Niektórzy dziennikarze 
nazywali obu Gibsonów fana 
tykami i bigoami. Reżyser 
„Pasji” odparł na to, że jego 
film opowiada o wierze, nadziei, 
miłości i przebaczeniu i on prze 
baczy wszystkim, którzy skryty 
kują jego lub jego rodzinę 
AGNIESZKA GORTATOWICZ 
„Pasja” w Internecie: 
wvww.passion-movie.com 
www.holliywoodjesus.com 


EEIEMWALEJ 

Mel Gibson zapowiada premierę „Pasji” na 
Wielkanoc przyszłego roku. Nie wiadomo jesz- 
cze, kto będzie jej dystrybutorem. Możliwe, 

że 20th Century Fox, która ma umowę na roz 
powszechnianie filmów wyprodukowanych 
przez firmę Gibsona Icon. 

Spytaliśmy przedstawicieli polskich dystrybuto- 
rów, co sądzą o pomyśle sprowadzania „Pasji! 
do Polski. Filmem Gibsona zainteresowanych 
jest kilka firm, ale decyzje jeszcze nie zapadły. 
Prawdopodobnie wszystko rozstrzygnie się 

na targach filmowych we wrześniu. 


JACEK PROBULSKI, Syrena 
Iprzedsławiciel firmy 2Oth Century Foxl 
20th Century Fox rzeczywiście w Stanach jest 
związana umowami z Icon, natomiast w Euro- 
pie prowadzi indywidualną dystrybucję, dlate. 
go nie wiem, czy Syrena będzie dystrybuować 
„Pasję”. Jeśli będzie taka możliwość, z wielką 
chęcią wprowadzimy film na nasze ekrany. Nie 
widziałem go, ale wierzę, że to ciekawa pro- 
dukcja. Poza tym mamy sentyment do Gibsona, 
choćby z tego powodu, że rozprowadzaliśmy 
„Braveheart”, który odniósł spory sukces. 

Czy film wzbudzi kontrowersje? Nie wiem. Czę- 
COO WESTAOCIODAONWAA 
syjne, wcale takie nie jest. Podobno Gibson. 
chce jednak wprowadzić napisy. To dobrze. 
Dialogi po aramejsku to nie najlepszy pomysł. 


WEWZEZOWJEWCH 

Chętnie bym zobaczył ten film i jeśli jest do- 
ry, chętnie bym go dystrybuował. Wszystko 
zależy od tego, z jakich pobudek został zrobiony. 
CTOODTZCANYRCYNC 
COOTNODZ EYE 
fundamentem kultury? Mam nadzieję, że to. 
drugie. Nie rozumiem jednak, dlaczego Gibson 
waha się, czy dać napisy. Dialogi po aramejsku 
iłacinie pomogą wprowadzić widzów w tam 
tejszą rzeczywistość, ale powinny być tłuma- 
czone, żeby przekaz był zrozumiały. 

Trudno ocenić, czy film wzbudziłby kontrower- 
sje. Protesty zwykle wynikają z ograniczeń 

i uprzedzeń widzów. Najlepiej świadczy o tym 
fakt, że ludzie prostestują, choć filmu jeszcze 
nie widzieli 
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LZZTILECIEJ 

Czwarta część „Terminatora” powstanie, na- 
wet jeśli Arnold Schwarzenegger zostz 
gubernatorem Kalifornii. Scenariusz będzie 
gotowy najpóźniej za 8 SZEW 
Schwarzenegger będzie w tym czasie zajęty 
polityką, producenci poszukają innego ak- 
tora. Nic dziwnego: trzecia część zarobiła 
w USA ponad 145 milionów dolarów, a po- 
za Stanami drugie tyle. 


ELICIE 
Józef Stalin wydał w latach 50. wyrok 
śmierci na Johna Wayne'a. Tak uważa 
biograf Wayne'a Michael Munn. Utrzymuje 
on, że gwiazdor podpadł dyktatorowi, dekla- 
rując nienawiść do komuni- 
zmu. W latach 50. doko- 
mano kilku nieudanych 
zamachów na aktora. 
Wayne mógł poczuć 
się bezpiecznie dopiero 
ENSCECJ 
w 1953 roku i objęciu rzą- 
dów przez Nikitę Chruszczo- 
wa, który okazał się fanem aktora. 


LWTCJA 

Zimą przyszłego roku mają 
rozpocząć się zdjęcia do 

drugiej części „Maski 

Zorro”. W roli głównej 
zobaczymy Antor 

Banderasa. Catherine 

Zeta-Jones i Anthony 

Hopkins nie zdecydowal 
TECOCECEOWALNS 


[EJ 


Terrence Malick, twórca 
KTECE 

", przenosi na ekran 
biografię Che Gueva- 
1y. Film będzie ne 
tytuł „Che”, a kubai 
skiego komunistę zagra 
Benicio Del Toro. 


EUTEJ 

W Indiach powstawać będą remaki amery- 
kańskich produkcji. Wytwórnia 20th Centu- 
ry Fox podpisała umowę z hinduską firmą, 
która będzie kręcić własne wersje amery- 
kańskich przebojów kinowych. Jako pierw- 
szy bollywoodzkiej wersji doczeka się 
„Telefon” Joela Schumachera z Colinem 

Farrellem w roli głównej. 
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Wallace | Gromit znów pojawią się w 
kolejnym filmem o el cznym wi 


ohaterowie kultowych „Wściekłych gaci” 
B „Golenia owiec” znów sranęli przed kame- 

rami. Ich twórca Niek Park właśnie przygo- 
towuje kolejną część przygód szalonego naukowca 
i jego inteligentnego psa. 
Im ma nosić tytuł. „Wałlace and Gromit: 
"The Great Vegetable Plot” (Wallace i Gromic: Wielki 
jarzynowy spisek). Opowie o wyprawie Wallace'a 
i Gromita do północnej Anglii. Bohaterowie wyruszą 
tam po ser, który — jak doskonale wiedzą fani — wraz 
z krakersami jest ich przysmakiem. 

Niestety, ich przygody obejrzymy 
dopiero latem 2005 roku. 
Vegetable Plor” będzie bowiem kręco- 
ny tą samą, czasochłonną techniką co 
poprzednie produkcje Parka. Wszyst- 
kie postacie powstaną z plastelinopo- 
dobnej masy, a dekoracje i rekwizyty 
wykonane będą ręcznie. Sceny zostaną 
nakręcone w sposób tradycyjny: plastyków 
nie wspomoże żaden program komputerowy. 

Park jest nie tylko reżyserem, ale i sam na- 
pisał scenariusz filmu. Głosu Wallace'owi użyczy jak 
zwykle 82-lecni brytyjski aktor Peter Sallis. Budżet 
filmu wynosi 30 milionów dolarów. 

Następną produkcją Parka będzie prawdo- 
podobnie „Ratropolis” (Szezuropolis) lub „Flushed 
Away” (Spłukany) — twórcy nie zdecydowali się 
jeszcze na tytuł. To opowieść o rozpieszczonym, za- 
dzierającym nosa szezurze, który przez przypadek 
zostaje spłukany do kanału i ram musi walczyć 
e i godna 

„Ratropolis” będzie jednak kręcony techni- 
kq lączoną. Ulepione ręcznie figurki zostaną sfoto- 










































0 swe ży 















ce nad 








grafowane, przeniesione do komputera i animowa- 
ne cyfrowo. Wytwórnię Spielberga DreamWorks, 
która jest jednym z producentów filmu, niecierpli 
wi bowiem zbyt dlugi proces powstawania plastel 
nowych filmów. Prace nad „Uciekającymi kurczaka- 
mi” trwały 4,5 roku, od ich premiery do wejścia na 
ekrany kolejnego filmu minie 5 lat, tymczasem 
Spielberg liczył na to, że w ciągu 12 lut powstaną co 
najmniej 4 tytuły. 
W oczekiwaniu na premiery kinowych fil- 
mów Parka fani mogą zaglądać na strony inter- 
netowe wytwórni. Aardman_ (wwwaard- 
man.com) od jesieni tego roku. Źnaj 
tam nowe minutowe historyjki z Wall 
ce'em i Gromitem w rolach główn 
Nick Park jest trzykrotnym 
zdobywcą. Oscara. Dostał. statuetki 
2a animowane 
Móciekłe gacie. 
Jego filmy urastają do rangi kultowyci 
a Wallace'a i Gromita można znaleźć na niez 
czonej ilości kubków, ołówków, zeszytów, plecaków 
i innych gadżerów. 

Od pięciu lat w Wielkiej Brytanii święrowa- 
ny jest także Dzień Wściekłych Gaci. Na początku 
lipca (w tym roku był to 4 lipca) fani Wallace'a 
i Gromita wychodzą na ulice ubrani w śmieszne, ko- 
lorowe spodnie. Zbierane są pieniądze na hospicja 
i szpicale dziecięce. Dzień Wściekłych Gaci świ 
ją także gwiazdy filmowe. W tym roku ofiarodawe. 
mi. byli Russell Crowe, Kevin Spacey, Julianne 
Moore, Kenneth Branagh, Natasha Richardson, Oli- 
ver Stone i Anthony Minghella 

AGNIESZKA GORTATOWICZ 

















i „Golenie owiec 
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Hollyv 


E bliża się premiera trzeciej części „Władcy 
Ź Pierścieni”, a jej reżyser Peter Jackson już 
pracuje nad kolejnym filmem. Będzie to 

Kong", remake filmu z 1933 roku. 

— Mialem dziewięć lat, kiedy obejrzałem 
„King Konga” — wspomina reżyser. — I cylko dla- 
tego jestem reżyserem, że go zobaczyłem. Czuję 
się zaszczycony, że mogę tę historię przenieść 
(0) jeszcze raz na ekran 
Zdjęcia rozpoczną się w przyszłym roku w 
D) Nowej Zelandii. Premiera zapowiedziana jest na 
grudzień 2005. Jackson kompletuje ekipę, która ma 


WLJC: 





od real 





„Kin 

















liczyć 1500-2000 osób. Czę 
przy cki 





z nich pracowała już 
zacji trylogii Tolkiena. 

Jackson wraz z żoną Frances Walsh i jed- 
ze scenarzystek „Włady Pierścieni” Philippą 











Boyens napisali scenariusz, za podstawę mając 
scenariusz starego filmu. Nie zmieniono fabuły 
ani nie przeniesiono akcji w czasy współczesne 
Historia jest podobna do tej sprzed 70 lac 
grupa filmowców wyrusza na jedną z wysp Pacyfi- 
ku, by nakręcić dokument o żyjącej tam gigan- 
tycznej małpie. Postanawiają przewieźć King 
Konga do Nowego Jorku i pokazać na wystawie 


zoologicznej. King Kong tymczasem zakochuje się 
w pięknej aktor 

— Ta historia ma w sobie wszystko — eks- 
cytuje się Jackson. — Wszystko, co potrzebne 


do zrobienia dobrego filmu: wspaniałą narrację, 





poruszającą akcję, przejmujące emocje i zapada- 
jące w pamięć postacie. 

Jackson ma teraz wysokie notowania w 
Hollywood. Nic dziwnege ci „Władcy 
Pierścieni” wzbudziły zachwyt widzów. 
postanowił wykorzystać swą popularność, by zre- 
alizować swoje marzenie: pokazać King Konga 
tak, jak na to pozwoli współczesna technika 
i 200-milionowy budżet. 

Efekry przygotuje 
firma, która dwukrotnie zdobyła Oscara za 
„iadcę Pierścieni 
Nowy Jork lat trzydziestych i przede wszystkim 
— wielką małpę. 

To już drugie podejście Universalu i 
Jacksona do filmu o King Kongu. W 1997 roku 
nowozelandzki reżyser, który miał na swoim kon 
cie „Niebiańskie istoty zapro- 
ponował wytwómi, że nakręci historię o King 
Kongu. Zamierzał ją zrealizować w swojej ojczyź- 
nie, żeby wyszło taniej. 

Universal zgodził s 





dwie czę 





Reżyser 


wizualne ta sama 





To oni stworzą dżunglę, 





i „Przerażacz 





a Jackson i Walsh 
napisali scenariusz. Casting jeszcze się nie roż- 
począł, ale plotkowano o tym, że główną rolę 
żeńską ma zagrać Kate Winslet. Jackson zastana- 





wiał się też, czy nie zaproponować epizodu Fiy 
Way, która zagrała w pierwszej części. 

Prace nad filmem toczyły się wartko, gdy 
nagle Sony/Tiistar ogłosiło, że planuje wielkobu- 
dżetowy remake japońskich filmów o Godzilli 
Zaraz potem Disney zapowiedział „Wielkiego 
Joego" — przygodowy film z gigantyczną małpą 
jako głównym bohaterem. Szefowie Universalu 
doszli do wniosku, że trzy olbrzymy w kinach 
w jednym sezonie to za dużo. Plany odłożono 
więc na później AG 


GENWCEZENL ET 
Czwartej części „Harry'ego Pottera” nie 
nakręci twórca trzeciej części przygód 
małego czarodzieja Alfonso Cuarón, 
ale Mike Newell, reżyser „Czterech we- 
sel i pogrzebu”. Newell zakończył nie- 
dawno prace na planie filmu „Mona 
Lisa Smile" z Julią Roberts w roli głów. 
nej. Zdjęcia do „Harty'ego Pottera 

i Czary Ognia” rozpocznie w kwietniu 
przyszłego roku. Premiera filmu zapo- 
wiadana jest na listopad 2005 roku. 


UELEMIEWEŃ 
Queen Latifah, Mama z „Chicago”, 
jest główną kandydatką do roli Mary 
Poppins. Trwają właśnie przygoto. 
wania do nowej wersji filmu o nia: 
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ni obdarzonej magicznymi zdolnościa- 
mi. W 1964 roku zagrała ją Julie An- 
drews i otrzymała za to Oscara. 


GE UŁANI Z 

Jackie Chan zagra w filmie reklamo- 
wym, który ma zachęcić turystów 

do odwiedzania wolnego już od SARS 
Hongkongu. Reklamówka będzie emi- 
towana w trzydziestu krajach. Produ- 
cenci zapowiadają, że Chan nie będzie 


w niej się bił ani wykonywał żadnych 
kaskaderskich ewolucji. 


LEC E EE) 
W listopadzie rozpoczną się zdjęcia 
SWE ECAWKUEH 
części „Tożsamości Boume'a" zagrają 
ponownie Matt Damon oraz Franka 
Potente. Film powstanie w oparciu 
o powieść Roberta Ludluma. Reżyse. 
rem będzie Brytyjczyk Paul Green- 
EDOWEWOTWELA NETA 


Y 


Dobre serce Bonda 
Sean Connery uczestniczył w charyta: 
tywnym pokazie filmu „Liga niezwy- 
kłych dżentelmenów” w Pradze. 
Pieniądze z pokazu pomogą ofiarom 
powodzi 

licę rok temu, w czasie gdy trwały 
zdjęcia do „Ligi..". Powódź spowodo. 
wała śmierć 17 osób i straty oceniane 
DOZLUTZI 
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-Miesteczko 


przy niemu 


rzez 10 dni festiwalu 56 tysię- 
cy widzów obejrzało ponad 
150 samych rylko filmów fabu- 


larnych. W głowie kręciło się nie tyl- 
CJ kood liczb, ale także od upału, który 
uliczki 





bezlitośnie palił brukowan 
[0 Cieszyna i zatykał pluca w każdym 
z pięciu festiwalowych kin 
Wybranie czegoś z repertuaru 
(©) przypominało rosyjską ruletkę: 
na pięć filmów jeden mógł zastrzelić 
i tylko ten było warto zobaczyć. A po- 
nieważ projekcje pokrywały się, sytu- 
acja staw 
J Nawet pechowcom udało się jed- 
nak coś trafić. Choćby raz. Na pyta- 
nie: „Widziałeś jakieś dobre filmy 
na festiwalu?”, pijący drinka na rynku 
elegancki mężczyzna odpowiedział 
) „Tak, jeden. »Cyrk« Chaplina" 
Rekordziści dociągnęli do czter- 
] dziestu kilku. W normalnych wa- 
runkach to trudne, ale czas biegi 
— wCieszynie inaczej. Nie liczyły się 
J, wydarzenia na świecie ani w kraju 
atarla się nawec granica między 
Cieszynem polskim i czeskim. 
bo w tym roku projekcje odbywały 
się również po drugiej stronie Olzy. 
Po drodze można było nabyć 
zakazany w Europie ubsynt — napój 
zblazowanych artystów, nihilistów 
i wszelakich zmanierowanych typów 
[iikże pozerów. Trudno się oprzeć 
wrażeniu, że spora część twórców 
prezentowanych w Cieszynie filmów 
zna smak absyntu. 








la się jeszcze trudniejsza. 














NO TO CYKL! 

Festiwal podzielono na cykle 
autorskie i tematyczne. Po raz pierw- 
szy w Polsce można było zobaczyć 
wszystkie filmy Dereka Jarmana (je- 
go dokumency sq nawec ciekawsze 





26 FILM wrzesie 2003 


z dredami 


od filmów fabularnych!). Zaprezen- 
towano także filmy Yasujiro Ozu, 
japońskiego klasyka, i Shinya Tsuka- 





to, japońskiego awangardzisty 
Średniego pokolenia. 

W cyklach autorskich Polskę re- 
prezentował Stanisław Jędryka, autor 
takich legendarnych perełek jak 

Podróż za jeden uśmiech” czy „Sta- 
wiam na Tolka Banana”. 








Cykle tematyczne stanowiły 
przegląd tendencji w kinie artystycz- 
nym. W ramach „Francuskich rewolu- 
cji” wyświetlono debiut Gaspara Noć 
„Sam przeciw wszystkim”, „Kino la- 
tynoamerykańskie” reprezentowały 
dokonania Alejandro Jodorowsky egi 
Było jeszcze „Amerykańskie kino 
niezależne” oraz cykle dokumentów 











(filmy o Fellinim, Bergmanie, ale też 
genialny „Powaągasi”) i przegłąd 
filmów z zeszłego roku („Niżyński”, 
„Upały”, „Pochwała miłości”) 

Sporym powodzeniem cieszyły 
się wykłady wybitnego polskiego 








dobór repertuaru uświadamiały jesz- 
cze coś. W zderzeniu z klasyką 
— skromną, ale powalającą — awangar- 
dowa treść festiwalu, ambitne kino 
współczesne często okazywało się 
pustym gestem, grymasem artysty, 
który za wszelką cenę pragnie oznaj. 
mić swą domniemaną wielkość. 
Świetnym sprawdzianem trwało- 
ści sztuki filmowej okazały się pokazy 
kina niemego. Odbywały się z towa- 
rzyszeniiem taperów — w tej roli czoło- 








Kino pokonuje granice. Dzięki lemu 
z Czech przynoszono absunł 


operatora Jerzego Wójcika. Pomysł 
© tyle świetny, że większość mlodej 
publiczności po raz pierwszy innym 
okiem spojrzała na takie filmy jak 
„Obywatel Kane”, „Tron we krwi”, 
„Stalker” czy „Barwy granatu”. 
Obecność na festiwalu w Cie- 








szynie znakomitego operatora i jego 


wi twórcy muzyki klubowej. W Cie- 
szynie zagrali Futro, Ścianka, Cool 
Kids of Death, Mazzol (ten ostatni, 
piany, oburzył publiczność 

Muzyka klubowa zadomowiła się 
zresztą na dobre na festiwalu: nocą 
didżeje kontynuowali mariaż bitów z 
czarno-białą taśmą: w festiwalowym 









klubie można było obejrzeć kilka 
niemych filmów. 


SZOK I CZESKA BRITNEY 

Dla większości młodzieży wypeł- 
niającej po brzegi cieszyńskie kina 
prezentowane tu filmy były szokują 
ce. Nieskrępowana wiwisekcja psy- 
chiczna i fizyczna twórców u niektó- 
rych powodowała reakcje buntu, 
obrzydzenia i oburzenia. 

Szczególnie kino francuskie 
(dosłownie dekonstruująca ciało 
w „Pod moją skórą” Marina de Van), 
ale także homoseksualizm Jarmana 
czy chore wizje 'Isukamoto poruszy- 
ly niejednego dwudziestolatka 
z dredami (dredy były w tym roku 
w Cieszynie wyjątkowo „trendy”) 

Były też filmy wywołujące skraj 
reakcje wcale nie dlatego, że epato- 


E 
* 
3 
iły ob — oks iły się 





stu zbyt hermetyczne. Cieszyn to do- 
bry poligon doświadczalny dla Gutka, 
dystrybutora — to, co zbyt trudne czy 
skandaliczne, odpadnie, kinomani 


Trudna sztuka wyboru: jak z ponad 
450 filmów wybrać najlepsze. Może 
dokument o von Trierze (u góry) 

albo oka: ULE koda (na dole) 


wybiorą filmy, na które potem będą 
chodzić ich rówieśnicy 

Jurorami była właśnie pu- 
bliezność, Każdy mógł wystawić 
filmowi ocenę. Najwyraźniej spra- 
gnieni klarownych wartości w ki 
nie widzowie najwyższą notę 
przyznali „Lalkom” Takeshi Kita- 
no, filmowi o pokonującej wszel- 
kie granice miłości 

Na pewno do dystrybucji wej- 
dą też inne ulubione filmy cie- 
szyńskiej publiczności: „Jego brat 
Patrice'a Chóreau, „Ta 
Aleksandry" Rolfa de Heer, „Rosyj- 
ska arka” Aleksandra Sokurowa 
i „O piątej po południu” Samiry 
Makhmalbaf 

Niewiele mniej kontrowersji 
niż prezentowane filmy wzbudzały 
wciąż te same pakiety reklam po- 
przedzające każdą projekcję 
Jednak widzowie sp 


mnica 





wnie sobie 








2 tym poradzili: sala recytowała ha- 
sła i dialogi, zaśmiewając się i bijąc 


brawa. Ktoś podchwycił tendencję 


jeszcze raz. 





i po kilku dniach na tablicach, na 
których wyświetlano polskie dialo- 
gi. podczas reklam także zaczęły 
się pojawiać napisy — szczególnym 
eszyło się czeskie tur 
maczenie piosenki Bricney Spears. 


uznaniem 





KINO ROZŁOŻONE 
Festiwal w Cieszynie rzeczywi. 
ście poszerza horyzonty filmowe 
i kulturowe. W każdym filmie moż. 
na było doszukać się inspiracji dla 
następeów albo — wręcz odwrotnie 
— nawiązań do poprzedników 
Yasujiro Ożu inspirował Wen, 
dersa, Jarman uczył się scenografii 
u Kena Russela. Z kolei Shinya 
Isukamoto bez większych oporów 
pościągał ulubione wątki z Lyncha 
i Cronenberga, dość topornie wkle- 
jając je do swoich filmów. Mimo to, 
a może właśnie dlatego, Tsukamo- 
to ma wielkie szanse stać się u nas 
reżyserem kultowym”. Lubimy 
przecież znane piosenki 
ANNA SZCZYGIEŁ 





s ACH F E Ria 








Zapraszamy do Multikin na: 
* Pokazy wideoklipów. 
* Spotkania z gwiazdami polskiej sceny muzycznej. 
* Atrakcyjne konkursy i świetne nagrody. 
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W tym roku po raz pierwszy GRAND PRIX Festiwalu 
zostanie wybrane przez publiczność. 

<=, Bądź jurorem! 

Ź Wybierz teledysk roku 2003. 


Biuro organizacyjne Festiwalu: 
Stowarzyszenie Miłośników Sztuki Intermedialnej. 
BURSZTYNOWE OKO 
ul. Miszewskiego 17 80-239 Gdańsk 
tel. (58) 763 00 44 fax (58) 763 00 43 


www.yachfilm.art.pl 
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glówny sponsor: 


organizatorzy: 
BURSZTYNOWE OKO 








a Miasta Gdańska 
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cie towarzyskie i uczuciowe. Zabawa jest do- 
skonała, a jeśli komuś uda się dodatkowo obej- 
rzeć jakiś film, to szczęście jest podwójne. W rym 
roku warto było oderwać się od rynku i pójść do 
— kina. Po pierwsze, kina w Kazimierzu są klimaty- 
zowane — co w przypadku 35-stopniowych upa- 
łów jest nie lada przyjemnością — a po drugie, 
przyjemność sprawiały same filmy. 
Rewelacją imprezy były polskie premiery 
Na pokazie „Ciała” Koneckiego i Saramonowicza 
sala wybuchała śmiechem 


J: zwykle w Kazimierzu najważniejsze jest ży- 





Oczywiście znaleźli 
się i przeciwnicy, ale większość była ubawiona 
„Warszawat” Darka Gajewskiego przyciąg- 


nęla dumy widzów i w tym przypadku nie było 
słychać glosów niechęci. Film podobał się bar- 
© dzo, nie tylko młodzieży, ale i dziennikarzom 
Po premierze „Żurku” Ryszarda Brylskie- 
go zapadła cisza, dopiero po chwili posypały się 


UAAUDCH 
Nagrody 
publicznoś! 


„Zmruż ocz) 


* „Zabawy z bronią” reż. 
Michael Moore — Najlep 
lm dokumentalny 
ROCECH 
Andrzej Jakimowski reż. Agnieszka Glińska 
- Najlepszy film polski — — Najlepszy spektakl Te 
DUEDOCH attu Telewi; 
reż. Femando Meirelles _ = „Eden' reż. Andrzej 
ZORZ Czeczot 
animowany 


OESIE 


zagraniczny: 
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ILNipuj Kazimierz Dolny 


DUK „O 





AGNIESZKA PROKOPOWICZ 






brawa. „Żurek” był największym odkryciem fes- 
ciwalu. To ekranizacja opowiadania Olgi Tokar 
czuk o 15-letniej dziewczynce, która ma dziecko 
i razem ze swą matką wyrusza na poszukiwanie 
tatusia bobasa. Katarzyna Figura w roli matki 
grała rolę życia, zresztą w duecie z idealnie do 
braną Natalią Rybicką. Film piękny. I polski! 
„Zmruż oczy” Andrzeja Jakimowskiego 
2 Zamachowskim, Chyrą i Foremniak w rolach 
głównych zostało okrzyknięte najlepszym pol- 


skim filmem festiwalu. Zasługa to Zamachow 








skiego, który wcielił się w rolę stróża, kiedyś 
nauczyciela czupurnej dziewczynki. W przeci 
wieństwie do jej zajętych karierą rodziców ma 
czas, by porozmawiać z nią o świecie. 

Była jeszcze jedna polska premiera, nie- 
stery, nie ma o czym mówić — Rafa- 
la Lipki na podstawie afery w łódzkim pogotowiu. 
To idealny temat na thriller i refleksję nad stosun- 






„Łowcy skór 











PIERZLUN 
niezależni 

+ „Baśń o ludziach stąd” 
CATOZNE 

Najlepszy długometra 
żowy film fabularny 
*„Na jelenie” reż. Renata 
OCENE 
krótkometrażowy film 


fabulatn 


* „Zaszumiał, powiał 
EWENNOCEJ 
Węgrzyn — Najlepszy 
film dokumentalny 


(EHIGEGJ 
SESEEJ 
„FILMU” 

Renata Borowczak 
za film „Na jelenie” 





Kazimierz 
seansów odbyło się w trakcie festiwalu 
osób mieściło się w kinie pod namiotem 
widzów oglądało jednocześnie filmy w ki- 
nie pod chmurką na Małym Rynku 
osób przyjechało do Kazimierza w trakcie 

| festiwalu 








. były „Dzisiejsze czasy” Chapli 
na z 1936 roku. Pokaz zorganizował „Film* wraz z 
firmą Warner, promując renowację starych filmów. 

. podawano „U fryzjera”. 

. głosi, że ze statku można 
podziwiać dom znanego polskiego aktora. I tak Da: 
niel Olbrychski stał się maskotką Kazimierza 

+ Podczas reklamy Poczty Polskiej cała sala mówiła 
chórem: 

a potem: 





kiem do życia i śmierci, ale brak reżyserii, drew- 


niane dialogi, 





płycizna emocjonalna i pompatycz- 
na muzyka rodem z telenoweli wenezuelskiej 
a konfe- 
rencji prasowej w stronę reżysera padały pytania 
„Czemu zrobil pan tak niedobry i nudny film?". 
A pytała młodzież, a nie złośliwi dziennikarze 
W Kazimierzu ogląda się też teatry tele- 
wizji i filmy telewizyjne. Michał Kwieciński, do 
Białą sukien- 
kę”, film o jednym dniu z życia kilku bohaterów, 
z tym że ów dzień to Boże Ciało. Wszystko tu 
wypracowane i dobre. Aktorzy (Sambor Czarnota 
i Paweł Małaszyński) to debiutanci, ale 
nie można od nich oczu oderwać, 
W tle ciekawe epizody, kontekst 
społeczny bez podkolorowań. Pol- 
ska po prostu. Plus piękne zdjęcia 
i dramaturgiczne sploty wyda- 
rzeń. Jednym słowem — rewelacja. 
Może to dobra zapowiedź Gdyni. 





każą spuścić na film zasłonę milczenia. 








tej pory producent, wyreżyserował 
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CZAS CZEKANIA MINĄŁ! 
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Doświadcz tego lie zmysłami! 
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Holland, 
Na fesl 
oraz konkurs filmów offowych. 


usza festiwal Filmowy w Gdyni. W głów- 
R nym konkursie wystartuje 21. filmów. 

Niektóre z nich, jak: „Ciało” Tomasza 
Koneckiego i Andrzeja Saramonowicza czy 
Show” Macieja Ślesiekiego miały już swoją 
kinową premierę. Inne, jak niedawno skończo- 
ny „Ubu król” Piotra Szulkina, pierwszy raz 
zostaną pokazane w Gdyni 

O nagrody rywalizować będą najnow- 
sze filmy Stuhra, Machulskiego, Kolskiego 
Holland i Hoffmana oraz produkcje sześciu 
debiutanców 

Oceniać je będzie jury pod przewod- 
nictwem Marka Koterskiego. Prócz twórcy na- 
grodzonego w zeszłym roku Złotymi Lwami 
„Dnia świra” jurorami zostali też kostiumo- 
graf Małgorzata Braszka, producent Henryk 
Romanowski, reżyserzy Witold Adamek, An- 


tuhr i Ho 





n będ. 


lu w Gduni be 











Biała sukienka 
reż, Michał Kwieciński 
Ciało reż. Tomasz Konecki, 
Andrzej Saramonowicz 
Jak to się robi z dziewczynami 
reż. Przemek Angerman 
Julia wraca do domu 
reż. Agnieszka Holland 
koniec wakacji 
reż. Marcin Kryształowicz 
| Łowcy skór reż. Rafał M. Lipka 


Nienasycenie 





Pornografia 
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reż. Wiktor Grodecki 
Pogoda na jutro reż. Jerzy Stuhr 


reż. an Jakub Kolski 
Powiedz to, Gabi 

reż. Roland Rowiński 
Przemiany reż. Łukasz Barczyk 
Show reż. Maciej Ślesicki 
Stara baśń — kiedy słońce było 
bogiem reż. Jerzy Hoffman 


Ubu król” Szulkina bę 
miał w Gdyni swoją premierę 









drzej Kostenko i Piotr Trzaskalski oraz aktor 
Artur Żmijewski 

Poza głównym konkursem będzie moż- 
na zobaczyć „Zemstę” Andrzeja Wajdy oraz 





65-letni „Zemstę” Antoniego Bohdziewicza 
i Bohdana Korzeniewskiego. Będzie też retro- 
spektywa filmów Marku Koterskiego oraz po- 
kazy cyklu telewizyjnego „Święta polski 

Organizatorzy przygotowali też prze- 
gląd 12 filmów offowych oraz cykl 
wesoło”, a w nim „Anatomię miłości” Romana 
Załuskiego, „Diabelską edukację” Janusza 
Majewskiego, „Dzieje grzechu” Waleriana 
Borowczyka oraz inne polskie filmy z wątkiem 
erotycznym 

Filmy wyświetlane będą od 16 do 20 
września w Gdyni w Teatrze Muzycznym. 
Teatrze Miejskim i Silver Scre 








oło i nie- 





Sukces reż. Marek Bukowski 
Superprodukcja 

reż. Juliusz Machulski 
Symetria reż. Konrad Niewolski 
Ubu król reż. Piotr Szulkin 
Warszawa 

reż. Dariusz Gajewski 

Zerwany reż, Jacek Filipiak 
Zmruż oczy 

reż. Andrzej Jakimowski 

Żurek reż. Ryszard Brylski 





CEL Er") 

Lech Kurpiewski, były redak- 

tor naczelny „Filmu”, wydał 
książkę. „Kundle, bajaki i 
gryźbule” to pogodne opo- 
wiastki o psach z punktu wi. 
dzenia psów. Dla dzieci i do- 
rosłych. Zilustrowała je Ka- 
tarzyna Gintowt, dyrektor 
artystyczna „Filmu”. 


EEE EŁAFAFI 

Rozpoczęły się zdjęcia do „Dublerów”. Reżyse- 
rem jest Marcin Ziębiński, twórca „Gniewu. 
Fabuła utrzymywana jest w tajemnicy, wiadomo 
|METOWALLESEWWELOWAJ 
tempem i dużą ilością kaskaderskich popisów. 
W obsadzie znaleźli się Robert Gonera, Krzysztof 
Kowalewski, Maria Pakulnis i Marek Perepeczko. 
Za muzykę odpowiedzialna jest Formacja Nieży- 
wych Schabuff. Premierę filmu zaplanowano 

na wiosnę przyszłego roku. 


Doktor aktor 
Wojciech Malajkat został w lipcu 
pierwszym w historii łódzkiej Fil- 
mówki aktorem — doktorem 
habilitowanym. Temat jego pra- 
cy habilitacyjnej związany był 
z rolą Malajkata w przedstawie- 
Teatru Telewizji „Przestrzeń 
smutku”. Aktor od prawie 10 lat pracu- 
STOW 


WIET CEJ 

O AWIEUULCGSCH 
i obiecują organizatorzy Przeglądu Filmów 

Chińskich. Impreza odbędzie się w krakowskim 

kinie Pod Baranami, warszawskiej Kulturze, 

poznańskiej Malcie, w Chatce Żaka w Lublinie 

i kinie Charlie w Łodzi. Potrwa od 23 września 

COORSZZELIO 


EEEE rA1 EO) 

Agnieszka Wagner, Krzysztof Pieczyński i Miro- 
sław Zbrojewicz grają ze Stevenem Seagalem. 
Zdjęcia do „Out of Reach" — filmu, który opowia: 
da o handlu dziećmi — rozpoczęły się 4 sierpnia 
DEKULUC Z 


FEUWEJEKEWE 
Powstaje film o Ryszardzie Rie: 
dlu, nieżyjącym już charyzma- 
tycznym muzyku, pierw- 
szym wokaliście grupy 
Dżem. „Poznałem go po 

czarnym kapeluszu” ma 

być gotowy jesienią. Re- 
żyserem jest Krzysztof Magowski. 





FOT. RADOSŁAW NAWROCKI, MIROSŁAW WÓJTOWICZ, SUPER EXPRESS 


NIE CZEKAJ! SIĘGNIJ PO SKARB! 
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godzinami dodatków specjalnych m.in.: 





* Reportaże: Spojrzenie z bliska na mieszkańców i miejsca Śródziemia 
* Unikalny 10-minutowy dokument — Na planie filmu 
Wladca Pierścieni: Powrót Krol 
+ Oryginalne zwiastuny kinowe 
* Teledysk Gollum's Song w wykonaniu Emiliany Tonini 
* Zapowiedź Specjalnego Rozszed ia 4-płytowego DVD 










WAY WDZONA) 
Tylko w dobrych sklepach i wypożyczalniach. 





(65: THE TWO TONERY” 
MLOSKORNE FR WALSH PETER JACKSÓW 
PETER JACKSON 


NEW LINE CINE reesros  WINGNACT FILNYS PRODUCTIOW 5 PETER JACKSO" THE LORD OF U 
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oyer gdyńskiego festiwalu co. 
O) rómanie 
rytarz telewizji uwieczniony 
w „Człowieku z marmuru”: te same 
r |. typy ludzkie, podobne rozmowy i za- 
chowania, nawet Bogusław Sobczuk 
we własnej osobie bryluje tu po la 
tach cudownie rozmnożony i to w kil 
ku wariantach męskich i żeńskich 
Dosyć okropne to miejsce, ale 
«o tu gadać, Gdynia wciąż pozostaje 
najważniejszą imprezą w życiu pol 
skiego kina. Jeśli ma się coś zdarzyć, 
to właśnie tam i dlatego co roku z po- 
korą trzeba się zanurzyć w ten szem- 
— | rany klimacik prowincjonalnego szpa. 
nerstwa i robić dobrą minę, czekając 
na cud. To się opłaca, bo cuda się 
przecież zdarzają. | nie chodzi mi na- 
r— | weto Dobry Film. Wbrew naszemu 
fatalnemu samopoczuciu takich utwo- 
( rów pojawia się każdego roku co naj 
mniej kilka. Wystarczy przypomnieć 
ważniejsze tytuły z ostatnich lat: 
„Dzień świra”, „Edi”, „Cześć, Tereska", 
„Belissima”, „Głośniej od bomb”. 
Chude to i mało, ale coś się zawsze 
z dna wyskrobie. 
[ Myślę więc raczej 











oviumfezdrowego  Fduni: 
©) | mesąd, kóy che  SUUNIA 
| mieńgaw. klimacik prowii 


podobnie, drzemie 
[ w zbiorowym cielsku 
festiwalowej publiki 
i ujawnia się na przekór reklamiarskim 
zabiegom, dętym mowom żałośnie 
podrobionej festiwalowej pompie. Cza: 
sem zdarzy się jakaś prawdziwa wymia. 
na zdań na spotkaniu z publicznością 
Czasem ktoś przyzna pozaregulamino. 
wą nagrodę. Najważniejsza jednak jest 
reakcja sali podczas projekcji 

Gdy zgaśnie światło, ludzie wsty- 
dzą się jakby mniej. Przymus kontroli 
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- Kiedy nikt nie patrzy 


MATEUSZ WERNER 


własnych zachowań popuszcza nieco 
cugli i przez chwilę ludzie przestają 
udawać. Są troszkę odważniejsi. | co 
się okazuje? Po ciemku wraca, bez- 
powrotnie, wydawałoby się, utracona 
wspólnota gustu i przekonań. Cmoka. 
jąc z uznaniem lub szyderczo rechocąc 
„off the record", ze zdumieniem od- 
krywamy, że „jest nas więcej. 

Siedzący w ciemnościach obok 
siebie Krytyk, Reżyser, Producent czy 
Telewizyjny Prominent reagują podob- 
nie, chociaż „na jawie” nie chcą ze s0- 
bą mieć nic wspólnego, jakby należeli 
do innych, raczej wrogich plemion. 
Co to znaczy? Czyżby te same książki 
kiedyś czytali? Czyżby jednak, w głębi 
serca, podobnym gustom hołdowali 
i tym samym gardzi? 

Wierzyć się nie chce. Bo tam 
obok, w foyer — wszyscy są osobno 
i wszyscy nauczyli się już, że to nor- 
malne, itak musi być. Nie fabrykuję 
teraz jakiejś taniej mitologii „wspólno- 
ty sali projekcyjnej”. Nie mam złudzeń, 
co do kruchości tego współodczuwa: 
nia i spontaniczności reakcji. Wystar- 
czy przecież, że błysną światła i te 
atrzyk tandetnych ról 
skrojonych na miarę 
plotkarskich pisemek 
— zacznie się kręcić 
: po staremu. 


stwa A jednak te 


chwile spędzone po 
ciemku, kiedy nikt nie patrzy i dowo- 
dzące zaskakującego podobieństwa 
tak wielu różnych osobników znaczą 
coś więcej niż łatwe pocieszenie. 

To sygnał, że pod oficjalną areną 
biznesu i polityki z jej wrzaskliwym 
bełkotem zwalczających się dyskur 
sów, istnieje jakaś inna sfera, 

do której można się odwołać, tworząc 
filmy i pisząc o nich teksty. 


b) 
EBC CLENIWE 


Zbigniew Żmigradzki zdecydował, 

że państwowe pieniądze dosłanie film 
„Nigdy w życiu". Jego dystrybucją 
zajmie się.. Źmigtodzki 


Po raz drugi zebrała się przyznająca dotacje do 
filmów komisja ekspertów przy Ministerstwie Kul- 
tury. Podobnie jak ostatnim razem, kiedy członko- 
wie komisji decydowali o przyznawaniu pieniędzy 
na swoje filmy i tym razem nie obyło się bez kon- 
trowersji. Za przyznaniem dotacji na „Nigdy w ży- 
ciu” głosował między innymi Zbigniew Źmigrodzki 
= dystrybutor tego tytułu. 

Twierdzi, że głosując, nie wiedział, że będzie dystry- 
buował film. — Dopiero później poproszono mnie 

0 współpracę — tłumaczy Źmigrodzki, szef dystrybu: 
cji Studia Interfilm, które wraz z ITI Cinema wpro- 
wadzi w styczniu „Nigdy w życiu” do kin. 

= Eksperci mają obowiązek zgłosić nam ewentualne 
powiązania z produkcją filmu — wyjaśnia Maria Za- 
drużna z Agencji Produkcji Filmowej. — Żmigrodzki 
żadnych powiązań nie zgłosił. 

Na pieniądze mogą liczyć twórcy 10 filmów, wśród 
nich Jacek Bromski, Grzegorz Królikiewicz i Jacek 
Bławut — o tym, ile to będzie, zdecyduje minister 
Waldiemar Dąbrowski. Również on rozstrzygnie, 
czy wesprzeć „Bank” — nowy film Macieja Ślesic- 
kiego i „Hanię” Janusza Kamińskiego. W tych 
przypadkach komisja nie była bowiem zgodna. 
Nikt za to nie poparł pomysłów Marka Probosza, 
Mariusza Pujszo, Konrada Szołajskiego, Jerzego 
Boguckiego i Krzysztofa Burdzy. AG 


DOFINANSOWANIE DOSTANA: 

Droga, reż. Jan Hryniak; ii reż. Jacek Bławut; Szu 

kając siebie, reż. Sławomir Kryński; Kochankowie Ro 
ku Tygrysa, reż Jacek Bromski; Rozdroże Cafe reż. 

Leszek Wosiewicz; Ławeczka, reż. Maciej Żak; Zczna 
nie reż. Andrzej Trzos-Rastawiecki; Cwaniak 2 Wor 
kuty, reż. Grzegorz Królikiewicz; Nigdy w życ, reż 
Ryszard Zatorski; symielia, reż. Konrad Niewolski. 


LAWECIE 
Fale, reż. Maciej Pisarek; Road Movie, reż, Mariusz 
Pajszo; Pokolenie zdradzonych artystów, reż, Marek 
Probosz; Wystawa 103, reż. Jerzy Bogucki; Wychodzi 
na jedno, reż, Konrad Szołajski; Badienheim 39, reż. 
Menahem Golan; K jak Krzyszto, reż. Krzysztof Bur- 
dza; Choo, reż. Xawery Żuławski; Jak sie udala 
Pierwvsza Komunia, reż, Tomasz Drozedowicz. 
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Producenci przeboju „Masz wiadomość” 


przedstawiają komedię: 


T a + R 
Michael Douglas Albert Brooks 
W kinach od 26 września 





1 klimat ro- 


BB LJ Prędzej doprowadzą Cię do szaleństwa, 
SER LI 


niż do ołtarza. 


www.monolith.pl 
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Aniołki Charliego 2 B 


Filmu 
zarobiły 


(4 lipca — 31 lipca 2003) 








USA vŚ di, R Polska JL JE, R w 
misiątu (w mindokidw) kdch eu  WYRM wad "miesci 
4w midi Gej (wyj 
1 PIRACI Z KARAIBÓW 1907 | 1907 | 3 1 ANIOŁKI CHARLIEGO 2 12503 | 4| 887 
2 TERMINATOR 3 139,9 139,9 4 2 MATRIX REAKTYWACJA* 22 518,7 | 10 88,6 
3 BAD BOYS 2 98,6 98,6 z 3 TELEFON 1658,8 | 5 729 
4 LEGALNA BLONDYNKA 2 83,9 83,9 4 4 TAXI 3 1 040,1 3 72,9 
5 EXTRAORDINARY GENTLEMEN 55,7 s57 |3 5 ZA SZYBCY ZA WŚCIEKLI 11351 | 29311 | 6| 795 
6 FINDING NEMO 52,3 316,2 EJ 6 HULK 945,4 945,4 2 67,5 
7 MALI AGENCI 3 49,0 490 |1 7 ŻYCIE ZA ŻYCIE 761,0 7610 | 3| 494 
8 ANIOŁKI CHARLIEGO 2 40,9 94,0 5 8 PROSIACZEK I PRZYJACIELE 645,4 2 792,4 9 53,6 
9 SEABISCUIT 316 | 316 |1 9 POKOJÓWKA NA MANHATTANIE | 623,0 | 20946 | 7| 426 
10 LARA CROFT TOMB RAIDER 2 313 313 * 10 DWÓCH GNIEWNYCH LUDZI 586,1 586,1 1 13 
TYTUŁY Z NUMERAMI LETNIA POSUCHA 
EH W tym miesiącu za oceanem królują sequele. Aż 5 z 8 premierowych I Miesiąc temu pisaliśmy, że czerwiec będzie jednym z najgorszych miesięcy tego roku, 
fimów to - mniej lub bardziej udane — drugie trzecie częśc. bo do kin przyszło nieco ponad |.2 min widzów. Pomyliiśmy się, Gorszym miesiącem okazał się 
Otwierający liprowe zestawienie w Stanach fm przygodowy lipiec z liczbą widzów, która ledwo dobija do 950 tys! 
PIRACI Z KARAIBÓW, wyprodukowany przez mistrza gatunku Jer- Przyczyny tego są dwie. Po pierwsze — wakacje, w czasie których zwykle rzadziej chodzi ię do kina. 
ry'ego Bruckheimera, w pierwszy weekend zarobił 46,6 min dolarów. Po drugie - brak ecniego hitu, czyli filmu, który zdomninowałby zestawienie. Przez dwa ostatnie 
Po dłuższej przerwie na ekranach pojawił sę Arnold Schwarzenegger miesiące taką rolę pełnił MATRIX REAKTYWACJA. 
Trzecia część TERMINATORA uplasowała się na drugim miejscu z blisko W lipcowym zestawieniu pierwszy i szósty fm dzieli niewiele ponad 20 tys. widzów. 
140 min dolarów wpływów, Pierwszą dziesiątkę otwierają ANIOŁKI CHARLIEGO 2, ale z niespelna 89-tsięczną widownią 
Dalej druga część BAD BOYS, która zaczęła od zarobienia aż 46,5 mln - dziewczyny muszą jeszcze popracować, żeby powtórzyć wynik pierwszej części. 
w pierwszy weekend, ale nistecy, do końca lipca nie przekroczyła Dalej wciąż mocny MATRIX, a za nim dwie premiery czerwca ZA SZYBCY, ZA WŚCIEKLI z widow- 
100 min wpływów. nią, która przekroczyła już 200 tys. i TELEFON, który obejrzało ponad I00 tys. widzów. 
Świetnie za to radzi sobie animowany FINDING NEMO, już drugi Na czwartym — jeden z niedoszłych kandydatów do miana hitu wakacji — TAXI 3 ze skromnym 
miesiąc w zestawieniu. Po dziewięciu tygodniach na ekranach dorobkiem 70 tys. widzów. Słabo wypadł też, niesamowicie popularny za oceanem, HULK. Kolejna 
przekroczył granicę 300 min. ekranizacja komiksu znów nie podbiła serc polskiej publiczności, przyciągając do kin 67 tys. widzów. 
lle filmy zarobiły w multipleksach DUZI 
Ą Ę CORAZ WIĘKSI 
(styczeń — czerwiec 2003) 
MULTIPLEKSY POZOSTAŁE KINA Na polskim rynku 





(iAŁAGCA REŃGWR ÓW bym ie wa 
7 znaczenie mają mukipleksy 
R I KOMNATA. 

„Ek TERI KOMNA W Polsce działają dziś 

3 MATRIX REAKTYWACJA" 32 kina wielosalowe. Tylko 
4 CHICAGO. i || LIJ JĄ, wesamimski powiało 
5 POROZMAWIAJ Z NIĄ oónawa, | 
6 JOHNNY ENGLISH W tabeli przedstawiiśmy 

78. MILA 10 najlepszych flmów 

8 MOJE WIELKIE GRECKIE WESELE w pierwszym półroczu 

9 FRIDA i LLL udział wyników 


10 SUPERPRODUKCJA z multipleksów w ich 
wpływy w milionach złotych 89 10 12 13 14 15 16 17 18 19 20 20 22 23 24 25 


















wpływach ogółem. 
* Wyniki Warner Bros. pochodzą od dystrybutora 
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istna OGONA ZZSSNNIE 








prises lv presents in gor tama Films An Edko Films, Zkany Vimou Studio Production in collaboration wilh China Film Co-Producion Corporation, Sl-Netropole Organisation Limited 
Picture Film Co. Ltd. A Zany JelLi, Tony Leung Chiu-Wai, Maggie Cheung Man-/akin HERO Staring Zhaną Zi, Chen Dao Ming And Donnie Yen Visual Eflecis Supervisor Elen Poon 
Md Designed by Tao Jing Music Composedl and by fan Dun: Violin solos and fiddlin by lzhak Perlman Drummer Kodo Costume Designed by Emi Wada Production Designed by Huo Ting Xiao, 
Zen Zhou” Edited by Zbai Ru, Angie Lam, płor Tony Ching Siu-Tung_ Director o! Photography Ctvistopher Doyle, HK.S.C. Associate Producer Zhaną Zhen Yan Line Producer Phil Lee 
liwe Producers: ou Skou Fany, Zfeng Wel Pin Zhang fimou, Li Feng, Wang Bin Screenplay by Li Feng, Zhang Vimou, Wang Bin. Produced by Bil Kong, Zhang Vimou_Directed by Zhang Vimou 
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Wygrałaś kolejny konkurs. Za- I zamieniłaś sztukę teatralną 
e n a a dowolona jesteś z tego filmu? na scenariusz? 
Nie. Tylko scena podwórkowa podoba  _ Motak, Kacper dał mi książkę o tym, 


mi się do końca Pozostałe bym jeszcze jak się pisze scenariusze i już. Napsa- 
OTOWCZSK sio jacniyyc fam. o niejest nudne, ear 


w stosunku do siebie. Nie wiem, rządzą prost reguly. 
cay „Na jeenie” to dobry film, Aktorki też z taką łatwością 
czy tyko nieźle wypadł na tle wybrałaś! 

















innych ofiowych produkcji Poszłam do Akademii Teatralnej 
Ty sama wysyłałaś „Na jelenie” w Warszawie zobaczyć etiudy reżyser 
na festiwale? skie, Spodobały mi się akurat te dziew= 
Nie, operator, a zupełnie nie wiedzia- czyny — Teresa (jest na I roku) i Aga- 
łam, jak się poruszać w tej branży. ta (właśnie skończyła). 
Umówiliśmy się, że on się tym zajmie. Czemu wzięłaś aktorki ze szko- 
| nagle zaczęłam odbierać telefony. ły, a nie amatorki? 
informacjami o rozmaitych wyróżnie- Żeby zyskać na jakości. Oczywiście Plus kanapki? 
niach — na OFFensywie Młodego Kina, w drugim płanie grali naturszczycy, Tak, pizza i napoje na planie. Aha, 
na Oskariadzie, teraz w Kazimierzu... jakieś miłe panie ode mnie z pracy, i kupiłam buty, którym się łamie ob- 
Takwalifikowaliśmy znajomi. Ale od początku chciałam, cas, i lustro do zbicia. 
się nawet do eby główne role grały aktorki. Wiem, Pracowałaś z ludźmi, którzy 
Marburga że są reżyserzy, którzy angażują ama- dotknęli wcześniej filmu, słu- 
AGNIESZKA PROKOPOWICZ fi torów, ale wtedy nie dają im na przy- chałaś ich porad? 
klad tekstu, tylko pozwalają improwi Czasami, ale też wiedziałam dokładnie, 
zować. A tu był konkretny materiał «o chcę zrobić, i czułam, że nie mogę 
Tylko tak to chciałam zrobić. im pozwolić grać, jak chcą, bo cała 
Panie z pracy... Gdzie Ty konstrukcja się może zawalić. Jak mia- 
właściwie pracowałaś? łam dwa ujęcia — dobre operatorsko 
aa W Kolegium Europejskim, jako doku- i dobre aktorsko — brałam to drugie. 
Reżyieia AE ZEGŚŃ RZA, ż Ładne kadry mnie nie interesowaly. 
(uęóci Robienie filmów ta Nie Rozumien, że będziesz robić 
RAB W > cio ni dalej Fimył 
ERIS kaprus. Już się nie COfNĘ! r Wśsdindo sko fino- 
z „Na jelenie” SU wej w Berlinie. Wysłałam na egzamin 
mentalistka. Praca od 8 do 16... Te za- fragment „Ka jelenie”. Przyjęli mnie od 
jęcia teatralne to był kaprys, pomysł rani — bardzo byłam zdziwiona! Tam 
ma spędzanie wolnego czasu. są fantastyczni wykładowcy — Mike. 
Leigh, Werner Herzog, Sławomir Idziak, 
Wojciech Marczewski! Teraz trochę się 
Kiedyś pracowałam jako dziennikarka. boję, czy będę umiała pisać po nię- 
dzy- prasowa i opisywałam podobną histo- miecku, ale co tam, pierwszy krok zro- 
narodowy rię, gdzieś przyuważoną po prostu. biła! Poza tym telewizja chce kupić 
festival Pochodzę, jak te bohaterki, z małego. mój scenariusz. To byłby taki debiut... 




















—1 Polski dostały miasteczka, gdzie jedyn rózrywka jst lle masz lat? 
się tam tylko dwa filmy — mój dyskoteka Te dziewczyny są wzięte Dużo. 30. Długo szukałam. Ale jestem 
i „Antychryst” Adama Guzińskiego. z życia. Ostatnio ludzie mi uświada- już w sym wieku, że wiem,że to nie 






Skąd pomysł, żeby nagle miają, że wszystko, co piszę, ma chwilowy kaprys. Mie mogę sę teraz 
zmienić całe życie i zacząć kontekst spolezny, że t widzę więk- cofnąć. Zresztą nie chę, bo to mnie 
robić filmy? szość problemów. Czyli jestem trochę kręci. ie chodzi o lek, tlko o samą 
Przypadek Zawsze interesował mnie. lewaczką, chyba. pracę ra łanie. Było strasznie ciężko, 
teatr. W końcu zapisalam się na zaję- Ile miałaś dni zdjęciowych? ale cudownie. 

cia do Akademii etralnej itamspot- Myślałam że uda sięw 4-5 dni, ale 

kałam operatora Kacpra (zubaka. ostatecznie zajęło nam to porad ty- [ 

— Om przeczytał mój tekst ajleie”, dzień, Plus kilka wielogodzinnych prób 

kąóry miał być sztuką teatralną, ipo- czytanych z dziewczynami. Potem mon- 

wiedział, żebyśmy zrobili ztego film. tai — dosałam za darmo montaż od 

Nie byłam pewna, ale mnie przekony-  Besta Films Dzięki temu ten film kosz- 

wał, aż w końcu przekonał tował złotówkę! 
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FOT. KLARA CZUBAK 


a 
OWWYSEZI 
"FILOZ 





premiera: 21.09, godz. 19.00 ABO 


To nie TV, to HBO! 


www.hbo.pl 


FILM ŁĄCZY POKOLENIA 


Chcemy żyć kolorowo 







l siĘ 
PAMELA. 





ziom w r 


Ewa Bem 
rocznik 1951 
Gdy byłam nastolatką, 
pojawiły się zachodnie fil- 
my muzyczne. Szalonym 
powodzeniem cieszył się 
„Summer Holiday", 
gdzie Śpiewali Shadow: 
i boski CIiff Richard. 
Wszystkie dziewczyny 
mdłały, bo były w Cliffie 





śmiertelnie zakochane. 
Każda widziała film 
przynajmniej 15 razy 
"To był pierwszy dopływ 
europejskiej muzyki 

i innego świata, nowych twarzy, widoków. 

Potem były filmy Beatlesów — „A Hard Day's Night”, 
low Submarine”. Jak się patrzylo na rych pięknych, odjazdowo 
ubranych chłopaków, to człowiekowi oczy na wierzch wycho- 
dziły z wrażenia. 

Zachodnie musicale pokazywały młodzież, która śpiewała, 
tańczył ące, 
szczególnie kiedy żyło się w siermiężnym, szarym Świecie pel- 
nym zakazów. To były ciekawe i dziwne czasy, bo z jednej stro- 
ny czuliśmy, 
4 drugiej byliśmy jednak wewnętrznie wolni. Cały ten system 
nas nie dotyczył. Byliśmy grupą ludzi, która żyła kreatywnie 
i to był nasz pancerz, nasza osłona. Wspominam te czasy jako 
niezwykle kolorowe. Naprawdę dużo chodziło się też do kina. 


System nas nie 
dotyczył, byliśmy 
wewnętrznie wolni Kawć z sibie ani 


wstrząsnął, pokazał, jak mocno można wiargnąć w czyj 
domość, jak mocno czlowieka przerobić, przeinaczyć. Uświada- 
miał też, że się należy przed tym bronić. 

Były reż oczywiście filmy polskie — absolutnie genialny 
serial Gruzy „Wojna domowa”, „Rejs” Piwowskiego, „Wniebo- 
wzięci” Kondratiuka czy „Miś” Barei. 

Po latach, wspominając te filmy, uzmysławiam sobie, że ja 
w tych realiach żylam, podobnie się zachowywałam, myślalam. 
"To było zatrważające. Tak zmagać się z tym koszmarem, gdy 
rządzono nami jak stadem owiec, i że myśmy tę tępotę tyle 
czasu musieli dźwigać! 














„ promieniowała radością i luzem. To było pociąg: 








nasza wolność jest przez państwo ograniczana, 


Olbrzymie wraże- 
nie zrobił na nas „Łor 
nad kukułczym gniaz- 
dem”. Po wyjściu z ki- 


na nie mogliśmy wy- 


ś świa- 
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Gwiazda polskiego 
jazu, posiadaczka 
jednego z rajoryina 
niejszych gosów 

i wielkiego poczucia 
humoru Debiutowala 
w* 1969 roku. Popular 
ność przyniosły jj 
wysępy z gru 
Bemibek i — ie tylko 
jazzowe — przeboje: 
„bj kolorowo" 
„tobą bez ceie 
Milość to wieki 
skarb”. Za sprawą 
<drakońskiej diety 
ZEMLĄ 
<hewka) schudła 
30 kilogramów. 

Ha dwie córki 





Dziennikarka ekono- 
miczna w TVN 24, 
studentka antropolo- 


Śwoje za 











plany wiąże 
z dziennikarstwem. 
Tastzea, ie nigdy 
nie ujrzymy jj 

ma estradie, 

ko nie odied 





talentu po mamie. 
Najlepszą śmietankę 
genetyczną siła, 
jak twierdzi, 
DLERTNA 





not. ALEKSANDRA MAJDA 


Pamela Bem 
rocznik 1978 


Zawsze jeżę się, jak słyszę „pokolenie to”, „pokolenie tam- 
to”. Jestem przeciwna metrykowemu traktowaniu człowieka. 
W jednym roczniku jest masa osób o różnym podejściu do życia. 
Moi rówieśnicy mają różne cele i priorytety. I bardzo dobrze. 
Ważne jest dla nas to, co było ważne dla naszych dziadków, 
rodziców i pewnie będzie ważne dla naszych dzieci. Chcemy 
być szczęśliwi, nie za dużo pracować, mieć trochę pieniędz, 
ale nie całą masę, niekoniecznie zrobi 


Nie jesłem z po- 
kolenia Makriksa. 
meczy | To mnie nudzi 


opowiadają historię bardzo różnych młodych ludzi, ale ludzi 
myślących. Spokojnie można by w tym filmie umieścić mnie 
i bandę moich przyjaciół. My też mamy podobnie poplącane 
historie uczuciowe. Jednak nie jesteśmy samotni, co sugeruje 
tytuł czeskiego filmu, może tylko czasem bywamy. 

Warto wspomnieć o musicalu „Grease”. To, co prawda, 
inne czasy, ale pewne elementy się zgadzają — paczkowość, 
frajda, przyjaciele. Poza tym „Reality Bites. Orbicowanie bez 
cukru”, który pokazuje jakąś różnorodność, zmienność, niekla- 
syfikowalność. Ludzie są różni i różnie postępują z życiem. 

Jesteśmy nazwani pokoleniem „Matriksa”, ale kompleci 
nie rozumiem dlaczego. Ten film nie zrobił na mnie szczegól- 
nego wrażenia, poza czysto technicznym. Na pewno nie można 
go stawiać w rzędzie filmów, które sq dla mnie ważne. Po dru- 
giej części miałam w głowie 
taki groch z kapustą, że na- 
prawdę nie wiem, co się 
tam wydarzyło. Jedyne, co 
fajne w „Marriksie”, to 
Keanu Reeves i jego moż- 
na by nazwać kultowym. 

Wciąż śmiejemy się, 

z cych samych filmów co 
rodzice, z „Misia”, „Rej- 
su”, „Upału” z Przyborą 

i Wasowskim, ale to nie 
filmy pokoleniowe, tylko 
kultowe. Współczesne 
polskie produkcje 
przychodzą mi do głowy 
bo ich nie ogłądam. 

















wą rodzinę i wlasny kąt 
na ziemi. Naszą cecł 





jest kreatywność, umi 
jętność dopasowywania 
się do zmieniającej się 
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uszsem M o mm ono 


FELIETON 






Ale awantura! 


stulat kina IV Rzeczypospolitej. Polemiści 

próbują przyprawić mi gębę prymitywa. 
Żurawiecki bardziej, Sosnowski mniej, uła- 
twiają sobie tym sposobem życie. Mogę 
ma to uśmiechnąć się pod maską z nożem 
w zębach, ale płazem nie puszczę. Po kolei. 

Panie Bartoszu, czy napisałem, że chcę 
propagandowych gniotów? Czy żądam byle 
czego, w rodzaju reportaży z przesłuchań 
sejmowych? Nie. Domagam się od polskich 
reżyserów arcydzieł o polskiej współczesno- 
ści, chociaż zeszli tak nisko, że dzisiaj brzmi 
to śmiesznie. Mają sięgnąć po inspirację 
2 naszej rzeczywistości i zrobić sztukę. Nie- 
którzy się tego boją, niektórzy brzydzą, 

Tyko jakoś się złożyło, że na listach 
najważniejszych filmów pierwsze miejsca 
przypadają tytułom o ambicjach wielkiego 
opisu społecznego. „Obywatel Kane”, 
„Ojciec chrzestny”, a także „Pancernik Po- 
tiomkin* wyznaczają szczyt sztuki kina 
Dlaczego? Dlatego, że poczucie ludzkiej 
wspólnoty należy do naszych najwaźniej 
szych doznań. Wyprowadza nas z egzysten- 
cjalnej samotności. Uskrzydla wyobraźnię 
twórczą. Kino jest sztuką masową, odbiera- 
ną zbiorowo i znakomicie nadaje się do 
roli leku na samotność w tłumie, tworzenia 
więzi społecznych oraz — tak! — obywatel- 
skich, których nam brakuje. 

Zgoda, żyjemy w epoce małego ego- 
izmu, jednak nie musimy się na to godzić. 
Podobno nastąpił „koniec wieku ideologii”, 
ale gdzie? Na Zachodzie, w społeczeń- 
stwach dawno ustabilizowanych, które zaj- 
mują się dopieszczaniem życia prywatnego. 
Natomiast Polskę trzeba urządzać na nowo 
i kino ma tworzyć nową mapę naszej świa: 
domości. Mówiąc wprost, ma funkcje ideo. 
logiczne — nie tyko te, nie tylko! — chocby 
komuś najgorzej kojarzyły się z komuną. 

Ale czy ja żądam kłamliwej propagandy 
jakiejś krwawej utopii? Nie. Domagam się 
prawdy o tym, co stało się w Polsce. Chcę 
ujrzeć propozycje nowiego systemu warto. 
ści. Skoro kino uchyla się od tego zadania, 
to trzeba głośno protestować. Może nikt 
nie zrobi filmu o Adamie Michniku, który 
jest Obywatelem Kane'em naszych czasów, 
a nie moją obsesją, jak mówi Sosnowski. 


| znów mi się dostało. Tym razem za po- 
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Jednak przynajmniej będzie wiadomo, kto 
2a tym milczeniem stoi i komu to służy. 
Zresztą, mamy zobowiązania nie tylko 
wobec siebie w kraju, ale także musimy za- 
istnieć w Europie. Nasze doświadczenie na 
pograniczu Wschodu i Zachodu, komunizmu 
i kapitalizmu stanowi żyłę złota dla kultury. 
Nie możemy odrzucić myślenia o ideologii, 
ponieważ i tak mamy dwie, sprzeczne rów- 
nocześnie — starą po komunie, nową dla ka- 
pitału. Trzeba refleksji jak wyjść z chaosu 





Nie żądam propagandowych 
gniotów, tylko arcydzieł 
o polskiej współczesności 





pojęć, przez opis ludzkich zachowań i emo- 

cji. Nie chodzi o całą produkcję, ale część fil | 
mów, którym należy się poparcie przez poli- 
tykę kulturalną rządu wolnej Polski 

Największe triumfy w kinie europejskim 
święci idol Żurawieckiego Almodóvar. 
Podważa on tożsamość seksualną człowie- 
ka jako krępującą dla duszy. Robi to w kul 
turze katolickiej dość podobnej do naszej, 
Jednak nie prześcigniemy go na tym tere- 
nie. W Polsce refleksja na temat represji 
seksualnej zaczęła się teraz, a w Hiszpanii 
20 lat temu. Możemy sporo dowiedzieć 
się od niego, lecz co ciekawego od siebie 
powiemy w Europie? 

Myślę, że może to być zapis ustrojowej 
transformacji. W przejściowych okresach 
histori ujawnia się głębsza prawda o czło- 
wieku. Opadają — właśnie! — ideologiczne 
maski, ujawniając prawdziwe interesy. 
Chcę to zobaczyć w polskim kinie, nie jako 
propagandę antykomunistyczną czy nawet 
prokapitalstyczną, ale ludzki dramat, I ma 
być dobre. Bo jak nie, to artysta pójdzie 
pod krytyczny skalpel 

2 kolei Sosnowski zarzuca mi, że wra- 
cam do sporów z początku lat 90. Panie 
Jerzy, w tych sporach zwyciężyła opcja pro 
komunistyczna „Gazety Wyborczej” i wpa. 
dliśmy dziś w szambo. Należy z tego rozli- 
czyć byłych etosowców, bo okazało się, 
że nie mieli racji. Zgoda, ani polityk, ani 
krytyk nie może zaplanować wielkiej sztuki, 





Robienie fiimów o magnatach prasowych ma sens, Na zdjęciu „Obywatel kane” 


KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 





|| ale może stawiać wymagania. Geniusz powi- 


nien być mile widziany i mieć swobodę twór- 
czą, jednak jeśli chce korzystać z pieniędzy 
mecenasa, to musi z nim rozmawiać. 
Karnawał sierpniowy był idealnym ma- 
tecznikem mitologii której się domagam? 
To miłe, co Pan pisze. Pierwsza „Solidarność” 
jako odpowiednik karnawału u ludów prymi 
tywnych jest moim pomysłem. Wrzuciłem ten 
koncept do obiegu 20 lat temu i proszę, przy- 
jał się. Dlatego myślę, że moje dzisiejsze 
awantury o kino też odniosą skutek 
kklopotowskiG(ilm.com. 
PS Prywatnie Andrzeja Wajdę kocham, 
Tadka Sobolewskiego lubię, Barbarę Hollen- 
der szanuję, ale uczucia nie zwalniają krytyka 
z wyrażania opini. 
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Dawno nie mieliśmy okazji 
cieszyć się takimi scenami 
biłew żaglowców i perype- 
iami morskich rozbójników. 
Piraci z Karaibów” właśnie 
ppływają do naszych 








PIRACI/Z KARAIBÓW 


„KLĄTWA 


OF THE BLACK PEARL) 
rusz: Ted Eliot 

Hans Zimmer 
ndo Bloom, Keira 


pump Czas: 143: 


Troja uslynys zee... | 
Such także audycji | 
Ryszarda Jaźwińskiego 
TRÓJKOWO, FILMOWO 

w soboty od 14.00 do 16.00 





"To rozrywka w naprawdę do- 
brym stylu. Połową sukcesu 
 tyfozarudnienie autorów 
„Shreka” do napis 
riusza. Ted Elliott i Terry Rossio wymyślili 
historię w tradycji filmów płaszcza i szpady 
wrzucili sporo zabawnych dialogów, romans 
przygodę, skarb i załogę zlożoną z żywych 
trupów — coś dla starych i młodych, dla 
chłopców i dziewczynek. 

Wraz z piękną córką gubernatora Eli- 
zabech (Keira Knightley) widzowie wplą 
tują się w nie lada historię, gdy na statek 
jej ojca fala przynosi małego rozbitka. 
Elizabeth, w Ik srogi dla rozbójni- 
ków jest jej ojciec, ukrywa znaleziony 
przy chłopcu medalion, słusznie podejrze- 
wając, że może on wskazywać na jego 
związki z korsarzami. 

Po latach z Elizabeth wyrasta cud 
dziewoja, a z rozbitka — przystojny kowal 
Will, uderzająco podobny do Orlando 
Blooma. Losy obojga komplikują się, gdy 
do miasta przybywa Jack Sparrow, kapitan 
piratów (w tej roli Johnny Depp), a wraz 
z nim pojawiają się klopoty 

Korsarz — wygnany z własnego statku 
przez zbuntowaną zalogę 
Elizabeth i Willa 





ja scena- 






























rzeń. Dziewczyna zostaje 
porwana przez buntowników 
z „Czarnej Perły" dowodzo- 
nej przez bezwzględnego Barbossę (Geof- 





frey Rush), a Willi Jack Sparrow jednoczą 
siły przeciw buntownikom, by uwolnić 
zakładniczkę. Pirat ma nadzieję odzyskać 
statek, Will — zdobyć serce Elizabeth. 
Powodzenie ich obu zależy od tego, 
czy uda im się pokonać Barbossę i jego 
zgraję. Załoga „Czarnej Perły”, dotknięta 
klątwą zrabowanego skarbu, zamieniła się 
w armię nieśmiertelnych szkielerów. 
ania zagadki przeklętego 
e Will nie jest wcale 
zwykłym, prostym rzemieślnikiem... 
Jakkolwiek zawile brzmi ta historia, 
twórcom udało się ją efektownie opowie- 
dzieć. Film wyszedł może odrobinę za dłu- 
gi. ale przez większoś 
udaje się utrzymać wi 


















czasu reżyserowi 
Izów w napięciu. 








ARNEJ PERŁY 


Gore Verbinski zdaje się znajdować 
przyjemność zwłaszcza w reżyserowaniu 
scen akcji — tak wspaniałych abordaży i ma- 
newrów morskich dawno nie oglądaliśmy 
na ekranach. Szczególnie cieszy fakt, że po 
rednio udanych produkcyjniaków 
Disneya udało się wreszcie zrobić film zna- 
komicie pokazujący to, co legendarna Fi- 
bryka Snów potrafi najlepiej 

Bajkowa oprawa całoś 
i pobudza wyobraźnię, a znakomicie zagra- 
ne, pelne życia postacie pomagają widzowi. 
zaangażować się emocjonalnie w histori 
Co więcej, mimo że wszystko kończy 














cieszy oko 

















tak jak baśń powinna, twórcy oszezędzii 
widzom dydaktycznego smrodku. 
Jeśli przyszłoby z obfitości zalet tego 





filmu wybrać jedną — bez wahania stawiam 
na aktorstwo, bo wybija się ono szczególnie 
nad poziom typowy dla kina tego gatunku. 
Za znakomitą robotę należy się tu wszyst 

kim pochwała i butelka rumu! 

Szczególnie Johnny Depp jako pyszał- 
kowacy, kury na cztery nogi, lecz w głębi 
ducha poczciwy Sparrow zaprezentował się 
znakomicie: kto wie, może nawet lepiej 
niż niezawodny jak zawsze Geoffrey Rush. 





Rozrywka w znakomitym 
słylu. Ja proszę o sequel! 


Orlando Bloom nadal emanuje elfim chlo- 
dem, ale robi swoje przekonująco. Śliczna 
Knighuley nie tylko ładnie wygląda: jej 
postać imponuje siłą charakteru i opano- 
waniem, których często brakuje piszcz: 
cym z byle powodu bohaterkom filmów 
przygodowych. 

Nawet małpka-kapucynka sprawia 
wrażenie, że dobrze czuje się w swojej roli 
Jeśli więc tylko do przyszłego roku aktorzy 
stracą zapału, a scenarzyści pomysłów 
— ja poproszę o sequel 

KAMILA SŁAWIŃSKA 


















Świetnie opowiedziana i zagrana historia 
© piratach — rozrywka jak się patrzy. 
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SONA EVA Ś 


B E |B) |B) Hodował nietoperze, kolekcjonuje obrazy serujnuch morderców, 


KASIA NOEL 


unika występów w superprodukcjach. Jak do tego wizerunku paso- 
wać będzie rola w „Piratach z Karaibów"P 
WOW CUJ 
W ZANE ONCWNLOZEJ 
skłóceni ze światem i przez świat 
nierozumiani. Ignorują nakazy 


i zakazy, żyją chwilą. Tak samo postępuje 
Depp prywatnie. Nie przejmuje się tym, 
«o inni o nim myślą. Robi, co chce, 
Buntownikiem był niemal od urodzenia. 
- Rodzice uważali mnie za niezłego czubka 
— opowiada. Najmłodszy z czworga dzieci in- 
żyniera i kelnerki, przysparzał najwięcej pro- 
blemów wychowawczych. Zawsze był inny. 
Nie interesował się sportem. Za to pa- 
sjonował się wszystkim, co dziwaczne 
i obrzydliwe, Zostało mu to zresztą do dziś. 
Skupuje obrazy namalowane przez seryj- 
nych morderców. Z podróży do Peru przy 
wiózł 24 piranie. Kolekcjonuje zasuszone 
truchła żuków, jest specjalistą od Kuby 
Rozpruwacza i panicznie boi się cyrkowych 
klaunów. 


EZEA LCUULIEJ 

W szkole szło mu kiepsko. Nie garnął 
się do nauki, był na bakier z dyscypliną. 

W żadnej ze szkół nie mógł zagrzać miejsca 
OTS WWAŁYCH 
ne rzeczy — a to przedrzeźniał dyrektora, 

a to pokazał goły tyłek nauczycielce. 
Jeszcze w podstawówce zafundował 
sobie dwa tatuaże. Jako jedenastolatek tra- 

fit do policyjnej kartoteki za okradanie sa- 
mochodów. Jako trzynastolatek stracił dzie- 
wictwo. Jego partnerka była od niego nie- 
wiele starsza. — Dla niej to też był pierwszy 
raz, ale wiedziałem, co robić. Szykowałem 
się do tego od dawna. Można powiedzieć, 
że miałem znakomite przygotowanie teore- 
tyczne — wspomina. 

Matka Johnny'ego bała się, że syn 
marnie skończy. Kupiła mu więc gitarę, ma- 
jąc nadzieję, że odciągnie go to od złego 
towarzystwa i ulicy. Miała rację. Wkrótce 
muzyka stała się obsesją Deppa. Nawet 
podboje miłosne przestały go interesować. 
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Całymi dniami grał na gitarze. Założył ze- 
spół The Kids. 

W wieku 16 lat rzucił szkołę na dobre. 
Początkowo pracował na stacji benzynowej. 
Nudziło mu się tam, więc pewnego dnia 
postanowił zabawić się w cyrkowca — wy- 
pluł łyk benzyny prosto na płomień zapal- 
niczki.. Spalił sobie rzęsy, brwi i trochę 
włosów. Po tym wypadku dał sobie spokój 
ze sztuczkami cyrkowymi i stacjami benzy- 
nowymi. Przez pewien czas myślał o wstą- 
pieniu do marines („Miałem nadzieję, że 
dzięki temu stanę się normalny”). Wreszcie 
postanowił utrzymywać się z muzykowania. 








10 TYSIĘCY LISTÓW MIŁOSNYCH 
Razem z The Kids wyruszył w trasę 

po południowych Stanach. Na dłużej zatrzy 

mali ię na Florydzie. Byli na tyle dobrzy, 

że rozgrzewali publiczność przed występami 

The Ramones, Talking Heads, The Pretenders, 

a nawet lggy Popa. Ośmieleni tymi sukcesa- 


ULEC EL SLUTr4-8 
| AJIEICANEALCICE 
zagrał dla swoich dzieci 


mi postanowili podbić Los Angeles. Jednak 
żadna wytwórnia nie była nimi zainteresowa- 
na. A Depp miał już na utrzymaniu żonę 
- starszą od niego o pięć lat Lori Alison. 
Zajął się telefoniczną sprzedażą długo- 
pisów. Nie znosił tego zajęcia, a służbowy 
telefon wykorzystywał głównie do rozmów 
z rodziną. — Kiedy zbliżał się szef, pytałem: 
„lle długopisów pan zamawia? 2887", 
a kiedy odchodził, mówiłem szeptem: „Bra- 
ciszku, jesteś tam jeszcze?" — opowiada 
o swojej telemarketingowej karierze. 
Przyjaciel Nicołas Cage załatwił mu an- 
gaż do pierwszej części „Koszmaru z Ulicy 
Wiązów” Wesa Cravena. Co prawda Depp 


został w tym filmie zjedzony żywcem przez 
upiornego Freddy'ego Krueger, ale to wy- 
starczyło, by mógł zaczepić się w kinie. 
Trafił między innymi do obsady „Plutonu” 
Olivera Stone'a. 

Początkiem jego prawdziwej kariery 
był serial telewizyjny „21 Jump Street”. 
Depp stał się idolem nastolatek, dostawał 
po 10 tysięcy listów miłosnych miesięcznie, 
zarabiał kokosy i.. szczerze nienawid: 
swojej roli - policyjnego tajniaka działają- 
ONZOAWACYORONOZCEN 
z nią na dobre. Nazwał serial „faszystow- 
skim” i oznajmił, że prędzej przekopie Zie- 
mię językiem, niż do niego wróci 








ULUBIENIEC PAPARAZZI 

Niemal od początku filmowej kariery 
Depp był obiektem zainteresowania ze stro- 
ny paparazzi i plotkarskiej prasy. Dostarczał 
im stałej pożywki. Bił się z reporterami. 
Lubił huczne imprezy z dużą ilością alkoholu 
i muzyki. Otworzył nawet w Los Angeles 
swój klub The Viper Room. Miał nadzieję, 
że przynajmniej tam paparazzi dadzą mu 
spokój. Stało się inaczej. Klub zyskał ponurą 
sławę, kiedy na jego progu umarł na zawał 
River Phoenix, bliski przyjaciel Johnny'ego. 

Zainteresowanie mediów budziło tak- 
że życie uczuciowe Deppa. Po rozwodzie 
z Lori, Depp romansował między innymi 
z Sherilyn Fenn z „Miasteczka Twin Peaks”, 
Jennifer Grey i Winoną Ryder z którą na- 
wet się zaręczył. 

Media miały sporo uciechy, kiedy Depp 
związał się z modelką Kate Moss, bo para 
równie chętnie publicznie się całowała, 
co kłóciła i biła. Jedna z takich awantur 
skończyła się demolką hotelowego aparta- 
mentu i aresztowaniem Deppa. Johnny 
ustatkował się dopiero po poznaniu Vanes- 
sy Paradis, francuskiej aktorki i piosenkarki, 
z którą ma dwoje dzieci. 

Prywatne życie przeplatało się z filmo- 
wym wizerunkiem. Depp miał szczęście, 





FOT BUENA VISTA 


bo zainteresowali się nim reżyserzy tej 
miary, co Tim Burton, Emir Kusturica i Las- 
se Hallstróm. Dzięki takim filmom, jak 
„Edward Nożycoręki”, „Arizona Dream", 
„Co gryzie Gilberta Grape'a?" czy „Benny 

i Joon", Depp stał się specjalistą od ról 
zbuntowanych outsiderów i dziwaków, 

«o przyniosło mu sławę i uznanie. 

Jednak nie zależy mu na karierze 
w hollywoodzkim stylu. Postawił na kino 
niezależne i artystyczne. Uważa, że komer- 
cja niszczy talent, unika jej więc, jak może. 
Odrzucił role w „Speed. Niebezpieczna 
szybkość”, „Wichrach namiętności” 

i „Wywiadzie z wampirem”, 

Wolał zagrać w „Truposzu” Jima Jarmu- 
Scha czy „Las Vegas Parano" Terry'ego 
Giliama. Robi tak, choć dobrze wie, 
że te filmy nie pobiją rekordów ka- 
sowych. Ale dają mu satysfakcję, 
OBOEOSECH 
niego ważniejsza od najwyż- 
szych nawet gaż. 

Dlaczego więc zagrał 
w „Piratach z Karaibów”, 
filmie typowo rozrywko- 
wym i ostentacyjnie 
ZONE 
Z powodu dzieci: 

- Pomyślałem, że faj- 
AWZ 
wreszcie w filmie, 
który one mogłyby 
zobaczyć. A poza 

tym lubię filmy 
DĘBOWY 
ma się trzyjpół- 
letnią córkę, 
CZCI 
OWEN 
CIJ 
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Jak kradną, to z rozma- 
chem. Jak mordują, 
to widowiskowo 
i zabawnie. Kibicujemy 
im. W kinie bandyci 
I ETINESZAAZANI 
— znacznie mniej. 

PIOTR SKARBI 








a temat przestępców jego kurs 
nie czerpali z badań ani z praktyki. Brali 
je ze środków przekazu. ięcej, owi 
fachowcy wierzyli we wszystko, co zoba- 
czyli w kinie, z iście dziecięcą na 

"Trudno się zatem dziw 
ciętny kinoman również nie ma pojęcia o 
przestępczości. Filmy wzbudzają w nim 












emocje strach. gniew czy: fascynację 
— ale nie tłumaczą mu istoty zbrodni. Po- 
dają uproszczone wyjaśnieni 
czaj w zupelności mu wystarczają. 

MOCE YESAY 
la Haneke ojciec rodziny pyta dręczących 
go przestępców: „Dlaczego to robic! 
W odpowiedzi jeden z nich naświetla sy- 
zuscję kol 
kiedy byl m: 
prawda. to ma 
la mieć swojego misiaczka tylko dla 














gi: „Jego ojciec się rozwiódł. 
Po chwili dodaje: „Ni 
u się rozwiodła, bo chci 














siebie. Od tego czasu jest pedałem i ban- 
dytą”. Nagle zmienia zdanie: 
pieszczony gówniarz, udręczony pustką 
ystencji”, I znów: „Jest ćpunem. Żeby 
-ć co grzać, okradamy domki. Zadowo- 
Czy może chcecie inną wersjęż”. 

Reżyser żongluje w ten sposób 
wytłumaczeniami, które pojawiają się i w 
filmach, i w życiu. Bo mamusia nie kocha- 
la, bo ma ża dużo pieniędzy, bo nie ma na 
herę... Rzeczywistość jest jednak bardziej 
skomplikowana i chwała Hanckemu, że 
każe nam samym szukać odpowiedzi 
Wiedzy o tym, jacy są bandyci, lepiej nie 
czerpać jednak z kina. Ekranowi zbrodnia- 
rze to bowiem najczęściej fajni faceci. 





b roz- 




















LEON SYMPATYCZNY 

Świernym przykładem jest „Leon 
Zawodowiec”. Luie Besson nie pozostawia 
nam wyboru — dziwacznego Włocha nie 
sposób nie lubić. Po pierwsze dlatego, że 
jest nieprzystosowany do życia, a przeź to 
zabawny: Po drugie dlatego, źe nie zabija 
kobier an 
mi wartościami. Po trzecie ze względu na 
ukochaną roślinkę. No i w końcu dlatego, 
iż opiekuje się Matyldą. 

Nie bez znaczenia jest też to, iż 
inni są jeszcze gorsi. Ofiary Leona to gang 
sterzy, policjanci to skorumpowani nark 
mani, a jego zleceniodawca to oszust. Leon 
jawi się nam przez to niczym dziecko, któ 


dzieci, czyli kieruje się swoisty- 








re miast genialnie rozwiązywać skompliko- 
wane układy równań, genialnie zabija 
Dlatego nie razi nas ta cała krew, 
któr utacza swoim przeciwnikom, ani fakt, 
iż w morderstwach pomaga mu mała 
dziewczynka. Akceptujemy to zafascyno- 
wani jego profesjonalizmem i coolerskim 
wyglądem. Pod koniec filmu wręcz chce- 
my, by przeżył i mógł dalej zabijać 
Podobnie rzecz ma się z Vincen- 
tem Vegq z „Pulp Fiction". Kilka elemen- 
tów budujących naszą sympatię jest zresz- 
tą w obu przypadkach identycznych. Obaj 


Jest , lubimy go, ale 
w robocie albo się naćpa, 


albo strzeli komuś 


bohaterowie są w jakiś sposób od nas gor- 
si. Leon jest profesjonalistą w zabijaniu, 
ale niedojdą w życiu towarzyskim. Vine 
jest z kolei cool, ale jak przychodzi do 
roboty, to albo się naćpa, albo niechcący 
komuś strzeli w głowę. Obu lubimy, bo 
czujemy się od nich lepsi 





BYLEBY BYLI ŚMIESZNI 

Ogromne znaczenie ma również 
to, że oba filmy nas śmieszą, Czarny hu- 
mor charakteryzuje się zaś tym, że nie 


oceniamy bohaterów, tylko śmiejemy się z 
sytuacji, zachowań i słów. Inaczej mówiąc, 
nieważne, że coś jest niemoralne, byleby 
tylko było zabawne. 

Nie więc dziwnego, że filmy tak 
często bagatelizują ludzkie życie. Tak jak 
w scenie z „Poszukiwaczy zaginionej ar- 
ki”, kiedy to przed Indianę Jonesa wyska- 
kuje wywijający mieczami mężczyzna, a 
ten z nonszalancją wyjmuje pistolet i go 
zabija. S 
ko zauważamy, że ginie w niej człowiek. 

Atutem Vinca z „Pulp Fiction" 
jest jego nowoczesność. Opis tego prze- 
stępcy brzmi niemalże jak opis współcze- 
snego nastolatka — świetnie tańczy, jada w 
MeDonaldzie, bierze narkotyki i podró 
żuje po świecie. Świetnie też orientuje 











na jest bardzo śmieszna i rzad- 











się w popkulturze — nie ma problemów z 
odróżnieniem kelnerki przebrane za Ma- 
rilyn Monroe od przebranej za Mamie Vin 
Doren. Zaprowadzony do baru wie, jaka 
jest różnica między shake'ami „Amos 'n 
Andy” i „Marcin and Lewis”. Gdyby nie 
to, że zabija, można by pomyśleć, że to 
zwykly amerykański konsument. 





PARA DESPERADOS 

Kiedyś symparyzowanie z bandy- 
tami takimi jak Leon czy Vincent byłoby 
nie do pomyślenia. Kodeks Produkcyjny, 
znany głównie z tego, że nakładał cenzurę 
na sceny miłosne w filmach, regulował 








GWIAZDY Z WYROKAMI 





RONALD BIGGS, jeden z czte- w ręce brytyjskiej sprawiedliwości. 
rech bandytów biorących udział w an- _ Przetransportowany do kraju od razu 
gielskim skoku stulecia. W 1963 roku złożył podanie o „zwolnienie z więzie- 
bandyci zrabowali z pociągu milion nia ze względu na zły stan zdrowia”. 
funtów, sumę naówczas ogromną. Za kratkami udziela licznych wywi 


Biggs, po odsiedzeniu 15 miesięcy z dów, i to bynajmniej nie za darmo. 
3e-letniego wyroku, uciekt z więzienia Producenci znów zainteresowali się je- 
o zaostrzonym rygorze i jakimś cudem go historią. Ma powstać kolejny film. 
przeszmuglował się Wraz z forsą za 

granicę. Osiedlił się w Brazylii, zrobił MARTHA BECK 

dziecko miejscowej piękności, ponie- i RAY FERNANDEZ poznają się przez 
waż jako ojcu Brazylijczyka nie groziła Klub Samotnych Serc. Ona jest pielę- 
mu już ekstradycja, i przez ponad 30 gniarką, on — naciągacze i złodzie- 
lat, szastając skradzionymi pieniędzmi, __ jem. Kobieta ulega jego urokowi. 
prowadził żywot playboya. W 1988 ro- Razem planują rabunki. W końcu za- 
ku Lech Majewski na podstawie jego _ zdrość popycha ją do morderstwa. Ko- 
wspomnień nakręci film „Więzień Rio". lejnymi ofiarami są kobieta szukająca 
z Paulem Freemanem. Gdy niedawno miłości w tym samym klubie i jej dwu- 
Biggs zachorował na raka, zorientował letnie dziecko. Zostają zatrzymani 
się, że nie ma co liczyć na brazylijską straceni. Kultowy film „Honeymoon Kil- 
państwową służbę zdrowia (na pry- lers" (1970) Leonarda Kastle'a uczciwie 
watną go już nie stać), więc oddał się przedstawia historię tej pary. 
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tskże sposoby pokazywania przestępczo- 
ści. Do 1968 roku zakazywał pokazywania 
szczegółów zbrodni, stróżów prawa umie- 
rających z rąk kryminalistów, nielegalnej 
broni w rękach gangsterów i opowiadania 
o prawdziwych bandytach. 

Punkt pierwszy dokumentu upo- 
minal: „Zakazuje się produkowania fl- 
mów, które obniżają poziom moralny wi- 
dzów. Dla 
nigdy przejść na stronę zbrodni, niespra- 











ego sympacia widowni nie może 


wiedliwości, zła lub grzechu” 
Przełom nastąpił w 1967 roku. Na 
ulicach amerykańskich miast pojawiły się 
plakaty: „Są młodzi... są zakochani. i za= 
bijają ludzi”. Mowa o „Bonnie i Clyde” 
Arthura Penna, filmie, który stał się prze- 
bojem kasowym. Łączył w sobie lekką ko- 
medię, seks, przemoc i tragedię. Warren 
Beatty i Fiye Dunaway byli jednymi z naj- 
bardziej atrakcyjnych aktorów owych cza- 
sów; a to sprawiało, iż ich przygody stały 
interesujące. 





się szczegól 





| tu zastosowano chwyt znany 
później z wielu filmów. Aby wzmóc sym- 
patię widza do rabusiów, przedstawiciele 
prawa pokazani zostali w negatywnym 
świecle. Sceny przemocy stosowanej przez 
bohaterów były niczym w porównaniu 2 
masakrą, w której sami na końcu zginęli 
Film Penna jako pierwszy przed- 
stawiał prawdziwych bandytów jako ro- 
mantycznych buntowników. Reżyser po- 


Gary Gilmore 
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minął sadystyczne zapędy Clyde'a, nie 
wspomniał o _ jego homoseksualnych 
skłonnościach, a Bonnie przedstawił jako 
atrakcyjną kobierę, choć wyglądała raczej 
jak brzydki chlopak. Nie napomknął, że 
większość osób ginęla z rąk gangu za mar- 
afalszował 





nych kilkanaście dolarów. 
wreszcie scenę ich śmierci, bowiem w rze- 
czywistości policjanci zaczęli strzel 
piero, gdy przestępcy sięgnęli po broń. 
Zamiast tego bohaterowie pokazani zost 
li jako ofiary swoich czasów, tak zwani de- 
sperados okresu Wielkiego Kryzysu. 








PREZYDENT CORLEONE 

Skoro udało się pozyskać sympa- 
cię dla małego gangu, to dlaczego nie dla 
calej mafiiż Tak chyba myślał Francis Ford 
Coppola, kiedy kilka lat później ekrani- 
zował powieść Mario Puzo. Pierwsza część 
„Ojca chrzestnego” tlumaczyła i uspra- 
wiedliwiała mafiosów. Donowie ubolewali 
nad handlem narkotykami, jednak. byli 
zgodni, że nie można temu przeciwdzia- 
łać. Wedłi 
naturze człowieka, więc społeczeństwo 
powinno być wdzięczne, że mafia potrafi 








nich przestępczość leżała w 


ją skanalizować 

Usprawiedliwianie przemocy jest 
więc kolejnym, obok humoru i luzactwa, 
sposobem na pozyskanie sympatii. Obi 
muje to obie strony, bo przecież niektórzy 
policjanci czy mściciele również cenią pra- 





DANCYĄ 


GARY GILMORE, morderca, 
który po zasądzeniu kary śmierci zrzekł 
się prawa do wszelkich przysługują 
cych mu apelacji. Gilmore po rozsta 
z ukochaną z zimną krwią zabija 
podczas rabunków słuchających jego 
poleceń pracowników stacji i motelu. 
Wydaje go kuzynka, do której dzwoni 
2 prośbą o pomoc, Matthew Barney 
uczynił go postacią kluczową swojego 
filmu „Cremaster 2" (1999). W rzeczy- 
wistości Gilmore zginął na krześle 
elektrycznym. W filmie Bameya umie- 
ra, zajeżdżając na śmierć byka. 





HENRY HILL przeszedł większość 
szczebli gangsterskiej kariery. 

Kiedy policja zdobyła wystarczającą 
ilość dowodów, żeby zapuszkować 
Hilla do końca życia, gangster zdecy- 
dował się zeznawać przeciwko maf 
Chroniony przez FBI, zaczął nowe życie 








i wydał swoje wspomnienia. Na ich 
podstawie w 1990 roku Martin Scorse- 
se nakręcił „Chłopców z ferajny”. 
Grający Hilla Ray Liotta pokazał go 
jako sympatycznego faceta i kochają- 
cego ojca, któremu zdarzyło się nie- 
zbyt uczciwie zarabiać na utrzymanie 
rodziny. Agenci FBI byliby na pewno 
innego zdania. 


VELMA KELLY i ROXY HART 
Pierwsza - znana tancerka rewiowa 
—zastrzeliła męża po schwytaniu go in 
flagranti ze swą siostrą. Druga — także 
zabójczyni — dopiero aspiruje do zawo- 
du. Obie panie z pomocą cynicznego 
adwokata dyskontują popularność 
zdobytą na sali sądowej, żeby zrobić 
karierę w show-biznesie. Ich historię 
opowiada amerykański musical, 
laureat wielu Oscarów, „chicago” 
Roberta Marshalla. 
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CHARLES STARKWEATHER 
i CARIL FUGATE-STARKWEATHER 
0n — wielki fan Jamesa Deana i „Bun- 
townika bez powodu” postanowił tak- 
że się zbuntować przeciw Systemowi, 
Bezrobotny, wyśmiewany, nieakcep- 
towany przez rodziców swojej narze- 
czonej. To oni byli jego pierwszymi 
ofiarami. Po krwawej łaźni urządzonej 
w domu Caril Fugate, para kochanków 


wo dżungli wyżej niż kodeks karny. Kiedy 
Clint Eastwood torturował swoich świad- 
ków w „Brudnym Harrym", a, Charles 
Bronson zabijał rabusiów w. „Życzeniu 
śmierci”, staliśmy po ich stronie 


DIAMENTY ZAMIAST TOREBKI 
Obraz przestępców, jaki pokazują 
filmy, jest w 
rując prawdziwe przyczyny zbrodni, upo- 
wszechniają wiele idei sprzyjających prze- 
stępczości: żądzę przygód i sensacji, 
radość z latwo zdobytych pieniędzy, do- 
brobyt, popularność czy pragnienie lek- 


Romantuczni 





ge calkiem pozytywny. Igno- 


No cóż, morderstwa są bardziej 
„geniczne. Jeśli film pokazuje kradzież 
(których jest najwięcej), to jest to zwykle 
przygotowany z imponującą precyzją i roz- 
machem skok na bank czy galerię. Próżno 
w kinach wyglądać filmów o ponurych za- 
kapiorach wyrywających babciom portfele 
czy masakrujących emerytów. 

Nie chodzi oczywiście o to, aby 
filmy pokazywały rylko to, co zdarzyło się 





naprawdę, a do tego w proporcjach zgod- 
nych że statystyką. Drobiszgowe. wyja- 
śnianie przyczyn każdej zbrodni byłoby 
nie dość, że nudne, to na dodatek niezwy- 


mordowali 


ludzi za marnych kilkanaście 


kiego i pelnego emocji życia. Rozbieżno- 
ści między prawdą a filmem są jednak 
ogromne 

Wyraźnie nadreprezentowane Są 
przestępstwa z użyciem przemocy. Już 
30 lat temu na sto postaci występujących 
w filmach amerykańskich naliczono 
7 morderstw. Dawało to 1400 razy więcej 
morderstw niż w rzeczywistości. Ten sto- 
sunek zmniejszył się tylko dlatego, 
że przybyło zbrodni. Nadal jednak ponad 
60 procent filmów (1) porusza wątek za- 
bójstw, uszkodzeń ciała oraz rozbojów. 





udała się w podróż po USA, zabijając 
jeszcze osiem osób. Ich historia zain- 
spirowała Davida Lyncha („Dzikość 
serca”), Quentina Tarantino („True Ro- 
mance") i Olivera Stone'a („Urodzeni 
mordercy”) 





RONNIE i REGGIE KRAY, 
bliźniacy, prawdziwa legenda londyń- 
skiego East Endu. Brytyjczycy do 
mają do nich słabość. Za czasów Kra- 
yów — jak z uporem powtarzają — East 
End był bezpieczniejszy niż dziś. Bracia 
odsiadywali dożywocie za pobicia, wy- 
muszanie haraczu, napady z bronią 
i jedyne udowodnione morderstwo, 

a właściwie za całokształt, czyli za ter- 
roryzowanie przez kilkanaście lat całej 
dzielnicy. Pogrzeb Krayów był wydarze- 
niem publicznym. Historię bajecznej ka- 
riery i upadku braci-gangsterów poka- 
zał Peter Medak w filmie „The Krays”. 





kle dlugie. Chodzi raczej o to, aby film 
i inne środki masowego przekazu nie uda- 
wały, iż przekazują nam prawdziwy obraz 
rzeczywistości. Bo jeśli ktoś chce źróżu- 
mieć realia przestępcze, powinien udać 
się do biblioteki, a nie do kina. 

Większość z nas nie miała bezpo: 
średniego kontaktu z bandytami (i chwała 
Bogu!) i nasze wyobrażenia o przestęp- 
cach wywodzą się zazwyczaj z kina. Tym- 
czasem bandzior, który ma zamiar nas 
napaść lub okraść, ma zwykle niewiele 
wspólnego z sympatycznym Leonem. 

























POECZUWE 





Jak zwykle Wajda. Zaraz za nim Zanussi. Q dziwo, niewiele stracił Rywin. Dawni hegemo- 
ni trzymają się mocno, kandydałów na nowych nie ma zbył wielu. 


to się liczy w polskim kinie? — Le- 
piej nie wiedzieć — twierdzi 
Krzysztof Krauze. Zdaniem Mi- 


chala Żebrowskiego nie liczy się nikt. 
— Kasa i mafijne uklady oraz. lapówki 
dawane pod stołem — odpowiada inny 
z ankietowanych. — Chaos — dorzuca 
Piotr Łazarkiewicz. 

Z tego chaosu wyłonił się jednak 
Andrzej Wajda, minister kultury Walde- 
mar Dąbrowski oraz kilku producentów 
Dziwić może wciąż wysoka lokata Lwa 
Rywina. Afera ochrzczona jego nazwi- 
skiem wstrząsnę 
go pozycją w środowisku filmowym. 

Zupelnie nowym nazwiskiem 








państwem, ale nie je- 


w tym gronie jest Piotr "Trzaskalski, co 
świadczy o tym, że dla głosujących liczy 
ty się nie tylko pieniądze i wladza 

O najważniejsze postacie pol- 
skiego kina spytaliśmy reżyserów, kto. 
rów, producentów, operatorów, dystrybu- 
torów i dziennikarzy. Kro ich zdaniem ma 
największy wpływ na polską kinemato. 
gnifię? Odpowiadali niechętnie, narzeka- 
jąc na kryzys polskiego kina i brak auto- 
rytetów. Wymienili niewielu artystów 
Docenili tych, którzy mimo zapaści na 
rynku produkują kolejne filmy 
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RZEJ WAJDA 
Najbardziej wpływowy 

czlójiek w zamierającym 
kinlEl- zdaniem aktora Ma- 
ciejalikozłowskiego. I nie tyl- 
ko jego, Ankietowani zgod- 
nie twierdzą: nasza kinema- 
tografia ma się kiepsko, waż- 
nych osobistości generalnie 
brak. Jeśli jednak kogoś 
można nazwać VIP-em pol- 
skiego kina, to właśnie 
Andrzeja Wajdę. 

77-letni reżyser, laureat 
Złotej Palmy, Oscara i setek 
innych nagród, doktor honoris 
causa wielu uniwersytetów, 
były senator, honorowy oby- 
watel niemal wszystkich pol- 
skich miast, zwyciężył również 
w zeszłorocznym rankingu. 

Nie wygląda na to, by 
szybko miał się wycofać z ży- 
cia zawodowego. Przeciwnie, 
jest bardzo aktywny. Kręci fil- 
my, prowadzi szkołę i chętnie 
wypowiada się w prasie na 
różne tematy, a to krytykując 
Festiwal Filmów Najgorszych, 


a to popierając wejście Polski 
do Unii Europejskiej 

Jego „Zemsta”, mimo 
rozmaitych recenzji, przycią- 
gnęła do kin sporo widzów. 

Następnym filmem Mi- 
strza będzie „Człowiek z 
— kontynuacja „Człowieka 
z marmuru” i „Człowieka 
z żelaza” 

Wajda jest postacią kon- 
trowersyjną. Jedni chwalą go 
za dawne osiągnięcia i nie- 
dawne nagrody. Inni krytyku- 
ją za to, że blokuje projekty 
młodszych filmowców. Ode- 
brał „Zemstę” Tarnasowi, 

a Gliński miał przez niego 
klopoty w zebraniu budżetu 
na film o Katyniu. 

- Byłoby wspaniale, gdy- 
by wykorzystując swoją po- 
zycję, wspierał młodych, tak 
jak to robił za czasów studia 
„X” - powiedział jeden 
z ankietowanych 

Wajda jednak zarzeka 
się, że popiera młodych 


AGNIESZKA GORTATOWICZ 


W grudniu zeszłego roku 
w „Gazecie Wyborczej” 
opublikował manifest popar- 
cia dla młodych filmowców, 
w którym chwalił nowe po- 
kolenie reżyserów. Przepro 
wadził też pierwszy rocznik 
studentów w swojej Mi- 
strzowskiej Szkole Reżyserii. 

Nawet „Zemstę” nakręcił 
nie dla siebie, ale dla mło- 
dych. — Od czasu do czasu 
trzeba robić filmy z góry 
przeznaczone dla szerokiej 
polskiej widowni — tlumaczy! 
na jednej z konferencji pra- 
sowych. - Z kilku milionów, 
które taki film obejrzą, przy- 
najmniej kilkaset tysięcy 
przeniesie swoją uwagę na 
mniej zaawansowane pro- 
dukcje młodych polskich fil- 
mowców, dostrzeże istnienie 
polskiego kina jako calości. 
Pozwoli to młodym swobod- 
niej pracować, zwiększy ich 
możliwości. 

Oby miał rację 











SZTOF ZANUSSI 
i z „trasy W-Z” i druga lokata w na- 
szynfifinkingu. Rok temu Krzysztof Zanussi 
warty, za Wajdą, Rywinem i Dąbrow- 
tym roku o włos wyprzedził ministra 

Wszyscy chwalą reżysera za międzynaro- 
dowe kontakty (nasz reporter przekonał się, 
że świetnie znają go filmowcy w... Indiach) 

i za propagowanie polskiej kultury. 

Na miejscu też ją propaguje. Ostatnio 
rozkręca „Karuzelę Cooltury, czyli Wielki 
Obciach”. Cykl spotkań kultury wysokiej 
z popularną miał wypromować nowatorskich 
twórców. Zetknięcie tancerzy breakdance 
z kwartetami skrzypcowymi wydaje się karko- 
łomnym pomysłem, ale życzymy powodzenia. 

Zanussi słynie z tego, że zdobywa mnó- 
stwo niezwykle oryginalnych nagród 
Ostatnio został na przykład Mistrzem Mo- 
wy Polskiej, otrzymał Złoty Medal Wartości 
Uniwersytetu Katolickiego w Montevideo 
w Urugwaju oraz dyplom za wybitne zasługi 
w dziele wzajemnego zrozumienia i zbliżenia 


społeczeństw Polski i Rosji 
Ale nie są to oczywiście jego jedyne za- 


sługi dla polskiej kinematografii. Nakręcił bli- 
sko 70 filmów, jest wykładowcą uczelni arty- 
stycznych, bywa członkiem wielu organizacji 
(jak Europejska Akademia Filmowa), zasiada 
w jury rozlicznych konkursów, jest producen- 
tem, prowadzi Studio Filmowe „Tor” 
Krzysztof Zanussi ma 64 lata. Studiował 

fizykę, filozofię i reżyserię. W wywiadzie dla | 

Gazety Wyborczej” przedstawi się: „Dzień 

lobry, jestem Zulu Alfa November Uniform 
Sierra Sierra India”. Dla niewtajemniczonych 
to kod, jakim posługują się pracownicy lotnisk 
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U 
IEMAR DĄBROWSKI 
ka nadzieja polskiego kina. Od 
kisdfgok temu Waldemar Dąbrowski został 
z norrjifkcji SLD ministrem kultury, na nim 
odpowiedzialność za nową, długo 
oczekiwaną ustawę o kinematografii 
Na razie efekt jest taki, że po kilku mie- 
siącach opóźnienia i wielu dyskusjach z ludż- 
mi ze środowiska pojawił się wreszcie pro- 
jekt. Dąbrowski zawsze powtarzał, że stara 
się o „uzyskanie środowiskowego konsensu- 


Di SZ JABŁOŃSKI 
eszłorocznej ankiecie, zajmując 5. pozy- 
I trzecim, po Lwie Rywinie i Krzysztofie 
najbardziej wpływowym producentem 

W tyilitoku jego notowania podskoczyły. — To 
wschodząca potęga. Kreuje się na następcę Rywina, 
ma też kontakty z Zachodem — powiedział o nim 
jeden z ankietowanych. 

Jabłoński jest założycielem i szefem Apple Flm 
Production. Ma 42 lata. Skończył reżyserię w Łodzi. 
Po szkole pracował jako asystent Krzysztofa Kie- 
ślowskiego. Od 13 lat zajmuje się produkcją. Finan- 
sował lub wspólfinansował zarówno filmy doku- 
mentalne, jak i fabuły — superprodukcje i nie tylko. 

Ma na swoim koncie choćby „Gry uliczne” 
Krzysztofa Krauzego, „Bellissimę" Artura Urbań- 
skiego, „Przedwiośnie” Filipa Bajona. Teraz będzie 
produkował ekranizację powieści Pawła Huelle 
„Mercedes Benz" w reżyserii Piotra Mularuka. 

Jabłoński wymyślił Orły — polskie nagrody filmo- 
we — i od razu w 1999 roku otrzymał jednego 
z nich jako najlepszy producent za „Zabić Sekala" 
Orły miały być naszymi rodzimymi Oscarami 
Jednak na ostatniej imprezie większość nagrodzo- 
nych się nie zjawiła. Nie było także Lwa Rywina 
- współproducenta filmu, który zdobył najwięcej 
nagród. Jabłoński wysłał do niego list, w którym 
poprosił go, by nie przybywał na imprezę. 


su”, czym zdobył sobie sympatię ważnych 
ludzi. Trochę jej jednak stracił, gdy okazało 
się, że projekt ustawy nie wszystkim się po- 
doba - najmniej dystrybutorom i kiniarzom, 
którym narzuca kolejny podatek. 

- Jest ważną osobistością polskiej 
kinematografii, ale nic z tego nie wynika 
- powiedział z goryczą jeden z głosujących. 

Dąbrowski ma 53 lata. Jest absolwentem 
elektroniki na Politechnice Warszawskiej. 

W jego CV rai się od kierowniczych stano- 
wisk. W latach siedemdziesiątych założył 
klub studencki Riwiera-Remont. W latach 
osiemdziesiątych kierował Centrum Sztuki 
Studio. Był też szefem Komitetu Kinemato- 
graf i zorganizował wakacyjny Festiwal 
Gwiazd w Międzyzdrojach. W1998 roku zo- 
stał dyrektorem naczelnym Teatru Wielkiego 
— Opery Narodowej, 

Dąbrowski chętnie pokazuje się na róż- 
norakich imprezach kulturalnych. Błyszczy 
wśród gwiazd kina, rekinów biznesu i poli- 
tyków lewicy. W zeszłym roku znalazi się 
w rankingu „Elle” na najlepiej ubrane osoby 
życia publicznego. Redakcja nazwała go 
Iwem salonowym. 





RYWIN 
dziwo, wciąż w czołówce 
asza rankingu. W zeszłym roku 

drugijig tym — spadł tylko o trzy 

Bohater największej afery ko- 
rupcyjnej ostatnich lat wciąż uchodzi 
za jedną z najbardziej wpływowych 
postaci polskiej kinematografii. Za- 
wdzięcza to przede wszystkim „Pia- 
niście”. Film odniósł międzynarodo- 
wy sukces i zdobył kilka Oscarów. 

— „Pianista” to jedyne w ostat- 
nich latach prawdziwe wydarzenie 
w polskim kinie — napisał jeden 
z ankietowanych 

Rywin urodził się 57 lat temu w 
ZSRR. Studiował w Polsce i w USA. 
Karierę zrobił jako dyrektor biura 
handlu zagranicznego TVP w 1984 
roku. Po odejściu z telewizji poświę- 
cl się produkcji filmowej. Założył 
Heritage Films i przez jakiś czas 
sprawował kluczowe stanowiska 
w Canal+ 

Brał udział w produkcji „Listy 
Schindlera” Stevena Spielberga, 
„Pana Tadeusza” Andrzeja Wajdy 
i serialu „13 posterunek" Macieja 
Ślesickiego. 

Rywin występował też w fil- 
mach. Grywa czarne charaktery. 

Wydawałoby się, że po niechlub- 
nej sławie, jaką zyskał w ostatnim 
roku, jego kariera filmowa jest skoń- 
czona. Okazuje się jednak, że nie 
Wciąż wiele osób mu ufa, a Heritage 
Films nada! produkuje. | nie prze- 
szkadza firmie Rywina to, że Agencja 
Bezpieczeństwa Wewnętrznego po. 
dejrzewa, że Heritage nie tylko pro- 
dukuje filmy, ale także pierze brudne 
pieniądze. 





EJ SERDIUKOW 
|wy dyrektor Agencji Filmowej TVP Poprzed- 
mir Rogowski, zajął rok temu dopiero 11 
ndrzej Serdiukow zyskał większą popular- 
nódtadźAskarbił sobie względy środowiska, deklarując 
wsparcie dla filmów uznanych twórców i debiutów. 
Wysupłał też milion złotych na ciekawe scenariusze. 
Objął Agencję oskarżaną często o korupcję. 
Prokuratura bada doniesienia „Filmu”, że aby dostać 
dofinansowanie z TVR trzeba było odpalić działkę 
szefom Agencji. Serdiukow ustalił jasną procedurę 
kierowania filmów do produkcji. 
Pracuje w telewizji od 28 lat. Przeszedł przez 
wszystkie szczeble produkcyjnej kariery fimowej 
od asystenta do kierownika produkcji. Przez 20 lat 
realizował filmy i seriale. Brał udział w produkcji 
„Big Bang" Andrzeja Kondratiuka i serialu „Sława 
i chwała” Kazimierza Kutza. 
Za nic w świecie nie chciał nam zdradzić swoje- 
go wieku. 







|, szef Stowarzyszenia Filmowców 


PolskicifOstatnio bardzo zaangażował się 
w praggjhad ustawą o kinematografii. Ma 
rozlegjąi kontakty w środowisku i często spo- 


tyka się z ministrem Dąbrowskim 

Wsławił się tym, że gdy 145 filmowców 
napisało list w obronie Rywina, jego SFP 
opublikowało komunikat, podkreślając, 
że ów list nie jest głosem całego środowiska. 

Ma 57 lat. Studiował polonistykę, malar- 
stwo i reżyserię. Chętnie kręci komedie. 
Sam pisze do nich senariusze, a także teksty 
filmowych piosenek. Zrobił „Zabij mnie, gli- 
tis no”, „U Pana Boga za piecem” i „Karierę 
Nikosia Dyzmy” 

Jest kierownikiem literackim „Zebry” 
Juliusza Machulskiego. Za produkcję „Dnia 
świra” Marka Koterskiego otrzymali z Ma- 
chulskim nagrodę na festiwalu w Gdyni 












szlym roku był szósty w rankingu. Staje się poważ- 
gjalem dla Rywina i Jabłońskiego. Brał udział w 
„Zemsty”, „Kariery Nikosia Dyzmy” i „Dnia świra 
Alożyciel i szef firmy Vision od lat zajmuje się 
dystrybucją i produkcją filmową. Trzeba przyznać, że ma nosa 
do interesów. Filmy, w które wklada pieniądze, na ogół przy- 
noszą zyski. Ten rok jest jednak dla Vision znacznie słabszy. 

Włodzimierz Otulak ma 47 lat. Jest pracoholikiem i jedno- 
cześnie najbardziej tajemniczą postacią w środowisku. Pilnie 
strzeże wszelkich tajemnic swego życia prywatnego i nie lubi 
udzielać się w mediach 
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Kofi 
TRZASKALSKI 
łnie nowa twarz w tym zestawie- 
łynniejszy reżyser młodego pokole- 

nia, cjgciaż taki młody to on już nie 

fa 39 lat). 

Zadebiutował w zeszłym roku „Edim”, 
do którego (wraz z kolegą, Wojciechem 
Lepianką) napisał też scenariusz. Film 
za 800 tysięcy złotych zdobył mnóstwo 
nagród. Trzaskalski dostał Orła za reżyserię 
i Paszport Polityki „za odważne podjęcie 
tematu współczesnego oraz wielką moralną 
wrażliwość”. Osoby, które na niego głoso- 
wały, podkreślały, że jest przyszłością 
polskiej kinematografii 

Trzaskalski ukończył kulturoznawstwo 
na Uniwersytecie Łódzkim i reżyserię 
w łódzkiej Filmówce. Realizował przedsta- 
wienia w Teatrze Telewizji, dokumenty, 
teledyski i reklamy. 

Wraz z Lepianką pracuje nad scenariu- 
szem drugiego filmu. „Nóż” ma być opo- 
wieścią o przyjaźni i wspólnej wędrówce 
przez Polskę rosyjskiego cyrkowca 
i polskiego akordeonisty. 








się szarą 
emi kinematogra- 
fii nieco na wy- 
rosł ietowanych. 


Michał Kwieciński najchęt- 
niej produkuje seriale („Klan”), 
filmy fabularne („Tam gdzie ży- 
ją Eskimosi” Wojciecha Wisz- 
niewskiego) i spektakle Teatru 
Telewizji („Bigda idzie!”). Cza- 
sem też reżyseruje — ostatnio 
Białą sukienkę, przypowieść 
na Boże Ciało" w telewizyjnym 
cyklu „Święta polskie” 
Kwieciński ma 52 lata, 
studiował w szkole teatralnej 
w Warszawie. Założył firmę 
producencką Akson Studio, 
a w 2001 roku wraz z Janu- 
szem Morgensternem Arkę 
Film — spółkę zawiązaną spe- 
cjalnie do wyprodukowania 
„Zemsty”. Ma doktorat z che- 
mii organicznej. 





Ją 
W TYM ROKU WYPADLI Z RANKINGU: 


* Jerzy Hoffman (w zeszłym roku na miejscu 8.) * Sławomir Rogowski (11.) 
* Jerzy Jednorowski (12.) * Rafał Skąpski (13.) * Waldemar Dziki (14.) 
* Stanisław Pacuk (15.) * Roman Gutek (16.) * Marek Kondrat (17.) 


* Kazimierz Kutz (17.) 
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* Robert Gliński (18.) * Włodzimierz Niderhaus (19.) 
* Jan Wejchert (19.) * Bogusław Linda (20.) 


EKAKOTERSKI 
Ę roku był poza pierwszą 

dwijdziestkgj Teraz wiele osób go wy- 
miefąjkto, pBdkreślając jego artystyczny 
wplfib na palskie kino. Do tych opinii 
bez wątpienia przyczynił się sukces je- 
go ostatniego filmu. „Dzień świra 
zrobił furorę i zdobył mnóstwo nagród. 

Koterski ma 61 lat, urodził się 
w Krakowie, uczył się we Wrocławiu 
i Łodzi, mieszka w Warszawie. Jest re- 
żyserem filmowym i teatralnym. Sam 
sobie pisze teksty, które potem prze- 
nosi na scenę bądż ekran. W kinie 
zadebiutował „Domem wariatów" 
w 1984 roku. Kręci filmy szczególne: 
do śmiechu i płaczu jednocześnie. 
Ironizuje na temat ludzkich słabostek 
i obsesji. Sam twierdzi, że są to filmy 
„autopsychoterapeutyczne" 

— To najwygodniejsze medium do 
wyrażenia moich problemów — powie- 
dział kiedyś o kinie. 









5; GENSTERN 
lejny, pgłWajdzie i Zanussim, 
barghj polskięgeł kina. Reżyser i produ- 


ze Studiem Filmowym 


Ma na swoim koncie seriale 
„Stawka większa niż życie”, „Kolum- 
bowie” i „Polskie drogi”. Zaczynał 
jako asystent Wajdy, teraz jest jego 
producentem. Znalazł się wśród 145 
filmowców podpisanych pod listem 
w obronie Rywina, choć podobno 
jego podpis zdobyto podstępem. 
Mimo 81 lat, nie wycofuje się 
z życia zawodowego. Ostatni wyre- 
żyserowany przez niego film „Żółty 
szalik” zebrał pochlebne recenzje 
Ostatnia produkcja „Zemsta” 
- sporą widownię. 


K lEWICZ 

lowy dyrgkłor Departamentu 
Firpil w stwie Kultury. Wraz 
z Dąbrowskimiełuwa nad ustawą 


0 Mille: 
Powinien dobrze znać potrzeby 
filmowców. Fuksiewicz pracował 
bowiem w TVP i Canal-+. Byl też kry- 
tykiem filmowym, wykładał na licz- 
nych uniwersytetach, pisał książki 
o filmie oraz scenariusze. Był także 
producentem — ma swój udział 
w „Szamance” Żuławskiego i „Chło- 
paki nie płaczą” Lubaszenki. 
Skończył 62 lata. 


MBOKY GREIDINGER 

Drugi o$EEOtulaka przedstawiciel 
kinfdizy i dystrybutorów w naszym ran- 
kingi. PrEZesufffanternational Theatres, 
któff pojawiłafflę w Polsce w 1997 roku 
i zainwestowała w multipleksy. 

Izraelska firma rodzinna, do której 
należy sieć Cinema City, ma kina w nie. 
mal wszystkich większych miastach Pol 
ski — w sumie 118 ekranów. Ma też 
wyłączność ma budowę wielkich ekra. 
nów typu IMAX. 

Greidinger jest też szefem Forum 
Film, nowej firmy dystrybucyjnej, która 
wprowadza do Polski między innymi 
filmy Disneya. 


WERONIKA 
MĄRCZUK-PAZURA 

Pierwsza RąBjeta w naszym rankin- 
gut JBłezes firmyffrodukcyjnej Sting 
Dbald intaRESfAWojego męża Cezarego 
Pazury i produkuje filmy: „Wszyscy moi 
bliscy” czy ostatnio „Nienasycenie” 

Zdaniem osób, które na nią głoso- 
wały: energiczna pani Pazura ma żyłkę 
do interesów i dużo energii, staje się 
więc coraz poważniejszą konkurentką 
dla panów producentów. 

Urodziła się 32 lata temu w Kijowie. 
Skończyła prawo na Uniwersytecie War- 
szawskim. Grywa w serialu „Plebania” 

i jest wiceprezesem RAP-u: Reprezenta- 
cji Artystów Polskich. 


RAMAN.PGŁAŃSKI 

Jedynf/pojski laureat Oscara w ka 
tegopi „TaJlEPSĄ reżyseria”. „Pianista 
okaza! się łaj wię szym sukcesem 
Zoditniegodniykty. 

Roman Polański urodził się w Paryżu, 
dorastał w Krakowie, studiował w Łodzi 
Rozgłos przyniosły mu już etiudy, jakie 
zrobił w Filmówce. Przed „Pianistą" na- 
kręcił w Polsce tylko jeden film - „Nóż 
w wodzie”. Zyskał nim fatalne przyjęcie 
przez krajową prasę, wściekłość Włady- 
sława Gomulki i.. okładkę w amerykań- 
skim „Time”. Wyjechał z kraju 

Mieszkał w Paryżu i w Ameryce. Na- 
kręcił „Wstręt”, „Chinatown” i „Dziecko 
Rosemary”. Po tym, jak został oskarżony 
© stosunek z nieletnią modelką, wyje- 
chał ze Stanów. Powrót do USA skoń- 
czyłby się aresztowaniem, więc Polański 
nie odebrał Oscara. 

Bywa za to w Polsce, W zeszłym 
roku zagrał nawet w „Zemście” 

u Andrzeja Wajdy. 











JUEIUSZEMĄCHULSKI 

Reżyser, sóefarzysta, producent, 
aktgij W ostślfim filmie „Superproduk- 
cjafizartowgłkkobie z ludzi ze środowi- 
skalfilmow£go. Nie obraziii się. 

Wielu oddało na niego głos, jako 
jednego z nielicznych reżyserów, którzy 
odnoszą komercyjny sukces i wcale się 
tego nie wstydzą. Jego debiut reżyserski 

Vabank" stał się jednym z największych 
przebojów polskiego kina. „Seksmisja”, 
„Kingsajz" urosły do rangi filmów 
kultowych. „Kiler” zebrał dwumilionową 
publiczność w czasie, gdy dla innych 
filmów 200 tysięcy było ogromnym 
sukcesem 

Machulski jest też producentem 
i szefem Studia Filmowego „Zebra” 
Grywa też w filmach. Znakomitą 
kreację stworzył w „Personelu 
Kieślowskiego. Samego siebie grał 
w „Matkach, żonach i kochankach 
i w „Superprodukcji 
Ma 48 lat 


WOJCIĘEHAMARCZEWSKI 
Reżysęp sceparzysta, ale przede 
wsi tkirdybiąny pedagog. Wykładał na 
liczpłjch dgzelnigch w kraju i za granicą — 
międłzy infYmAW Londynie i Kopenhadze. 
Wraz z Andrzejem Wajdą prowadzi 
Mistrzowską Szkołę Reżyseri. Studenci 
bardzo go cenią, chwaląc, że chętnie 
dzieli się swoim doświadczeniem. 
Ma 59 lat. Studiował historię, 
filozofię i reżyserię. Kręcił filmy, 
za które zbierał pochlebne recenzje 
Krytykom podobały się zwłaszcza 
„Zmory”, „Dreszcze” i „Ucieczka 
z kina Wolność”. Ostatnim jego 
filmem jest „Weiser” według po: 
wieści Pawła Huelle 


JAK POWSTAŁ NASZ 











GIGANCI HOLLYWOOD: 
1. Steven Spielberg — reży 


ser, współzałożyciel wytwómi 
DreamWorks — jednej z najwięk- 
szych filmowych fabryk w USA. 
2. John. Call 
- szef i jego zastępczyni w S0- 
ny Pictures. „Adaptacja” i „Le. 
WECWACECOKZCUH 
DOZĄ 
3. Alan Horn i Barry Meyer 
— szefowie wytwórni Warner 
Bros. („Harry Potter” i „Matrix”) 
4. Nina Jacobson i Richard Cook 
rządzą w Buena Vista Motion 
LWSATENTOWOCA 
neya (lilo i Stitch”, „Znaki”, 
„Piraci z Karaibów 
DERM 
— duet dyrektorski z Universal 


RBBERTKWIATKOWSKI 


Studios („Tożsamość Bourne'a”, 
mila”, „Hulk 

6. Joe Roth — producenti reżyser 

DOWWZEUNEWICĄ 

studiami Disneya, a ostatnio 

DONNJ 

7. Jim Gianopulos i Tom Roth 

man — szefowie Fox Filmed En- 

tertainment („Raport mniejszo- 

ści”, „Epoka lodowcowa”). 

8. Robert Shaye i Michael Ly 
członkowie zarządu New Line 

Cinema („Władca Pierścieni”). 

9. Harvey i Bob Weinstein 

- szefują Miramax (ostatnio 

„Chicago”) 

10. George Lucas — reżyser, pro- 

ducent, cały czas na szczycie 


(według amerykańskiego „Premiere”) 





W zefźłym [aku by! ósmy. Wygląda więc na to, że po 
afefgę RyWihagfiezes TVP stracił więcej zaufania niż sam 
Rywlip. Wciąż jdhak szefuje instytucji, która ma znaczny 


udzłał w fimafSć waniu filmów. 


Robert Kwiatkowski ma 37 lat. Należał do PZPR i Zrze- 
szenia Studentów Polskich. Jako protegowany Aleksandra 
Kwaśniewskiego najpierw trafil do rady nadzorczej radia, 
potem do Krajowej Rady Radiofonii i Telewizji, by wreszcie, 
pięć lat temu, zostać prezesem telewizji 


IANPIAKUBYKOLSKI 


THórzykino glltorskie, które jedni 





nazyfeją Megicłym, inni zarzucają 
rydikicz. Jagljakd Kolski z zawodu jest 
GPEFAR em Roś nowi! zmienić profe. 
sję i kręcić własne filmy. Na dużym 
ekranie zadebiutował w 1990 roku 
„Pogrzebem kartofla”. Popularność 
przyniósł mu „Jańcio Wodnik" z Fran- 
ciszkiem Pieczką, 

Kolski ma 47 lat. Jego hobby to 
góry i jaskinie. Popisał się pod listem 
broniącym Rywina. Nic dziwnego, 
firma Heritage Films produkowała jego 
najnowszy film „Pornografia 


RANKING? 


współpraca KRZYSZTOF DEMIDOWICZ i AGNIESZKA PROKOPOWICZ 
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Ostatni spra- 
wiedliwy, bezkom- 
promisowy obrońca 


robolników, anłyglobalista. 
Albo - hipokryta z bogałej dziel- 
nicy, wydający książki w mulłikorpora- 
cji. Manipulant mający prawdę za nic czy genialny 
artysta? Twórca filmu „Zabawy z bronią” Michael 
Moore budzi ogromne emocje. kama sŁawińskA, Nowy Jork 





za skórę władzom. Sfrustrowany wal- 
i rygorami Michael 
yt, że przepisy pozwalają 
pełnoletnim uczniom kandydować do 
rady zarządzającej szkołą. Zorganizował 
„mpanię wyborczą pod hasłem 
„Zwolnić dyrektora i jego zastępcę" i 
zostal wybrany. Dyrektor i zastępca 
ustąpili kilka miesięcy później. 
Wygadany chłopak z Flinc w stanie 
Michigan podjął studia na miejscowym 
uniwersytecie, by porzucić je po roku 
dla lokalnej gazety. Przyłączył się też 
do komitetu wyborczego Ralpha Nadera 
— polityka Parcii Zielonych, późniejszego 
kandydata na prezydenta. 


J uż jako nastolatek zdołał zal 
























DEBIUT ZE WŚCIEKŁOŚCI 





małomiasteczkowy aktywista lewicy, 
gdyby nie... General Motors, któr 
w 1986 roku zamknęło ść 
swoich fabryk we Flint i zwolniło ponad 
30 tysięcy pracowników. Moore, którego 
ojciec i dziadek pracowali w zakładach 
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GM, byl oburzony. Za pieniąd 
ne na zorganizowanym przez 
nie bingo postanowił zrealizować film 
o losie swego miasta. 

Dokument zacytułowany „Roger 
i ja” pokazywał, jak małomiasteczkowy 
dziennikarz próbuje spotkać 
fem GM i skłonić go, by przyjechał do 
Flint i obejrzał skutki swoich decyzji. 
Za sprawą gorzkich, lecz dowcipnych 
komentarzy ta kronika pogoni za biznes- 
menem odniosła sukces, który najbar- 
dziej zdziwił samego twóre 

Wyróżnienie na festiwalu w Berli- 
nie i nagroda publiczności w Toronto 
w 1989 roku to tylko część laurów, jaki- 
bsypano debiut filmowy Moore'a. 
Co dużo ważniejsze, „Roger i ja” podbił 
serca publiczności, która w ciągu kilku 
ięcy od premiery uczyniła zeń naj- 
bardziej dochodowy dokument w histo- 
ri amerykańskiego kina. 


FURDA FAKTY, WAŻNA TEZA! 
- Chodziliśmy do kina, 
rwać się w piątek wieczorem i jeść 












































corn. Dla- 
tego chciałem 
zrobić dokument, na 
króry pójdą ludzie, którzy 
normalnie na taki film nie chcieliby iść 


CE s 





— dumaczył reżyser. 





„Roger i ja” prezentuje styl autora 

w całej okazałości i przyznać trzeba, 

że styl ten nie zmienił się ani na jorę. 

W swoim debiucie Moore dał się poznać 
jako bezlitosny krytyk korporacyjnej 
Ameryki, a przy tym bystry obserwator 

i komentator, obdarzony cierpkim po- 
czuciem humoru, dzięki któremu latwiej 
jest przemycić poważne treści w lekkiej 
i przemawiającej do widza formie. 

którzy oczekują od dokumentali- 
sty obiektywizmu i nieingerencji w rze- 
czywistość, nie zaliczą Moore'a do swoich 
ulubionych twórców. Nie ma on bowiem 














w zwyczaju silić się na bezstronność 
stale obecny w kadrze, prezentuje i ko- 
mentuje wydarzenia. Przy tym dowolnie 
manipuluje faktami i pomija informacje 
niepasujące do 2 góry założonej tezy. 
Niektórym to nie przeszkadza wo- 

bec siły i wymowy całości. Innych jed- 
nak doprowadza do furii populizm i da- 
leko posunięte uproszczenia. Pauline 
Kael, królowa amerykańskiej krytyki fi 
mowej, nazwala obraz „Roger i ja” „ka- 

















wałem stronniczej demagogii”. Z kolei 
inny wpływowy recenzent Roger El 
wymienił go jako jeden z najwaźniej- 
szych filmów amerykańskich lat 80. Po- 
dobne kontrowersje miały odrąd towa- 
rzyszyć wszystkim dokonaniom Moore 
Wielu krytyków raziła maniera 
umieszczania autora zawsze w centrum 
Nieraz pojawiało się twier- 
ger i ja” jest przede 
wszystkim filmem o swoim twórcy. 
Jednak Moore trafil ze swym f 
mem w czuły punkt swoich rodaków 
— mit „prostego człowieka, który potrafi 
pokonać System”. Pół wieku wcześniej 
zrodziła się ż tego mitu legenda Super- 
mana. Za jego sprawą Frank Capra został 
pupilem Hollywood. Za sprawą tegoż 
mitu Michael Moore — bohater i kroni- 
karz jednoosobowej krucjaty przeciw 
bezdusznym przemysłowcom — stał się 
najpopułarniejszym grubasem Ameryki. 





jert 








wydarze 








dzenie, że 








WOJNA FRANCJI 
Na fali popularności Moore zaczął 
prowadzić ralk-show w NBC. 
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tion" było połączeniem kabaretu z salo- 
nem politycznym. Prog 
rok bawił, iryrował i 
publiczność 

Moore urządzał w nim akcje dobro- 
czynne na rzecz wielkich firm, karanych 
grzywnami za niszczenie środowiska na 
turalnego i oszukiwanie klientów. 
Sprawdzał też, czy raksówkarze chętniej 
podwiozą popularnego czarnego aktora 
czy białego, skazanego za morderstwo. 
Wreszcie proponował widzom glosowa- 
nie, jaki kraj powinien zostać zaatakowa- 
ny przez USA w nadchodzącym 1995 ro- 
ku. Większość wybrała... Francję! 

Największą gwiazdą programu (obok 
wszechobecnego autora) był Crackers 
— Kurczak Na Tropie Korporacyjnej 
Przestępczości. Kabaretowa forma pro- 
gramu pozwalała autorowi atakować 
uprzedz wątpliwą 
moralność polityków, ujawniać naduży- 
cia wielkich korporacji. Inna sprawa, 
że metoda tlumaczenia wszystkiego 
chłopski rozum”, niechęć do elicarnych 
ideologów lewicy i skłonność do przesa- 
dy sprawiły, że nawer liberałowie zaczęli 
spoglądać na Moore'a równie niechęt- 
nym okiem co konserwatyści, tradycyjny 
obiekt jego ataków 


am przez. ponad 
aniał do refleksji 


















nia rasowe, piętnowa 





na 





PROLETARIUSZ Z APARTAMENTU 
Mimo że program zyskał grono wiel- 
bicieli i nagrodę Emmy, NBC zdecydo- 
wała się zakończyć emisję „TV Nacion” 
po sześciu odcinkach, tlumacząc to 
kiepską oglądalnością. Seria przeniosła | 
się do konkurencyjnej sieci Fox, w któ- 
rej pokazano siedem odcinków. Również 
ta seria zdobyła Emmy — i znowu sieć 











telewizyjna zakończyła współpracę 
z reżyserem. 

Moore oczywiście wskazywał na 
względy policyczne i twierdził, że jego 
jadowite ataki zdenerwowały zbyt wielu 
wpływowych ludzi, by program miał 
szansę utrzymać się na ancenie. Przed- 








stawiciele Foxa odrzucali oskarżenia 

i powoływali się na względy finansowe. 
Mimo kłopotów z decydentami to | 

właśnie telewizja przyniosła Moore'owi 


Widzowie głosowali, na 
jaki kraj powinna najechać 
armia USA. Wybrali Francję 





sukces i rozgłos, a wraz z nimi — pienią- 
dze. Filmowiec przeprowadził się do 

Nowego Jorku, gdzie zamieszkał w war- 
tym ponad milion dolarów i 
na ekskluzywnej Upper West Side. 








artamencie 





Przy tym nie zarzucił jednak swego 
charakterystycznego, proletariackiego 
sposobu ubierania się ani populiscycz- 
nego tonu. Dało to jego przeciwnikom 
kolejny argument, służący dyskredyto- 
waniu samozwańczego trybuna klasy 
pracującej jako bogacza i hipokryty. 

Wbrew pozorom, lata po filmi 
„Roger i ja” nie były dla Moore'a nie- 
przerwanym pasmem triumfów. Zachę- 
cony debiucanekim sukcesem spróbo- 
wał sił w filmie fabularnym i przeliczył 
się. Komedia „Canadian Bacon” opo- 
wiadająca o nieudolnym prezydencie, 
który wciąga kraj w zimną wojnę prze- 
ciw Kanadzie, by odwrócić uwagę 
od fatalnych wyników gospodarczych, 
okazała się monumentalną klapą. 
Dziesięt 
zwróciła się nawet w części, a recenzje 
były druzgoczące. 








iomilionowa inwestycja nie 





POCHÓD PRZEZ AMERYKĘ 

Więcej szczęścia mial Moore ze swo- 
imi próbami pisarskimi. Pierwsza jego 
książka — wydany w 1997 roku zbiór fe- 
lietonów — okazala się przebojem wy- 





dawniczym, a promocyjne tournóc auto- 
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ra po Ameryce zamienilo się niemalże 
w pochód triumfalny 

Niektóre z tematów opisanych 
w książce posłużyły później za kanwę 
serialu „The Awful Tuch", 
promocyjna zarejestrowana została 
w kolejnym filmie dokumentalnym 
„Phe Big One”. 

Nie powtórzył on co prawda sukcesu 
filmu „Roger i ja”, ale zdobył spory roz- 
głos — głównie z powodu wypowiedzi 
Phila Knighta, prezesa firmy Nike, który 
wyznał, że nie widzi nic złego w zatrud- 


a sama trasa 








nianiu czternastoletnich indonezyjskich 
dzieci do pracy w swoich zakładach. 
Kilka miesięcy po tym zdarzeniu Nike 
został zmuszony do zaprzestania podob- 
nych praktyk. 

Przez następne cztery lata o Mi- 
chaelu Moorze przycichło. Jak się okaza- 
ło, była to cisza przed burzą. 


NA SCENĘ WKRACZA HISTORIA 

10 września 2001 roku pięćdziesiąc 
tysięcy nowiutkich, gotowych do dystry- 
bucji egzemplarzy książki Moore'a „Stu- 
pid White Men and Orher Excuses for 
Sorry State of the Narion” leżało w ma- 





gazynich wydawcy (notabene części 





wielkiej korporacji Ruperta Murdo- 
cha...). Tymczasem zamach z 11 wrze- 
Śnia zmienił życie Ameryki, a los książki 
Moore'a zawisł na włosku. 


) 


4000 
sh 
|| 


o tym film. Ć 
miliona osób uważa, 


że za oszustwa trzeba 
odebrać mu Oscara. 


Recenzja filmu 
ZABAWY Z 
BRONIĄ str. 82 


Jego fabuła była klęską. Film zmiaż- 





Wydawca uznał, że wypuszczenie 
w takim momencie na rynek książki bar- 
dzo ostro atakującej urzędującego pre- 





zydenta byłoby mocno ryzykowne 
Kiedy autor nie zgodził się na zmiany 


w książce anowila posłać 
na przemiał cały nakład. Jednocześnie 
odmówiono Moore'owi, który chciał 
wykupić wydrukowane egzemplarze 

i rozprowadzić je samemu. 

Zamiast żalić się szefom News Cor- 
poration czy biegać po sądach, Moore 
zaczął nagłaśniać sprawę na swoich spo- 
tkaniach z bibliorekarzami. W kilka mie- 
sięcy po wstrzymaniu dystrybucji wy- 
dawca zasypany został listami z całej 
Ameryki, a cała afera nabrała tak oczeki- 
wanego przez Moore'a rozgłosu. Wobec 
oskarżeń o łamanie wolności słowa wy- 





rma pos 








dawca uległ. Pół roku później książka 
była numerem jeden na liście bestselle- 
rów „New York Timesa 


EPILOG 

Jeszcze nie ucichł zgiełk wokół 
książki, gdy Moore po raz kolejny trafił 
na pierwsze strony gazet. | 
2a sprawą filmu, którego realizację pła- 
nował od wielu lat. Problem łatwego do- 
stępu do broni (gwarantowanego przez 
Drugą Poprawkę do konstytucji USA) 
interesował go od dawna. Jednak dopie- 
ro strzelanina w szkole średniej Colum- 
bine w Lictletown wzmogła poważną 
debatę na ten temat. 





Iym rizem 








"| dżujli krytycy, nie chcieli go widzowie 


Moore włączył się do tej dyskusji 
na swój sposób. Pieniądze na film zna- 
lazł w Kanadzie. Założona niegdyś przez 
Charlie Chaplina firma United Artists 
podjęta się dystrybucji w Stanach Zjed- 
noczonych. „Zabawy z bronią” weszły na 
ekrany amerykańskich kin w październi- 
ku 2002 roku w atmosferze skandalu. 

Film zarobił w pół roku w USA po- 
nad 20 milionów dolarów, ustanawiając 
rekord wśród filmów dokumenralnych 
Na Moore'a znów spadł deszcz nagród 
2 Oscarem włącznie. Kiedy „Zabawy 
4 bronią” trafią na polskie ekrany, widzo- 
wie sami zdecydują, czy woleliby przyłą- 
czyć się do tej części oscarowej publicz- 
ności, która biła brawo, czy do tej, która 
wygwizdała Moore'a bez litość 

Odbierając statuetkę, Moore wywo- 
łał bowiem skandal, niezwykle ostro ata- 
kując prezydenta Busha i wojnę w Iraku. 
Prezydent w odpowiedzi polecił mu, by 
wziął się wreszcie do uczciwej pr 

















ĆWIERĆ MILIONA KONTRA 3625 
Od kiedy Moore odebrał Oscara, 
przeciwnicy filmu agitują za zabraniem 
mu nagrody. Zebrali dziesiątki dowodów 
na to, że dokument jaskrawo prz 
fakty, Wedlug organizatorów akcji ich 
stronę internetową (www.revokerhe- 

oscar.com) odwiedziło od kwietnia 
ćwierć miliona internautów. 

Wyznawcy Moore'a namawiają go 
z kolci do zgłoszenia swej kandydatury 
w nadchodzących wyborach prezydene- 
kich, Perycję (www.peciciononline. 
com/mmore/peticion.html) do począt- 
ków sierpnia podpisało jednak tylko 
3625 osób. 

Michael Moore ogłosił, że w swoim 
następnym filmie „Fahrenheit 9/11" 
zajmie się śledzewem w sprawie kulis 
ataków terrorystycznych 2001 roku i po- 
wiązaniami rodziny prezydenta Busha 
z saudyjskim klanem bin Ladenów. 

Na wieść o planach firmy Miramax, któ- 
ra zdecydowała się wyprodukować film, 
prawicowi politycy rozpoczęli nawoływa- 
nia o bojkot parków rozrywki i produk- 
tów Disneya — firmy będącej właś 
lem Miramax. 

We Flint nie się nie zmieniło. FE 
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MAREK PEREPECZKO 
NIE JESTEM MEGALOMANEM 


Nieśmiertelny Janosik opowiada o tym, jak chciał być Garym Cooperem, o Australi 





i Komendan- 





cie z „I3 posterunku”. A także o aktorach-idiotach i wywiadach z nimi orz o aułoironii. 





x MARKIEM PEREPECZKĄ 
rozmawia MONIKA ZAKRZEWSKA 


Przyjemny gabinet. Wygląda, jakby 
Pan tu mieszkał, a nie dyrektorowal... 
Wynoszę powoli płyty, książki, 
obrazy już pozdejmowałem. Ale przyje- 
chała pani, żeby rozmawiać ze starym 
pierdołą z Częstochowy o tym, że go wy- 
walili z eacru na ryj, bo nie taki teatr 
tworzył jak trzeba?! 1 o tym, że myślał, że 
trzeba tworzyć taki, 
ność? Że w teatrze w zeszłym roku mie- 
liśmy 340 przedstawień, 40 tytułów przy 
90-procentowej frekwencji? Tb nudne. 
Przyjechałam zapytać o coś innego. 
Choćby o to, czy zdawał Pan sobie 
sprawę z tego, że kiedy jest się ak- 
torem, to trzeba kompletnie obcym 
ludziom opowiadać o swoim życiu? 
Niel Opowiadanie o swoim życiu 
o swoich kompleksach, o swoich rado- 
Powiem pani, że to jest w ogóle 
żenujące. A co to kogo obchodzi! W tym 
idiotycznym zawodzie, który człowiek 
wybrał, widza powinno inceresować tylko 
jedno: fucet ma być w kinie albo w te- 
atrze dobry. Reszta go mało interesuje. 
Jak mówimy o wywiadach, to je- 
dyny fajny, który widziałem, to był film 
„Wywiad” z Marcello Mastroiannim, Parę 
miesięcy przed śmiercią facet opowiada o 
sobie. Mówił ram, że te wywiady, te pio- 
senkarki, te aktorki, te idiotki, o czym 
one mówią? Przeć 
chać. Zgadzam się z nim całkowicie 
Wielu aktorów to uwielbia... 
Oczywiście, i to jest normalna 
rzecz. Ale tym się zajmują kolorowe cza- 
sopisma, które tam sobie coś piszą i 
h piszą. Nikomu krzywdy nie robią 
A jak przesadzą, to je się do sądu poda. 
Aktorzy sami wolą o tym powiedzieć. 
Pani wybaczy, ale oni mnie tak. 
kurwa, rozómieszają, że to jest po prostu 










jaki chce publicz 





ściach. 














jeż tego nie można słu- 
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żenujące! Czasem człowiek bierze coś t 
kiego do ręki, myśli sobie: „Boże mój ko- 
chany, to niemożliwe, żeby ten człowiek 
takie głupoty opowiadał”. 

Ale opowiadają. 

Dziennikarze muszą z czegoś żyć, ja 
pią ten mikrofon, podtyka- 
jąi ten artysta, co to wystąpił w filmie, uda- 
ło mu się, trochę kasy dostał, coś tam zagrał, 
opowiada, jaka to jest rola i jaka to jest p 
stać. A gówno mnie to obchodzi, jako wid 
Ja mam pójść do kina, zapłacić za bilet i zo- 
baczyć tę postać. A co on dopowie, albo co 
on chciał, co to ma za znaczenie? 

To widocznie przyszło do mnie ze 
| która zbliża się wielkimi kroka- 
mi, że śmieszą mnie te rzeczy. 

A jak miał Pan naście lat, to nie chciał 
wiedzieć różnych rzeczy o ulubionych 
aktorach? 

Oczywiście miałem swoich ul 
bionych aktorów, amerykańskich przeważ- 
nie, ale życie prywatne takiego Gary'ego 
Coopera nie interesowało mnie w ogóle. 








o rozumiem, £ 








starości 








0 czym te idiotki mówią?! 


To jest 


żenujące! 


Mnie interesowała postać, przeżywałem 
to, co on mi pokazywał na ekranie. Choć 
muszę s 
rzałem, kupilem sobie książkę 2 domami 
sławnych aktorów 
Amerykańskich? 
No rak. Ale może u nas też taką 
wydadzą. Bo wszystko od nich powoli się 
swoją gal 
cie, no ca 


że jak się już zesta- 





przyznać 









przenosi. Mamy swoje Osca 
no cudną. Mamy swoje zad 
downe. Po co t 

I tak mamy porządnych aktorów i 
powiem zupelnie serio, że niejeden z ak- 
torów polskich zasłużył na Oscara, a to, że 
Wajda nie dostał go za 











mię obiecaną”, 





to jest skandal! Ogromnie żałowałem, 
że mistrz choćby epizodziku nie dał mi 
zagrać w tym filmie. 

Ale u mistrza Pan debiutował. 

W „Popiolach” to było mignięcie 
raczej. Andrzej Wajda zabrał mnie, Ryśka 
pskiego i Piotra, brata Mai Komorow- 
o 2 najprzystojniejszych 
ropie — i myśmy grali tam 
Daniela Olbrych- 











mężczyzn w I 
zbójów. "Trzymaliśmy 
skiego, który się wyrywał, bo mu Piotrek 
gwałcił Polę Raksę na skałach. Bardzo mi- 
le wspominam ten epizodzik. 

Poczuł się Pan wtedy aktorem? 

Nie. Tb się zdarzyło w 1970 roku, 
kiedy w REN z Andrzejem Wajdą kręcii- 
śmy „Piłata i innych”. Bylem w kraju wro- 
ga i ten kraj wyglądał niestety przepięk- 
nie. Z dzieciństwa miałem zakodowane 
obozy koncentracyjne, Hitler 
nów, psy, a tu wszystko mi się podobało. 
I jeszcze mieli sklepy „ArmyścNavy” 
— amerykańskie sklepy z odzieżą z demo- 
bilu. Więc poszliśmy z Danielem Olbrych- 
skim do takiego sklepu i za pierwsze pie- 
niądze kupilem nam po kapeluszu marki 
Stetson. Takim samym, jaki na planie „Po- 
piołów” nosił Wajda. Założyłem go i na- 
reszcie poczułem 
Kariera się Panu u boku mistrza za- 
częła, a potem spotykaliście się jesz- 
cze na planie nieraz. 

Życie mi trochę w cieniu Wajdy 
upłynęło. | bardzo się cieszę. "To zresztą 
byl jedyny reżyser, który powiedział mi 
rzecz prawdziwą: 
ciebie roli w Polsce. Ty musisz nauczyć się 
dwóch języków obcych i wyjechać z kraju, 
bo tu cię nikt nie będzie angażował”. 
I miał rację, a ja go nie posłuchałem. "Tb 
bylo wredh, jak robilem „Janosika 
Dlaczego tak mówił? 

Bo ja już jestem takim typem 
psychofizycznym, że w polskim filmie nie 


będę gral o 





©sesma- 


filmowcem. 








tar. ja nie mam tu dla 





MAREK PEREPECZKO 

Debiutował w „Popiolach” Andrzeja Wajdy, ale serca 
publiczności podbił rolą tatrzańskiego Robin Hood. 
WWTNATYNNATENENCEWEZ 
GOI TWORZENIA ESA 
SEWTOWANENOENENZKH 
Australii i na jakiś czas zniknął z polskiej 

sceny filmowej. Wróci! jako stateczny 
NECTONEWZCZKZ 

— najpierw w Teatrze Komedia 

i Powszechnym, potem w filmach 

Macieja Ślesickiego („Sara” 

oraz serial komediowy 

„13 posterunek") 

Do niedawna dziel swój 

czas między pracę 

aktorską i obowiązki 

MAZAN 

skiego teatru. a 





MAREK PEREPECZKO 
NIE JESTEM MEGALOMANEM 


Czego od Pana reżyserzy oczekiwali? 
A cholera ich wie. Najczęściej wi- 

dzieliby mnie w rolach matołków, takich 

mało. rozgarniętych. "Tb im_ najbardziej 

pasowało. 

W mało rozgarniętym nie kochałoby 

się pół Polski! 

Z tym kochaniem tobym nie 
przesadzał. Nie odczuwalem tego, mnie 
nikt nie napastował, Nie było molesto- 
wania. Takie czasy! 

Chociaż po „Janosiku” przyszła do 
mnie dziennikarka z „Nowej Wsi”, Mloda 
oczywiście, wyposażona w bardzo intere- 
sujące atrybuty kobiecości. | rak ona sie- 
dzi, i tak na nią patrzę, i tak ona na mnie 
patrzy, i widzę, że to ja jej zadaję pytania. 
W końcu pytam, ile dostaje za wywiad 
— ona, że 500 złotych. „A dobrze będzie, 
jak ja napiszę wywiad i się podz 
— pytam. „Dobrze będzie: 

1 zdaje się, że 
o ten wywiad ani o te pieniądze, tylko 
o coś zupelnie innego. Ale to dopiero po 
latach doszedlem do tego wniosku. Bo ja 
się kiepsko orientuję w tych sprawach. 
Strasznie przykro mi to mówić, ale nigdy 
nie byłem typem uwodzicie. 
A jak Pan przeżył 
„szok pojanosikowy”? 

Przyzwyczaiłem się. Czasami jest 
to oczywiście irycujące, kiedy urożsamia- 
ją człowieka wyłącznie z tą postacią. I po- 
tem dziwią się: A to pan umi 
Ale tak się wydarzyło — przed 30 laty 
gralem Janosika. Bez_ megalomaństwa 
muszę powiedzieć, że mimo 50-kilogra- 
mowej nadwagi rozpoznawalność się 
utrzymuje 

Żawdzięczam to też temu, że u 
Maćka Ślesickiego zagrałem Komendan- 
ca. Nikt już nie pamięta Marlona Br 
z „Sary”, tylko Koment 
runku”. Życie przemija szybko i jeśli ko- 
muś w wieku 61 lat udało się utrzymać 
pewien rodzaj rozpoznawalności, to trze- 
ba podziękować Panu Bogu. 

Na Janosika widzowie tak dobrze by 
nie reagowali? 

Mogą być tacy ludzie, którzy na 
mój widok mogą odczuwać coś na kształt 
pogardy, to jest normalne. Mówi się o 
mnie, że jestem lubiany, ale są tacy, któ- 
rzy mnie nie lubi 
Ale mile też widzowie potrafią 
zaskoczyć? 

Oczywiście. Rok temu jechałem 
do Cieszyna. Przekraczałem granicę i na- 
gle czeska celniczka, która mnie zobaczy- 





















śpiewać? 
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ła, biegnie do polskiego kolegi i mówi, że 
to ten ficet, co gwałcił autostopowiczki! 
Kogo Pan gwałcił?! 

Nikogo oczywiście, ale w larach 
70. zrobiłem w Czechosłowacji taki film, 
mierć autostopowiczek”. Grałem tam 
kierowcę ciężarówki, który gwalci kobie- 
ty. To był film oparty na faktach. Ficera 
naprawdę złapali i to, co myśmy pokaży- 
wali, to była bajka w porównaniu z tyn 
©0 on wyprawiał. Film miał nieprawdopo- 
dobną oglądalność. Więc jakoś odbijam 
się w świadomości widza. 

Dlaczego nie posłuchał Pan Wajdy, nie 
nauczył się języka i nie wyjechał? 

Bo mi się nie chciało. Taka jest 
najkrótsza odpowiedź. Człowiek był mło- 
dy i zamiast myśleć racjonalnie, przedłu- 
żał sobie młodość. Wszystko było fajne, 
a resztę odkładało się na potem. 

Ale w końcu Pan wyjechał i to aż do 
Australii 

Tak, ale nie pojechałem tam, 
do agencji aktorskiej. Po- 
jechalem w odwiedziny do żony na pól 
roku. A zostalem prawie cztery lata 
Dlaczego tak długo? 

A to koncert dla Papieża z okazji 
jubileuszu poncy 
reżyserowałem zespół, amatorski, który 
w Canberze wystawiał Żeromskiego. Przy- 
jaciel poprosił mnie, żebym im pomógł. 
Najpierw zwiedzalem miasto, a oni uczyli 
się tekstu na pamięć. Potem w tydzień im 
to ustawiłem. Tak się rozochocili 
ku poprosili mnie i zrobiliśmy „Moralność 
Pani Dulskiej”. Porem z młodzieżą w Mel- 
bourne założyłem "Tymczasowe Towarzy- 
stwo Milośników Teatru Witkaceum. ym. 
czasowe, bo wiedziałem, że jak wyjadę, nie 
będzie "Towarzystwa. Ale oni ciągle po 
15 latach mają nadzicję, że do nich wrócę 

















żeby zapisać s 











katu robiłem, potem wy- 











je po ro- 


Można mi wiele zarzucić, 
ale nie jestem megaloma- 
nem. Mam trochę aułoiron 


Wystawiliśmy „Szewców” Witkacego, No 
i tuk się zbiegło. Potem trochę chorowa- 
łem, nieważne. | wróciłem. 

A potem został Pan Marlonem 
Brando. Jak Ślesicki Pana znalazł? 
adzwoniła do mnie Basia Pec- 
Ślesicka, producentka filmowa, i mówi, że 
a syna. On jest reżyserem filmowym i ro- 
bi film. „Może byś go poznał, przyszedł” 
















Od Janosika do Ko- 
mendanta. W obu ro- 
lach Marek Perepeczko 








1 tak poznalem małego sadystę. On nawet 
się zgodził z tym określeniem, tylko „ma- 
ly” mu nie pasowało. Polubilem go. Jest 
wariacuńciem, oczywiście. 

Ale pierwsze dni na planie „Sary” 
to był dla mnie szok. Myślałem, że go 
zabiję, rozerwę. Mądrzył się strasznie. 
Ale to jest zdolny chłopak, wie, czego 
chce, i inteligentnie ro realizuje 
Oglądał Pan jakieś sitcomy, zanim zgo- 
dził się zagrać w „13 posterunku”? 

Nie, natomiast obejrzałem „13 
posterunek”, Uwielbiam odcinek, jak by- 
liśmy z 
do czego pani zmierza. Otóż nie, nie 
wstydzę się tego serialu i tej roli. Nie 
miałbym nie przeciwko trzeciej serii. 

Natomiast niektórzy dziennika- 
rze, którzy zobaczyli pierwsze odcinki 
„13 posterunku”, okazali się niedorozwi 
nięci umysłowo. Zaczęli stosować jakieś 
dziwne kryteria oceny do gatunku, który 
się nazywa siteom, czyli przy zachowaniu 
odrobiny dobrego smaku ma być śmiesz- 
nie i to wszystko. 

Cezary Pazura mówi, że ma mniejsze 
szanse na poważniejsze role, bo dla 
widzów wciąż jest przygłupem 

z „13 posterunku”. A Pan? 

Ja nie dostaję propozycji, więc nie 
ma problemu. Kariera filmowa mi się nie 
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rkiem samolotami. Ale wiem, 




















uklada. Reżyserzy nie przepadają za mną. 
żć. Tik to 

da. I nie będę pani tu bajek opowiadał i roz- 

ticzał niezwykłych miraży, jak to ja pracuję. 

Ale dlaczego Pana nie chcą? 

O to proszę pytać reżyserów. 
Chodzi Pan do kina? 

Rzadko. Żona mnie wyc 
Jako dzieciak chodziłem do warszaw 
go Iluzjonu. "To było zjawisko! Latalem 
tam na Freda Astaire'n. Wszystkie filmy 
widziałem. Kochałem go i kocham milo 
cią dziką. Mój Boże, co ja bym dał, żeby 
tak tańczyć jak Fred Asraire! 

A lubi Pan tańczyć? 

Wściekle tańczyłem, kiedy w la- 
tach 50. z ukrycia zaczął wychodzić jazz. 
Ale nikr tak naprawdę nie wiedział, jak 
się to robi. Gdzieś ktoś parę filmów ame 
rykańskich widział, że wywracają babkę. 
że przerzutka, i zaczęli kombinować. No 
i ćwiezyliśmy ten jazz. T się zrobila bar- 
dzo poważna konkurencja. Miało się stałe 
partnerki do tańczenia. Ja miałem trzy 
Stroje specjalne? 

Niece, trzeba było tylko mieć 
obuwie na_gumie. Lepiej się trzymało 
podłoża, a przy synkopowanej muzyce to 
ważne. Naszym niedościgłym wzorem w 
tańcu. jazzowym byl Henio_ Meloman. 
Naprawdę nazywa się Henryk Kurek i 
pracuje w telewizji. Jak tańczył Henio, to 
nikt nie tańczył. Wszyscy patrzyli. Zauro- 
czył mnie tak jak Astaire 
Chciał Pan być tancerzem? 

Ja chciałem być Garym Coope- 
rem. To było podstawowe marzenie każ- 
dego młodego ktora. 

1 czuł się nim Pan? 

No pewnie! Kilka razy w życiu 
ale nie do końca. Wie pani, ja co prawda 
od czasu do czasu wystąpiłem w jakimś 
filmie, ale ich rak znowu dużo nie było i 


prawdę mówiąc, krępuje mnie mówienie 
o sobie, Nie mam jakiegoś specjalne; 
prawa, żeby się rozwodzić na temat moj 


go. aktorstwa, moich udziałów w ty 

im. Ja mam do tego życzliw 
sunek, ale nie przesadny. 

Można mi. różne rze 
zarzucić, ale nie to, że jestem megaloma- 
nem. Szczycę się tym, że mam w sobie tro- 
hę autoironii i szukam jej u partnerów 
w rozmowie, i, kurwa mać, bardzo rzadko 
znajduję! Ludzie są tak zadufani w sobie, 
tak przekonani o swojej wartości, niezw 
kłości, a nie wiedzą, że są rak naprawdę 
okruchami, drobinami, nie nieznaczącym 
które za chwilę zgasną, Fr 
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Ya) 
CRONENBERG 


Reżyser horrorów, ale nie 
tylko. Tworzy psychodeliczne 
wizje. Jego bohaterami są 
wampiry („Wścieklizna”), mu: 
tanty („Potomstwo”) i szaleni 
naukowcy („Videodrom”, 
„Mucha”) oraz twórcy gier 
wirtualnych („eXistenZ”). 
Często też cierpią na rozmaite 
obsesje seksualne — jak w 

Dreszczach”, „M. Butterfly 
CZESC 
jak ich straszy. Krytycy mają 
z nim problem. Jedni zachwy. 
cają się sposobem, w jaki bu- 
duje nastrój, inni nazywają 
ESTEE 
klasy B. Cronenberg nie tylko 
OOTLAEJCE NM 
CHCMECIZWEJ 
przed kamerą. Pochodzi z Ka- 
nady. Ma 60 lat 


j schotkiajekk AW. 


DAVID CRONENBERU 
NIEPIĘKNY UMYSŁ 


W swoim kolejnym „dziwnym” filmie David Cronenberg symbolem ludzkiej 
konducji uczynił schizofrenika. „Pająk” rozpina sieć na naszych ekranach. 





z DAVIDEM CRONENBERGIEM 
rozmawia EWA MODRZEJEWSKA 








Pana najnowszy film „Pająk" to psy- 
chologiczny thriller o schizofreniku. 
Wciąż bada Pan odchylenia od normy? 
Normalność zależy od kultury ję 
ka, rejonu świata i epoki. Nie jest raz na z: 
wsze dana nam z góry. To my sami ją okreś 
my. Wszyscy mamy jakieś wyczucie tego, co | 
jest akceptowalne i co jest nie do przyjęcia. 
1 różne zjawiska okr 
albo r 
niowanie rych pojęć. W „Pująku” fascy 
mnie człowiek, który jest nie tylko klinicz- 
nym przykładem schizoftenii, ale także, a 
może przede. wszystkim, jest symbolem 
ludzkiej samotności. 
Film powstał według powieści Patricka 
McGratha. Autor napisał także scena- 
riusz. Wprowadził Pan dużo zmian? 
Historis opowiedziana jest z punk- 
tu widzenia bohatera i w scenariuszu było 
dużo narracji ź offu. Postanowiłem z tego 
zrezy Kiedy Pająk zapis 
w swoim dzienniku, mówi to bezpośrednio 
do kamery. Autor powieści bardzo dbał 
o medyczną wiarygodność przedstawienia 
człowieka psychicznie chorego. Ralph 
Fiennes grający główną rolę spotykał się ze 
schizofrenikami, obserwował ich. Chci: 
lem wyjść poza takie ograniczenia. Nie in- 
teresowała mnie zgodność z klinicznym 
opisem choroby i zachowania pacjenta. Dla 
mnie bohater jest wyjątkową postacią, co 
go swobodnie pokazywać. 
by zachować artyscyczną i psycho- 


























nować je coś 











znaczy, że mogę 
Ważne, 
logiczną integralność. 

Widz czuje, jakby był w głowie głów- 
nego bohatera, który wraca do wspo- 
mnień z dzieciństwa. 

"I psychodrama sehizofrenika p 
dróżującego w gląb siebie, by odkryć prawdę 
o swoim dzieciństwie i śmierci matki, Po- 
czątkowo wydaje się, że to ojciec bohatera 























zamordował jego matkę, by zastąpić ją pro- 
stytutką Yvonne. Ale czy tak było naprawdęż 
Dlatego w filmie są różne retrospekcje. Na 
przykład zdarzenia, które chłopiec sobie wy. 

obraża, że mogły mieć miejsce, albo myśli, 
że tak się stała, ale nie był tego świadkiem. 
Albo coś, co bohater pamięta, ale co już ż0- 
stalo przetworzone przez jego halucynacj 
Pająk snuje swe pajęczyny z sieci. 

A my — ludzie? 

Wszyscy tworzymy swoją rzeczywi- 
stość i chcemy wierzyć w to, że kiedy bu- 
dzimy się rano, jesteśmy tą samą osobą. Ale 
nie jesteśmy, bowiem każdego ranka musi- 
my stworzyć siebie na nowo. 

To znaczy? 

Musimy. przypomnieć sobie, kim 
jesteśmy. Nie możemy zapomnieć o naszej 
przeszłości. „Pająk” mówi o tym, jak pa- 
mięć i wspomnienia tworzą naszą osobo- 

ść. Lecz wspomnienia ciągle się zmie- 
niają, a w związku z tym zmienia się nasza 
„Życie każdego z nas jesc jak pi- 
sza i gra. Dlatego utożsa- 
































tożsamo: 
sanie scena: 





Życie każdego z nas jest 
jak pisanie scenariusza 


Recenzja filmu 
PAJĄK str. 90 


miam się z moim bohaterem, Pewnie pod- 
świadomie znajduję też w nim archecyp sa- 
motnego artysty. 

Z niektórych scen wyraźnie przebija 
duch Dostojewskiego... 

"o prawda. Ale takich literiekich 
odniesień można znaleźć więcej, choćby do 
powieści Franza Kafki czy dramatów Samu- 
ela Becketra. Ich rwórczość zajmuje się pro- 
blemem alienacji, absurdu, trudności w do- 
pasowaniu się jednostki do społeczeństwa 
ala opowieść koncentrująca się na seksie i 
przemocy oraz przekonaniu syna, że ojciec 
zamordował matkę i zastąpi ją inną kobierą 
ma też wyraźny freudowski wymiar. 











Zostawiał Pan aktorom dużą wolność. 
Mogli improwizować? 

Praca z aktorami i przygotowanie 
sceny to dla mnie proces twórczy jak rzeź- 
nie. Muszę być na planie z prawdziwymi 
aktorami, z ustawionym światlem i dyskuto- 
wać z nimi. Jestem otwarty na wszelkie pro- 
pozycje. Gdy dostałem scenariusz, wiedzia- 
lem, że Ralph Fiennes będzie grał Pająka. To 
niezwykły aktor. Nie goni za hollywoodzki- 
mi mirażami. Szuka ról, które dadzą mu sa- 
tysfakcję nie tyle finansową, ile artystyczną 
i emocjonalną. 

O schizofrenii opowiadał nagrodzony 
Oscarem „Piękny umyst”. Porówny- 
wałby Pan oba filmy? 

To tak, jakby Spicler-Mana po- 
równywać ze Spiderem. Mój film musial- 
bym nazwać „Niepiękny umysł”. „Piękny 
umysl” to typowy. hollywoodzki produkt 
zrobiony przez profesjonalistów. Życie boha- 
tera było o wiele bardziej złożone i interesu- 
jące, niż nam to Hollywood chciało pokazać. 
Jest Pan niezależnym twórcą, który 
rzadko flirtuje z Hollywood. Nie pocią- 
ga Pana praca dla wielkich studiów? 

Hollywood bywa kusz: Ostatnio 
prowadziłem rozmowy o realizacji „Nagi 
go instynktu 2” z Sharon Stone. Ścenariusz 
byl dobry lubię Sharon, mogliśmy stworzyć 
intrygujący film, pod warunkiem że pozwo- 
lono by mi go zrobić tak, jak chcialem, 
z moją ekipą. Ale w Hollywood chcą mieć 
nad reżyserem kontrolę. To mi nie pozwala 
tam pracować. W czasie realizacji „Pająka” 
mieliśmy kłopoty z budżetem, ale praca 
przebiegała fantastycznie. W Hollywood 
jest odwrotnie: nie masz problemów z bud- 
żetem, ale praca jest piekłem. 

Co Pana inspiruje? 

Nie ogłądam filmów. Młodzi to ro- 
bią i porem kręcą powtórki filmów, które 
oglądali w młodości. Kiedy myślę o następ- 
m projekcie, czytam książki filozoficzne. 
[am szukam idei i problemów. 
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ANCELINA JOLIE 
KLNIE JAK SZEWC 


Chciała organizować pogrzeby, ale zosłała gwiazdą filmową. Kochają się w niej faceci, ale 


ona kocha także kobieły. W „Tomb Raiderze e” takich skłonności nie demonstruje. 





Croft biega, strzela, bije drani. Jest 
J iną Jonesem w spódnicy, « właściwie w ku- 

sych szortach i równie kusym podkoszulku. Nie 
ma zagadki archeologicznej, której nie potrafiłaby 
rozwi ksowna i uwodzicielska. 
Angelina Jolie świetnie się bawiła, grając już po raz 
drugi Ona ma pupę, biust i umysł. Połącze- 
nie kobiecości i agresji decyduje o jej seksapilu 
- opowiada o swojej bohaterce. 

Jolie uwielbia role kobier nietuzinkowych. 
Policjantek, awanturnie, złodziejek samochodów, 
kochanek gangsterów. — Zawsze gram kobier 
2 którymi sama chętnie bym się umówiła — mówi. 
Imi żam. Jolie nie ukrywa swoich biseksu- 
alnych skłonności 
— Kilka razy byłam 
zakochana w kobi 
cie i nie uw 
by było to coś szoku- 
jącego. Jestem z tego 
dumna — przyznała 
w wyw „dy podczas kręcenia „Grzesznej 
miłoś nikarze. podejrzewali ją o romans 
z Antonio Banderasem, powiedziała, że wolałaby 
się przespać z jego żoną Melanie Griffith. 

Jolie lubi szokować. Trzy lata temu odbie- 
rala Oscara dla najlepszej aktorki drugoplanowej za 
tolę_w'_„Przerwanej lekcji muzyki”. Skorzystała 
zokazji i wykrzyknęla do mikrofonu: „Jestem zako- 
chana w moim bracie”. Oczywiście z miejsca wywo- 
lało to falę sensacyjnych domysłów na temar kazi 
rodezych stosunków. Zadowolona z efektu Joli 
skwitował je: — Bzdura. Gdybym sypiała z bratem, 
na pewno bym się do tego przyznała 
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CÓRKA NOCNEGO KOWBOJA 

Pochodzi z aktorskiej rodziny, nie zna inne- 
gożycia. Jej ojcem jest Jon Voight, wsławiony „Noc- 
nym kowbojem”. Matka, Marcheline Bertrand, tak- 
że byla aktorką. Angelina miała niespelna rok, kie- 
y jej rodzice rozstali się, Ale nie seraciki kontaktu 
z ojcem — jemu zawdzięcza swój ekranowy debiut. 

Jako siedmiolatka wystąpiła w komedii 
sensacyjnej „Looking to Ger Our” Hala Ashby'ego, 
której współproducentem, współscenarzystą i 
gwiazdą był Voight. Spodobała się jej zabawa w ak- 
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torstwo, a matka zachęcała ją do dalszych prób, Li 
czyła, że nowa pasja odciągnie Angelinę od fatalr 
go towarzystwa. I rzeczywiście. Zamiast włóczyć się 
po knajpach z grupą punków, Angelina wolała cho- 
dzić na kursy do Aetors' Studio. 

Kiedy Jolie miała 15 lat, ubiegała się o rolę 
napisaną z myślą o mężczyźnie — zwalistym, gru- 
bym Niemcu po czterdziestce. Zgłosiła si 
sting, znakomicie udając niemiecki akcent i... z0- 
stała zaangażowana. Zamiast herr Wagnera w spek- 
taklu „Room Service” pojawiła się frau Wagner. Na 
widowni siedział dumny tata Voight. — Pomyślałem, 
że jest bardzo do mnie podobna. Szuka najbardziej 
zakręconych ról i ma w nosie, co inni sobie o niej 
pomyślą. Powiedziałem jej, że musi zostać aktorką. 

Angelina posłuchała rady ojea. W wieku 16 
lat wyprowadziła się z domu. Dalej uczyła się ak- 
torstwa. W ramach treningu występowała w tele- 
dyskach Meat Loaf, o Krwvicza i "The 
Lemmonheads, Wzięła też udział w pięciu dyplo- 
mowych etiudach swojego brata Jamesa Havena 
Voighta. Dorabiała jako modelka. Nie lubiła tego 
ęcia, bo nie lubiła siebie. Trudno w to uwierzy 
ale Jolie, niekwestionowany symbol seksu i ideał 
kobiecej urody, jako nastolatka uważała, że jest 
brzydka. Dziś mówi, że wygląda dziwacznie. Pięk- 
nieje podobno tylko pod wpływem miłości. 
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KRWAWE GODY 
Pierwszy raz zakochana była w wieku 14 
lat. Jej chłopak mieszkał razem z nią w jej rodzin- 
nym domu, Sypiali nawer w jednym łóżku i upri- 
wiali „bezpieczny seks”. Ale do ślubu nie doszło, bo 
po dwóch latach Jolie uznała, że jeszcze nie dojrza- 
ła do stałego związku i woli być sama. 
Samotność znudziła się jej cztery lata póź: 
niej. W marcu 1996 roku wyszła za mąż za Jon- 
nyego Lee Millera, angielskiego aktora, którego 
poznała na planie „Hakerów” Iaina Softleya. Ich 
Ślub nie należał do konwencjonalnych. Angelina by- 
la ubrana w skórzane czarne spodnie i białą bluzkę, 
na której własną krwią wypisała imię ukochanego. 
W ramach ceremonii małżonkowie wymienili więzy 
krwi, Ale ieh związek nie przetrwał długo. Jolie nie 
mogla znieść, że Jonny więcej czasu spędzał na gra- 
niu w „Tomb Raidera” niż w jej towarzystwi 























KASIA NOEL 


Drugim (i jak na razie ostatnim) mężem 
Angeliny był Billy Bob Thornton. Spotkali się w 
1999 roku na planie komedii „Pushing Tie” Mike'a 
Newella, w której zagi omen malżeń- 
stwo. Pobrali się 8 marca 2000 roku. — Dopóki nie 
poznałam Billy'ego Boba, nie wiedziałam, co to zni 
czy naprawdę kochać. Kocham go tak bardzo, 
moglabym go z miłości zabić — mówiła Jolie 

1 na każdym kroku tę miłość manifestowa- 
la. Zrobiła sobie dys tatuaże z imieniem ukochane- 
go (jeden na ramieniu, drugi w miejscu intymnym). 
Nie. rozstawała się z fiolką wypełnioną krwią 
"Thomntona. On również wydawał się być zakochany 
— pisał dla Angeliny piosenki, a kiedy wyjeżdżała na 
płan filmowy, wydzwaniał do niej codziennie. 

Jednak i to małżeństwo nie przetrwało dłu- 
go. Od ponad roku Angelina znowu jest rozwódk 
ale podobno nie w głowie jej kolejne romanse. W jej 
życiu liczy się teraz rylko jeden mężczyzna — adop- 
towany synek Maddox, sierota z kambodżańskiego 
przytułku. A poza tym filmowa kariera Angeliny 
rozwija się w coraz szybszym tempie. 


ali nome 




















NOŻE, BROŃ I OSCAR 

W sześć lar z 
lewizyjnej stała się wielką gwiazdą. Pierwszym 
przełomem była rola Gii Carangi, modelki, która 
umarła na AIDS. Angelina dostała za nią Złoty 
Glob. Drugim — rola neurotyczki o samobójczych 
skłonnościach w „Przerwanej lekcji muzyki” Jame- 
sa Mangolda. Sukces Angelina przypieczętowała ro- 
lami w „Kolekcjonerze kości” Phillipa Noyce'a 
i dwóch kolejnych częściach „Tomb Raidera' 

Czy Jolie jest dobrą aktorką — to, mimo 
zdobytego przez nią Oscara, sprawa dyskusyjna. 
Jest natomiast bez wątpienia jedną z najbarwniej- 
szych osobowości Hollywood. Kolekcjonuje noże, 
broń i raruaże, Kinie jak szewc. 
drugiej strony angażuje się w akcje spo- 
łeczne i polityczne. Zostala ambasadorem dobrej 
woli przy ONZ. Ofiarowała milion dolarów na 
ów 2 Afganistanu, którzy ucierpieli w cz: 
sie amerykańskiej interwencji. Producent Jerry 
Bruckenhcimer powiedział o Jolie: — Jest w jej 
oczach coś, co mówi: „niejedno w życiu przeży- 
łam”. Trudno nie przyznać mu racji. 


ikomu nieznanej aktorki te- 
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FRANCOIS 
[spac] 


KWZULAUCCZJ 
DNZECACM 
Twórca takich fil- 

mów jak „Sitcom”, 
„8 kobiet", „Ba- 

CZEYTO 

aktor, ale szybko zo- 

LEJOWIERKOECZTA 

nienawidzi tego zajęcia. 

CTTZWEWKICJCECH 

lek reżysera. Najpierw kręcił 

krótki metraż i szło mu to cat- 
ELEBLSCZZEJ 

na fabulę. Jego filmy pokazywano 
na całym świecie. Skupia się na pro- 
blemach tożsamości i seksualności. 
Ważliwy obserwator z poczuciem hu- 

moru. Wielbiciele porównują jego talent 
TOCZWISTOGCZE 

Renoira, a rodacy nazywają go nadzieją fran- 

cuskiego kina. Uwielbia pomarańczowe szaliki. 






ONEYCWWNAM 


WAMPIREM 


x FRANGOIS OZONEM 
rozmawia JOANNA ORZECHOWSKA 


Napisał Pan scenariusz „Basenu” 
specjalnie dla Charlotte Rampling? 

Tak, zdarzyło mi się to po raz 
pierwszy w życiu, Miałem ochotę ofi 
wać jej jeszcze jedną wielką rolę. Gdy- 
by powiedziała „nie”, film nigdy by nie 
powstal. Kiedy jednak zapytałem ją, czy 
chciałaby zagrać starą Angielkę, alkoho- 
liczkę, zgorzkniałą, źle ubraną i kostycz 
ną, była zachwycona. 
Czy to ze względu na nią nakręcił 
Pan film po angielsku? 

Wydawało mi się logiczne, że an- 





ro- 















gielska pisarka porozumiewa się w swoim 
ojczystym języku. Poza tym Charlotte 
jest autentyczną Angielką. 

Pracował Pan kilkakrotnie z Ludivine 
Sagnier. Lubi Pan wracać do tych sa- 
mych aktorek? 

Bardzo, szczególnie kiedy lączy 
mnie z nimi przyjaźń. Są jednak aktorki, 
z. którymi pracowałem i których nie 
chciałbym ponownie spotkać na planie. 
Skąd ta fascynacja aktorkami? 

Uwielbiam filmować aktorki, 
Kocham je i myślę, że je rozumiem. Uwa- 
żam, że aktorki i kobiety w ogól 
dziej inteligentne od mężczyzn. 
boją się ryzyka, są zdolne do poświ 
umieją stworzyć uwodzicielską atmosfe. 
rę. Nawiasem mówiąc, zawód aktorki nie 
jest łatwy — po czterdziestce wszystko 
ę przecież skończyć. Dużo gorzej 
pracuje mi się z mężczyzna 
dziej konfliktowi i chyba się mnie boją 
Iśmiech]. Kobiecy fascynują mnie też 
pod względem psychologicznym, uwiel- 
biam przyjmować ich punkt widzenia. 
Zdarza się Panu korzystać z sugestii 
aktorek? 

Rzadko. Nie zapominajmy, że 
najpiękniejsze portrety kobiece w kinie 
stworzyli jednak mężczyźni. 








może 





i: są bar- 





FRANCOIS OZON 


JESTEM 


W jedej ze scen ogrodnik kontemplu- 
je nagą Charlotte Rampling. Irytuje 
Pana wszechobecny kult młodości? 

Chciałem udowodnić, że pięć- 
dziesięciolecia kobieta może być piękna, 
nie chciałem jednak nikogo policzkować. 
Jak udało się Panu przekonać do tej 
sceny Rampling? 

Charlocte jest inteligentna, zro- 
zumiała natychmiast, że scena z ogrodni- 
kiem jest bardzo ważna dla 
Poza tym ma bardzo piękne ciało, mogla 
więc sobie pozwoli agość 
Właśnie, w „Basenie” widać Pana 
fascynację ciałem. 





alości filmu. 








Dojrzałem. Ale nie wiem, 
czy jestem mądrzejszy 


Uwagal 10 osób, 
które 1 
EOENEAWE 
zystkie aktorki 


LLC 


hr. dosłanie od 
nas płytę DVO z lym 
WEED 
Odpowiedzi irzeba 
przysyłać na adtes: 
konkuisfimG'imcom 





Recenzja filmu 
BASEN str. 88 


Moje filmy często poruszają pro- 
blem to: 





amości, koncentracja na ciele 
aktorów jesc więc niejako naturalna. W 
kinie ciało definiuje każdą postać. Być 
może ewolucję bohaterek „Basenu” moż- 
na było oddać w inny sposób, musiałby to 
jednak zrobić ktoś inny, nie ja. Uwiel- 
biam filmować ciało aktorek, odczuwam 
przy tym prawdziwie zmysłową przyjem- 
ność. Kino jest pożądaniem 

Czy artysta jest dla Pana kimś w ro- 
dzaju wampira żywiącego się ludz- 
kimi dramatami? 

Oczywiście. Zródlem inspiracji 
może się stać dosłownie wszystko — nasze 
przeżycia, emocje, usłyszane histo! 
Wszystko jest fikcją, "Fvorzący człowiek 
znajduje się w stanie permanentnego 
pobudzenia. Ja też jestem wampirem. 
Istnieją przecież wampiry sympatyczne. 
Jest Pan czołowym prowokatorem 
francuskiego kina. 

Kiedy zacząłem kręcić filmy, oka- 
zało się, że bulwersowały widzów. "Tik 
już jest, że kiedy w rym zawodzie pojawia 














Uwielbia aktorki. Kiedy je filmuje, 
czuje zmysłową przujemność. 
Kino jesł dla niego pożądaniem. 


się ktoś nowy i nie powtarza ustalonych 
wzorców, natychmiast mówi się o nim, 
że jest prowokatorem. 

Atakował Pan wszystkie świętości 

- rodzinę, macierzyństwo... 

Faktycznie, moje pierwsze filmy 
były dosyć agresywne — każdy bardzo 
młody człowiek nosi w sobie całe klębo- 
wisko uczuć. W miarę upływu czasu po- 
woli się uspokajalem. Dojrzalem. Nie 
wiem, czy zmądrzałem, na pewno jednak 
jestem szczęśliwszy. To widać na ekranie. 
Większość Pana filmów odnosi kaso- 
we sukcesy. Prowokuje Pan pod 
publiczkę? 

Złośliwey są 
Iśmiech]. Recept 
Kiedy kręciłem „8 kobiet”, wszyscy prze- 
powiadali mi klęskę. Mówili: „Pomysł 
jest bezsensowny, aktorki nie wyrażą zg 
dy na udział w filmie albo pozabijają 
na planie”. Nike nie wierzył w ten film. 
Reżyserzy dzielą się na tych, którzy 
lubią pracować w spokoju, i na tych, 
którzy rozkwitają w sytuacjach 
konfliktowych. Do której kategorii 
Pan należy? 

Nie znoszę konfliktów. Uwiel- 
biam kręcić filmy, staję się wtedy znowu 
dzieckiem. Uważam, że na planie mamy 
się bawić, nie cierpieć. Podczas zdjęć 
zdarzają mi się oczywiście chwile napię- 
cia, staram się je jednak bagatelizować. 
Na planie „Basenu” byłem być może cza- 
sami za surowy w stosunku do Ludivine 
Sagnier, moglem sobie jednak na to po- 
zwolić — to trzeci film, który kręcimy ra- 
zem, i jesteśmy przyjaciółmi. 

W „Basenie" kobiety osiągają szczę- 
ście, kiedy pozbywają się zakłóca- 
jącego ich spokój samca. Taka jest 
Pana recepta na szczęście? 

Tak, nie da się ukryć, że męż- 
czyni. sprawiają wiele kłopotów. Nie 
wiem jednak, czy trzeba od razu ich 
wszystkich pozabijać... 








niezniszczalni 
na sukces nie istnieje. 
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Z PUNKTU WIDZENIA WIDZA 


Żadnego miłu założycielskiego IV Rzeczypospolitej zadekrełować się nie da. Polscy filmow- 
cy mogliby tworzyć filmy z pasją. I ło wcale nie o poliłyce, ale muszą najpierw zaakcepto- 
wać swą sułuację społeczną i być szczerzy wobec widza. 


onflikty między krytykiem a arty- 
K= są malo albo w ogóle nieistocn 

tym, co się liczy, jest sposób, w jaki 
krytyk i artysta (osobno!) pełnią swoją 


służbę wobec publiczności. Do dyskusji 
zapoczątkowanej artykułem Krzysztofa 












laśnie jako widz. S; 

„m trudno nie dostrzegić ża 

„wymi głosami środowisko- 

wych napięć, które poza środowiskiem 

pozostają i nieczytelne, i nieinteresująci 
Najpierw Kloporowski napada na Ti- 
deusza Sobolewskiego i Barbarę Hollen- 
der, i daje upust niechęci do baronów 
kina. Potem na Klopotowskiego napada 

Bartosz Żurawiecki — temperatura pole- 

ska wrzenia, a ja chciałbym wi 

qgia, bo chyba nie z 

głębi argumentów (choć niektóre trafiają 

mi do przekonania)? 

Po wypowiedzi Piotra Zaremby za- 
czynam rozumieć, że zasadniczym pro- 
blemem polskiego kina jest Adam Mich- 
nik (od ego zaczął zresztą Kloporowski). 

Wielu posunięć Michnika nie umiem za- 

aprobować i oczywiście doceniam wpływy 

jego dziennika, Ale sprowadzanie wszyst- 
kiego do Michnika wydaje mi się przeja- 
wem obsesji. 

Jeśli dobrze rozumiem, tezy Klopo- 
towskiego, po odjęciu środowiskowych 
kuksańców, brzmią tak: 

1. Kino III RP jest rozpaczliwie słabe. 

2. Sytuacja polityczno-morilna 
w III Rzeczypospolitej jest facalna. 

3. Oba te fakty łączy zależność, ponieważ 
twórców demoralizuje sytuacja poli- 
tyczno-moralna państwa, a oni znowuż 
nie podejmują się jej uzdrowienia, 
co mogliby uczynić. 

mogliby stworzyć mir założycielski 
państwa, od którego odepchnęlibyśmy 
się w dziele poprawiania Polski. 

5. Żeby to jednak zrobić, filmowcy mu- 
szą zrozumieć, że kino czerpie swoje 
soki żywotne z obszaru polityki, 
inaczej popada w eskapizm, stroni 
od swojej misji 
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Jerzy Sosnowski jest 
pisarzem i publicystą 
radiowej Trójki. Napisał 
„Apokryf Agłai", „W 
lościan” i „Linię nocną" 





B.A ponieważ nikt im tego dotąd nie po- 
wiedział, mówi im to Kłoporowski, 
od ręki pokazując dziesiątki tematów, 
które czekają na sfilmowanie: od afery 
paliwowej po biografie Jadwigi Stanisz. 
kis i Adama Michnika. 
Spróbujmy zacząć od początku. 














1. KNOTÓW ZAWSZE URODZAJ 
edy mówi się o słabości kina, do- 
brze byłoby ujawnić, że to przekonanie 
wywołują dwa rozmaite zjawiska: brak ar- 
cydziel oraz niski poziom przeciętnego 
filmu. Na te dwa zjawiska trzeba znaleźć 
dwie rozmaite recepty, bo o ile można 
uwierzyć, że realizacja postulatów krytyki 
pomoże filmowcom niezbyt zdolnym, 
to wiara w to, że uskrzydi ona geniuszy 
trąci naiwnością. 

Ilustracji dostarcza w tej mierze hi- 
storia literatury: kiedy nasi pisarze praco- 














wicie odrabiali lekcje ze „Sztuki poetye- 
kiej” Nicolasa Boileau, zaowocowało to 
przyzwoicymi tekstami Oświecenia. Arcy- 
dzieła w rodzaju „Dziadów” pojawiły si 
gdy podręczniki poszły w kąt. Może sytu- 
acja jest tak zła, że nie ma co marzyć o 
Miekiewiczu za kamerą, ale niech chociaż 
stanie za nią ktoś na miarę Niemcewicza 
Nawiasem mówiąc, staralem się 
uprzytomnić sobie, ile polskich filmów, 
nakręconych w ciągu minionego czterna- 
stolecia, wspominam jako utwory udane. 
Mimo że właściciele kin nie ulatwiali 
nam kontaktu z rodzimą produkcją (kilka 
zytułów uciekło mi, zanim zdążyłem 
na nie wybrać), lista nie jest taka krótka. 
Mamy ru „Jańcia Wodnika” Kolskiej 
„Dług” Krauzego, „Cześć, Teres 



























JERZY SOSNOWSKI 





cie jako śmiertelną choro- 
Zanussiego, a także — z powodów, 
o których napiszę więcej, bo tytuł ten 
może wydać się w tym szeregu pomyłką 
- „Ogniem i mieczem” Hoffm 
Naturalnie, rozwydrzeni wysypem 

wielkich filmów w latach 70. mamy pra- 
wo nie odczuwać dzić sytości, Mimo to 
pozostaje we mnie niepokój, czy odsądza- 
nie kina polskiego od czci i wiary ni 
po trosze związane z mechanizmem pa- 
mięci, podpowiadającym, że przed wojną 
jablka były smaczniejsze. Lista knorów 
zawsze była znacznie dłuższa od listy 
mów wartych obejrzenia. 








Ia. 








jest 








2. KAŻDY WIE, ŻE JEST ŹLE 

No tak, sytuacja polityczno-moralna 
III RP jest rzeczywiście fatalna. Szczegi 
lowa analiza Kłopotowskiego wydaje mi 
ję, niestety, osadzona w kontekście spo- 












rów z pocz 
czasu nie 


tku lat 90., jakby od tamtego 
ję nie wydarzyło. Fiasko przy- 
niosła zarówno linia zasypywania histo- 
rycznych podziałów (skorzystali na niej 
szubriwcy), jak i linia nieprzejednanych 
dekomunizatorów (zbyt wielu z nich oka- 
zało się aferzystami, żeby poważnie trak- 
towić ich hasła krucjaty moralnej, która 
skądinąd by się przydala) 

Na klimat ogólnego rozmamłania i 
nik społecznego rozumienia takich po- 
jęć jak „przyzwoikość” narzekałem już w 
tym roku na lamach prasy i nie chcę się 
powtarzać. Koń, jaki jest, każdy widzi. 








3. FILMOWCY NIE SĄ Z MARSA 
Filmowcy nie żyją na Marsie, więc to 
ogólne rozprzężenie ich również dotyka. 


„Dług” pozostaje 
7 pozoru sytuacja przypomina warunki, — KEGRZEDAC 

gnięciem współczesnego 
polskiego kina 


cia religijnego. Ludzie są skłonni uwie- li dro 
rzyć, że w jakimś miejscu i w jakimś cza- |. stali na mitach prywatnych albo na poka- 


do mitu w swojej sztuce, poprze- 








w krórych narodziło się „kino moralnego 





niepokoju”, Nie bardzo rozumiem, skąd 
się zatem wziął Kłoporowskiemu, jako 


ilustracja jego postulatów, Frank Capra. 





"Tó już prędzej należało się powołać na 
filmy, o których wspomina Zaremba: na 
„Rozmowę 
prezydenta” i uk dalej 


Coppoli, „Wszystkich ludzi 





A najprościej przypomnieć, z jaką mo- 
dało się na ekranie „Amato- 
ra” Kieślowskiego, „Aktorów prowincjo- 
nalnych” Holland, a zwłaszcza „Barwy 
ochronne” Zanussiego — ktoś jesze 





ralną ulgą o 





dobnie jak my, widzowie, czul, że nasze 
życie jest cholernie nie w porządku! Pora 
na mity przyszła później. Jedynym bezdy 
skusyjnie mitorwórezym filmem polskim 
pozostaje dla mnie „Człowiek z żelaza”. 


4. MIT BEZ DEKRETU 

Ano właśnie: mit, jeżeli poważnie 
brać to słowo, nie powstaje w wyniku czy- 
jegoś aktu woli ani ym bardziej rozumo- 
wania. Narodziny mitu są zjawiskiem ź 


pogranicza nieświadomości zbiorowej i ży- 


RÓ 


Sie nastąpiło zawieszenie prawidel, który- 
mi rządzi się nasza szara rzeczywistość 

Artysta tę skłonność rejestruje i 
wzmacnia, obleka w ciało opowieści. Nie- 
zbędnym czynnikiem, dzięki któremu 
mic zaczyna funkcjonować, jest poczucie 
wzniosłości. Dlatego właśnie okres „kar- 
nawału sierpniowego” był ide 
tecznikiem mitologii narodowej 

Ale nasze życie spoleczne zostało 





nym ma- 


w minionym czternastoleciu zdominowa- 
ne przez inną kategorię — szyderstwa 
Podobnie jak Klopotowski mam nadziej 





że coraz więcej ludzi będzie czuło zmę 
czenie wizją świata rodem z (obrzydli- 
wych) „Psów” Pasikowskiego. 

Tymczasem wydaje mi się, że jest 
ena wciąż silniejsza od woli pojedynczych 
artystów. Znamienne, że ci, którzy szuka- 


Zawsze robi się więcej 
knołów niż dobrych filmów 





zaniu, że mity są nam dzić (jeszcz 
niedostępne. Myślę tu głównie o dokona- 
niach literatów (Tokarczuk, Stasiuk), 

ale i o osobistych filmach Kolskiego. 


5. GDZIE TA PASJA? 

Z czego bierze żywotność kinoż To 
ważne pytanie, bo głównym powodem. 
jo wyliczone przeze mnie doko- 
polskich filmowców w ostatnich la 


dla któr 








na 





tach nie są do końca przekonujące, jest 
właśnie fake słabej żywotności, niepelno- 
krwistości tych dziel. 

„Życie jako śmiertelna choroba prze- 
noszona drogą płciową” stanowi — upieram 
się, wbrew modnemu dzić narzekaniu na 
Zanussiego — zuchwale poważną opowieść 
o śmierci w kulturze, która myśl o śmierci 
wygnała poza obręb tego, o czym się m 
wi. Ale prawdą jest, że słabość tego bardzo 
dobrego filmu nie pozwala go jednak po- 
stawić obok genialnej „Iluminacji”. 

„Jańcio Wodnik” 
niż wstrząsający, W „Cześć, Tereska 








był rac 
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znakomicie opowiadanym, bulwersują: 
cym, czai się podejrzana jednowymiaro- 
wość. „Dług” prowokował do poważnych 
dyskusji w gronie przyjaciół — i może 
pozostaje najmocniejszym osiągnięciem 
współczesnego kina polski 
Natomiast lista grzechów „Ogniem 
i mieczem” jesr długa — ale akurat pelno- 
krwistości temu dziełu nie można odmó 
wić. Przy wszystkich swoich wadach 
wzrusza ono tym, czego na ogół brakuje 
polskim filmom ostatnich lac: od pierw- 











szej do ostatniej sceny widać, że nakręco- 
no je z potrzeby serca, że choćby się krew 
kamienia lała, Hoffman musial ten film 
nakręcić. Marczewski pytał w swoim cza- 
sie: „Po co, koledzy, nakręciliście wszyst- 
kie te filmy?”. I nawec lepsze obrazy nie 
mają w sobie tej wewnętrznej konieczno- 
ści, którą ma ekranizacja Sienkiewicza. 

Oróż wlaśnie obawiam si 
ży pogrzebany piesek. Gdybym bowiem 
zgodził się na to, że kino bierze swoją 
żywotność ze związków z polityką, nie 
umiałbym zrozumieć miejsca, które 
w moim panteonie zajmują calkowicie 
apolityczne filmy Herzoga, Wonga Kar- 
-waia, Antonioniego czy Lyncha. Myślę 
natomiast, że tę łaskę żyworności zyskuje 
się za zaaprobowanie siebie jako człowie- 
ka, z własnymi pasjami, antypatiami, 
ze swoją 

"Tymczasem środowisko filmowe ma 
poczucie, że „prawdziwe życie jest gdzie 
indziej”, że naprawdę żyją byli ubecy, 
gangsterzy, prostytutki, ewentualnie „pro- 
sty człowiek” (halo, proszę państwa, czy 
ktoś go zna?) — a my, inteligenci, jesteśmy 
widmami bez krwi i imfy. Przypominam 
sobie rozmowę z pewnym reżyserem, któ- 














że tu le- 











lokalnością i momentalnością 
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„Cześć, Tereska”, choć 
jednowymiarowy, 
znakomicie opowiedzia. 
ny i bulwersujący 


1. przetykając swój wywód przekleństwa 
mi (żeby było jasne, że on nie jesc jaki 
inteligent, tylko swój chłop), tłumaczył, 
że „trzeba dać sobie, k... spokój z tymi 
p...nymi problemami jajogłowych, oni ma- 
ją przej..ane, jak ktoś obraca milionami za 
podp...one samochody, to jest, k.... życie, 
a nie dylematy gryzipiórków”. 

Chciałoby się powiedzieć: człowieku, 
| swoją sytuację społeczną, zrozum. 











okr 


Filmowcy mają poczucie, 
że życie jest gdzie indziej 


dlaczego masz wrażenie, że ziemia ci się 
usuwa spod nóg, na co reagujesz udawa- 
niem, że jesteś kim innym, niż jesteś 
— a potem mi o tym opowiedz, Nie 
wiem, czy w takim filmie byłoby miejsce 
na Staniszkis albo na mafię paliwową. Za 
to wiem, że chciałbym taki film obejrzeć 

I wierzę, że taki film, osadzony aż do 
bólu w jednostkowym przypadku, ma 
szansę na zyskanie wymiaru uniwersalne- 
go. Natomiast filmy kręcone z nadzieją 
na nieśmiertelność są, podobnie jak filmy 
kręcone dla przypodobania się publiczno- 
ści, u zarania martwe. 

Niestety, ten ton kwestionowania 
inteligenckości obecny jest także u Klo- 
potowskiego: 





uworysze mają misję wy- 
chowane: 
się bardziej drapieżna, choćby umysłowo” 
— pisze krytyk. Pogląd, że nuworysz ma 
inteligentowi coś do zaoferowania, trąci 
mi tęsknorą za parobczakiem. Oczywi- 

że nakręcić coś bardzo 
atrakcyjnego. Ale inteligent też — pod 


q wobec inteligencji, by stała 





ście, nuworysz mo; 











warunkiem że żaden z nich nie będzie 
udawał kogoś, kim nie jest 

Obok wykorzenienia z etosu inteli- 
genckiego, sytuację dzisiejszych filmow- 
ców różni od twórców kina moralnego 
niepokoju inny system finansowania 
Nie lekceważę tego, bo — wbrew naszym 
oczekiwaniom — kapitalizm naprawdę 
okazał się dla sztuki mniej życzliwy, niż 
umiejętnie wyzyskiwany realny socjalizm 

Ale przypomina mi się zdanie, wy- 
krzykiwane przez Krystynę Jandę w 
„Człowieku z marmuru”: „Obiecuję par 
nu, że ten film skończę, nie wiem: na 
ósemce, na słajdach...”, Przy ogranicze- 
niach mentalnych nawet najdoskonalszy 
system finansowania i produkcji nie po- 
może. Przy twórczej wyobraźni — zły 
system może wiele utrudnić. 





realizację 
pewnych projektów w ogóle uniemożli 
wia, ale chyba nie zamienia porencjalnie 
genialnego dzieła w knot? 





B. O KATOLIKACH, NIE KOSMITACH 
Kiedy czytam listę filmów, które 
chcialby obejrzeć Klopotowski, rozumiem 
odruch wstrętu Żurawieckiego. Ale może 
wynika to z nieumiejętności wyzwolenia 

się ze stereotypów? Mam wrażenie, że 

w każdym z postulowanych tematów czai 
się ideologiczna klisza, tak strasznie uwi- 
klaliśmy się w wałki „frakcyjne” 
nych kilkunastu larach. 

Jak podsumowała moja znajoma, 
dzić sprzedaje się poglądy w pakietac 
jeśli na aboreję mówisz „zabicie dziecka 
poczętego”, to od razu wiadomo, że jesteś 
zwolennikiem lustracji i dekomunizacji, 

a ponadto oburzasz się na eutanazję i pre- 
zydenturę Kwaśniewskiego. A jeśli apro- 
bujesz rejsy statku „l angenor 
nieneś czytać z entuzjazmem „Nie” i być 
za równouprawnieniem gejów i lesbijek. 
Jak tu w takich warunkach nakręcać coś 
innego niż agitkę? Zwłaszcza gdy Klopo- 
towski kusi, że „tworzenie mitu wymaga 
ostrego podziału na dobro i zło”? 

W tej sieci ideologicznych stereory- 





w minio- 














„to powi- 











pów, w których ugrzęźliśmy, rzeczywi- 
stość pozostaje nieopisana. Więc może 
należałoby polecać filmowcom nie lekcję 
z Franka Capry, ale z włoskich neoreali 
stów? Albo w ogóle z cinóma vćritć 
Kiedy, w niestecy niezbyt dobrym 
„Suplemencie”, Zanussi pokazał młodych 
katolików, patrzyło się na nich jak na ko- 
smitów (podczas gdy kosmici na ekranie 
stali się, dzięki Amerykanom, naszymi 
dobrymi znajomymi). A przecież jest ich 
dokoła mnóstwo, mieszkają po sąsiedzku, 
mijam ich co rano w drodze po gazetę. 
Może to jest jakiś trop? r 
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* da 10 + Stara baśń 6 
+ Her 80 + Statek miłośc 97 
* ldź na całość 101 * Statek widmo [01 
* | twoją *Świat 
matkę też 10 wielorybów 96 
*Jądr liemi$] «Terminator 397 
+ Jila wa + Teciowie 9 
do domu 89 + Włoska robot 85 
«kocham cię83  *Wpadka97 
*lara (rot Wszystko 
Tomb kaider287  oAdamieg] 
* Legalna + Wydał zabójstw, 
błondynka287 Halywooddó 
*Hajesatycne = Wyprawa da nie- 
białe konie 96 zwykłych jaskiń 96 
+ atlaty wtaty 96 *Zabawy z bronią 82 
* ań eskopaca 97» ycie zażycie 67 


SEANSYKINOWY 


Kost V29 sierpnia 
oceniamy LARA CROFT TOMB RAIDER: 
pinki, KOLEBKA ŻYCIA ** 
reż, Jan de Bont st. 87 
reprezentująt VS września 
E ; BASEN *%k*k 
reż. Frangois Ozon str. 88 
cj HERO *% kk kk 


reż. Zhang Vimou str. 80 
JULIA WRACA DO DOMU %** 
reż. Agnieszka Holland str. 89 
LEGALNA BLONDYNKA 2 *% 
reż. Charles Herman-Wurmfeld str 87 
PIRACI Z KARAIBÓW % kk 
reż. Gore Verbinski str. 42 
REKRUT ek 
reż. Roger Donaldson str. 81 
SEGMENT "76 x* 
reż. Oskar Kaszyński sti. 84 

910 września 
KOCHAM CIĘ kkk kk 
reż. Paweł Borowski str. 83 

912 września 
AMERICAN PIE: WESELE %*% 
reż. Jesse Dylan sti 91 
NOŻOWNIK % kk 
reż. William Friedkin str. 86 
ZABAWY Z BRONIĄ **k** 
reż. Michael Moore str. 82 

'V19 września 
CIŚNIENIE 4 kk 
reż. David Twohy str. 85 
10 MINUT PÓŹNIEJ: TRĄBKA % kk 
Różni reżyserzy str. 84 
PAJĄK 44% % 
reż. David Cronenberg str. 90 
PRZYSTANEK WOODSTOCK 2002 
— NAJGŁOŚNIEJSZY 
FILM POLSKI omówienie 
reż. Jerzy Owsiak, Yach Paszkiewicz st 93 
STARA BAŚN omówienie 
reż, Jerzy Hofiman str. 92 
WYDZIAŁ ZABÓJSTW, 
HOLLYWOOD **x* 
reż. Ron Shelton str. 86 

WV26 września 
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Okrzyknięto go drugim „Przy 
czajonym tygrysem, ukrytym 
smokiem”. Pewnie dlatego, 
że to klasyczny film sztuk 
walki przysposobiony do odbioru przez ludzi 
z Zachodu. Poza tym zrobił go znany chiński 
reżyser i film był nominowany do Oscara. 
| wreszcie, mimo że film nakręcony jest w oj 
czystym języku, porządny Chińczyk powinien 
na „Hero” przysnąć. Bo on przecież to wszyst 
ko już widział, czytał i zna od maleńkości 

Historia opowiedziana w filmie dzieje się 
w realiach Chin roku 221 p.n.e. Kończy się 
okres Epoki Walczących Królestw. Najsinie. 
sze okazuje się Królestwo Qin. Jego okrutny 
wykasza konkurencję I ogłasza się 
pierwszym cesarzem Chin. Musi jeszcze wyeli 
h legendarnych zabójców, 
którzy czyhają na jego życie. Władca 10 lat 
zeka na śmiałka, który podejmie się tego 
zadania. A nagrodą jest góra złota i - Co 1 
audiencja w odległości bliższej 
niż regulaminowe 100 kroków. W końcu 
zgłasza się człowiek, który twierdzi, że zgła 
dzł zabójców. Bezimienny et L) opowia. 
<da władcy (Chen Dao Ming), jak do tego 
doszło. Władca jednak uważa, że Bezimien 
ny pojawił się w pałacu wcale nie po to, 
by odebrać nagrodę. 

Jestem wielbicielką filmów sztuk walki 
miałam tu prawdziwą ucztę. Była ona trosz 
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(ING XIONG) 
Chiny 2002 
Reżyseria: Zhang 
*imou Scenariusz: li 
Feng, Zhaną Vimou, 
Wiang Bin 

Zdjęcia: Christopher 
Doyle 

Muzyka: Ten Dun 
Scenografia: 

Huo Ting Xiao, 

Yi zhen Zhou 
Obsada Jet li, Tony 
Leung, Maggie 
Cheung, Zhang Ziy, 
Dystrybutor: Vision 
Czas: 96 


Uwolnieni od sił grawitacji bohaterowie 
szybują wśród drzew i nad wodami 


kę ultudniona, bo dania ozdobiono zbyt finezyj 
nie. Ale nic dziwnego, skoro przyrządza! je filmo- 
wy esteta Zhang Vimou. 

Niemal każdy kadr to obraz gotowy do opra 
wienia i podziwiania. | nie tylko zbyt piękny, by 
był prawdziwy, ale nawet zbyt piękny, by był ba- 
śniowy. Tutaj bardziej u 
antystycznym, za to bardziej rzemieślniczym okiem 
Ang Lee | jego „Przyczajony tygrys, ukryty smok”. 

Natomiast chylę czoła przed dokonaniami 
choreografa scen wałki Tony'ego Chinga 
Jek mówi jeden z bohaterów filmu — posługiwa- 
nie się mieczem podobne jest do używania in 
Strumentu muzycznego. W obu tych sztukach 
dąży się do doskonałości. 
ne przez Chinga przywodzą 
na myśl muzykę. Mają zwrotki, refieny, mają 

















uiódł mnie patrzący mniej 











I walki ustawi 





chwile ciszy i mocne akcenty; rytm i melodię 
Uwolnieni od sił grawitacji bohaterowie szybują 
wśród drzew i ponad wodą. Do tego dochodzi 
bardzo ważny w tym filmie kolor (kolejne etapy 
historii opowiadane są w różnych kolorach) 
efekt zapiera dech w piersiach. 

k w każdym szanującym się chińskim filmie 
Sztuk wałki, tak i tu sceny pojedynków to nie 
zmagania dwóch wojowników chcących siebie 














ak najszybciej zabić, ale rozwiązywanie konfik 
tów czy przekonywanie do swoich racj 
za pomocą miecza. A to ogromna różnica, To tak 
jakby poró wonych i spoconych facetów, 
którzy wrzeszczą na siebie, bo nie mają w sporze 
innych argumentów, do gustownie ubranych, 
spokojnych dyskutantów, którzy prowadzą spór 





jżane 





nać czel 




















zgodnie z wszełkimi zasadami etystyki. 
Najważniejsze jest oczywiście to, czego 

dotyczy spór. W klasycznych opowieściach sztuk 

walki wynika on najczęściej z chęci zemsty. 





Jak mówi chińskie przysłowie; „Z mordercą swe- 
go ojca nie będziesz żył pod jednym niebem 
Zhang Vimou też od niej wychodzi. Inny 
tylko kierunek, w którym podąża. W 
momencie okazuje się, że sztuka walki staje 
retekstem do rozważań na temat prawdziwej 
natury bohaterstwa | prowadzi 
do negacji przemocy. Bo dla 
prawdziwych mistrzów walk 
See jest dużo ważniejsze niż 
miecz. | przychodzi w końcu 
ten moment, kiedy dłoń wi 
uż nie potrzebuje. Cz 
ca jest ni 











wnym 

















uszcza miecz, bo go 








lowiek pojmuje wtedy, 
żniejsze. 
MONIKA ZAKRZEWSKA 


GEEEWRRETRTEE 


więcej o „Hero” na www.film.com.pl 





a 
Rekrut xx*** 











Thriller, ale nie taki, jak się wydaje. Bo to coś więcej niż zwykły kryminał. Jakże brak takich polskich filmów! 


W panic: 0500 


(THE RECRUIT) USA 2003 
Reżyseria: 

Roger Donaldson 
Scenariusz: Roger Towne. 
Kurt Wimmer, Mich Glazer 
zdjęcia: Stuart Dryburgh 
Muzyka: Klaus Badelt 
Obsada: Al Pacino, 
Colin Fanell, Bridget 
Maynahan 
Dystrybutor: M Cinema 
Czas: 115 





Schemat jest prosty: stary 
i młody na tropie tajemniczych 
agentów obcego wywia 
wiat szpiegów i komputeró 
z atrakcyjną kobietą i miłością w tle. Tyle że nic 
nie jest takie, jakim się wydaje 

James Clayton (Colin Farel) jest genialnym 
informatykiem. Właśnie kończy studia na preii 
żowej uczelni i zastanawia się, co robić dalej 
z tak ciekawie rozpoczętym życiem. Próbuje go 
pozyskać specyficzny headhunter weteran 
Walter Burke (Al Pacino), werbujący przyszłych 
agentów CIA. Gdyby nie to, że zadziwiająco 
ele ginionym ojcu Jamesa, młodzian 
pewnie nigdy by się z nim nie spotkał. A tak 
jedzie nawet na obóz rekrutacyjny CIA. 

Jego mentor, Walter przekazuje mu 
Nie ufaj nikomu” i właśnie: „Nic nie 
jest takie, jakim się wydaje”, oraz przestrzega 
wiele prób. I rzeczywiście. Prób jest 
le, że nie jesteśmy już pewni, czy James 
z piękną ą Laylą (Bridget Moynakan) 
właśnie są poddawani kolejnej, czy też napraw. 
dę wpadł pary. 

Ale co z tego, skoro pościgi tu takie, że 
u nas po każdej wiejskiej dyskotece jeździ się 
2 większym fasonem, strzelanina marniutka ja 
na ćwiczeniach Ligi Obrony Kraju, a i napięcie 
jele większe niż 
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tajemnii 

















nie a ligowym meczu. 





Nie zdziwitbym się więc wcale, gdyby 
Rekrut" Rogera Donaldsona nie podbił ani kry 
tyków, ani widzów. Kudy mu choćby do „Toż 
ności Bourne'a": też o agentach, z fanta- 
goniami i pościgami, 
a wszystko 





sa 





stycznymi ucieczkami 
strzelaninami i walkami wręcz 
szałamiającym tempie. 

Tymczasem „Rekrut 
nieśpiesznie. Właś 











opowiadany jest 
pierwsza godzina jest 
dla głównej intrygi zupelnie stracona, To, na 
dobrą sprawę, tylko ekspozycja postaci. Jakiż 
thriller może sobie na coś takiego pozwolić?! 
Ale, jako się rzekło, nic nie jest tutaj taki, 
jakim się wydaje. 

Bo tak naprawdę, to jest film psychologi 
ny. zupełnie inny niż wspominana „Tożsamość 
Boume'a”. Może nie zaraz dramat egzystencjal 
ny, ale porządna, niebanalna opowieść o grani 
cach lojalności i oddania, o szczerości uczuć, raf 
ności wyborów i wreszcie o patriotyzmie. James 
Co rusz stawiany jest przed takimi wyborami, że 
można by nimi obdzielić tuzin innych kinowych 
tytułów, Jakże brakuje takich polskich filmów! 

Tak, „Rekrut dy. Oprócz usterek 
dramalurgicznych (mało przek zakoń 
czenie, brak odpowiedzi na pytanie, dla kogo 
naprawdę praco arecharakter) 
drażnią troszkę niekonsekwencje w rysowaniu 
postaci. Bo skoro dla Jamesa 
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al głów 








wyjaśnienie 








tajemnicy zaginięcia ojca jest tak istotne, to cze- 
mu godzi się na tak prostą sugestię dotyczącą 
jego zniknięcia? 

Zresztą nietylko Fanell gra niekonsekwent 
nego bohatera. Jego główny przeciwnik doko 
nuje dla pieniędzy zasadniczej wolty. Nie żebym 
nie doceniał siły amerykańskiej waluty, zt 
cza liczonej w milionach, ale akurat w tym 
padku wydaje się to mało prawdopodobne. 
uchybień film nie razi, 








lasz- 





Ale mimo tych 
nie zgrzyta sztuczność i konwencja, Zapewne 
romna w tym zasługa świetnej pary: Fanell 
-Pacino. Obaj oszczędnie dozują Środki wyra- 
zu, nie miotają się na ekranie niczym szamanki 
u Żuławskiego, czy rzucający mięsem twar 
dziele u Pasikowskiego. 

Przed wojną przed kinami stali chłopcy, 
którzy, jeli tyko widz nie dał im złotówki, zda 
dzali kto zabił, psując całą zabawę. W „Rekru 
cie” nawet odgadnięcie końcowego 




















akcji nie popsułoby zabawy. Bo film to 
szy niż zwykły kryminał |, oczywiści, nie tai, 
jakim się wydaje. 


ROBERT MAZUREK 





Nie ufaj nikomu. Oprócz nas. 
ldź do kina. 
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U ELLA 


Zabawy z 


Łatwo jest nie lubić Amery- 
kanów. Ale kto podchodzi 
do dokumentalnych „Zabaw 
z bronią" z nastawieniem, 
że obejrzy antyamerykański pamilet, szybko 
się zdziwi. Michael Moore zabiera się z kon 
kietną tezą do wiwisekcji amerykańskiego 
sposobu myślenia, ale chwilami sam jest za 
skoczany tym, co odkrywa. 

Moore wykorzystuje metodę argumenta- 
cji artystycznej — perswazji za pomocą chwy. 
tów retorycznych — do przedstawienia przy 
czyn i skutków amerykańskiego zamiłowania 
do broni palnej. Nie robi tego subtelnie, ude. 
1a czasami w ton prymitywnej propagandy 
(idyliczny fragment o Kanadzie, ale czuje się 
w jego filmie szczerość i pasję. To właśnie styl 
wypowiedzi robi tutaj duże wrażenie. 

Wbrew teoretykom, widownia kina do- 
kumentalnego zwykle ma tendencje do spoj 
rzenia na nie jak na obiektywną rejestrację 
rzeczywistości. Dokumentaliści chętnie ta wy: 
korzystują i nie wyprowadzają widza z blędu 
- w końcu posmak „prawdy obiektywnej 
ma swoją silę i doskonale sprawdza się np. 
propagandzie. Jednak Moore wydaje mi się 
tym punkcie uczciwy — nie zgłasza pretensji 
do obiektywizmu, nie ukrywa, że ten film to 
jego prywatna wypowiedź. Ta szczerość uj 
muje niezależnie od tego, czy wyrasta 
stycznej uczciwości, czy z megalomanii 
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bronią kkkkk 


W panie. 12.09 


(BOWLING FOR 
COLUMBINE) 
Kanada-USA-Niemcy 
2002 


Reżyseria i scenariusz: 


Michael Moore 
Zdjęcia: Brian Danitz, 
Ed Kukla, Michael 
MeDonough 
Muzyka: Jefi Gibbs 
Dystrybutor: $Pinka 
Czas: 120 


Można Moore'a uważać za manipu- 
latora, ale nie sposób go zignorować 


IDEALNY DLA... 

+ wszystkich zatroskanych 
stanem stosunków 
międzyludzkich 





Zaskakują tu momenty, w których sam reży 
ser nie przewidział rozwoju sytuacji. Na przykład 
to, że z ust Marilyna Mansona pada najmądrze 
sza wypowiedź filmu. Zapytany, co powiedziałby 
sprawcom przed masakrą w szkole średniej w 
Columbine, Manson rzuci, że nic — zamiast mó: 
wie, wolałby ich wystuchać, bo najwyraźniej nikt 
tego nie zrobił. W tym jednym kapitalnie celnym 
zdaniu Manson ujmuje wszystko, co Moore tylko 
lekka nadgryzł, ale porzuci — 10 brak kontaktu 
między ludźmi jest żródłem problemów. Odpo: 
ledź nie pasuje do antyrządowej tezy Moore', 
ale pozostała w filmie. 

Wnioski Moore'a wydają mi się za proste 
dla tak skomplikowanego problemu. Nie kupuję 
tego, z jaką łatwością odrzuca kolejne elementy 





układanki i dociera do kluczowej odpowiedzi 
winy mediów karmiących społeczeństwo stra 
chem i przemocą. Aż chce się zapytać: to dla 
czego w laponii — kraju, w którym media karmią 
widzów bodaj najkrwawszymi i najbardziej 
sadystycznymi obrazami — liczba gwałtów jest 
50 razy niższa niż w Kanadzie? Dlaczego, jeśli 
dane liczbowe podać w relacji do populacji 
(czego Moore unika), w Kanadzie od lat 70. 
do 90. tempo wzrostu brutalnych przestępstw 


























przekraczało tempo w USA? Dlaczego w ciągu 
ostatniej dekady w USA liczba morderstw spadła 
0 40 proc? Może odpowiedź nie jest wcale taka 
prosta? Może każdy 2 odrzuconych elementów 
ma wpływ na obraz całości? 

To jednak nie ma znaczenia przy ocenie 
Zabaw z bronią” jako filmu. Można Moore'a 
uważać za prostackiego agitatora manipulujące 
go widzem (w przeszłości część rzekomo impro 
wizowanych scen ustawiał z rozmówcą 
nakręceniem), ale to nie zmienia faktu, że jest 
też wyśmienitym filmowcem. 

Zabawy z bronią" będą kolejnym dobrym 
argumentem w dyskusji o tym, jak film dokumen: 
talny bliski jest rtaryce. Moore definiuje problem, 
zadaje pytania, argumentuje i wyciąga wnioski 

nie zawsze spójnie, ale zawsze czy 
telnie Takiego głosu nie da się zigno. 
zować. W 
wencja z Chartonem Hestonem, 
choć lekko żenująca w przesadnym 
kontraście cierpiętniczego Moore'a i uciekającego 
Judasza Hestona, jest dobrym podsumowaniem 
calego filmu. Moore ostrzega, że ignorowanie jego 
pytań będzie oznaczać taką samą ucieczkę. 

MICHAŁ CHACIŃSKI 




















m sensie końcowa sek 









Oscarowy film dokumentalny o niebo 
ciekawszy od połowy fabuł. 





FOT FOTOS INTERNATIONAL 





Kocham cię 
kkkkk 


v 


zemiera: 10.09 
Polska 2003 

Reżyseria i scenariusz: Pawieł Borowski 
Dystrybutor: Siver Screen 

Czas: 7 





Sieć multipleksów Silver Screen 
podjęla heroiczną decyzję: bę: 
dzie pokazywać polski film krót- 
kometrażowy w charakterze 
dodatku do głównego seansu. Sieć mulipleksów 
Silver Screen podjęła podwójnie heroiczną decy 
zję, albowiem siedmiominutowy film Pawia 
Borowskiego „Kocham cię” jest filmem nie 
odważnym, nie tylko jak na polskie warunki 

Z punktu widzenia konstrukcji film jest typo- 
wym dokumentem ze szkoły Karabasza. Młoda 
żona opowiada o śwoim życiu, planach, rozcza 
rowaniach życiowych, o tym, że mąż zapomniał 
dzisiaj o czwartej rocznicy ślubu, ale mimo to ona 
przygotuje mu uroczystą kolację. Mówiąc to, żo 
na wykonuje różne prace domowe. Odkurza, 
podlewa rośliny, przygotowuje zrazy, a nawet ku. 
puje wyjątkowo niepasującego do tychże zrazów 
szampana. Wszystko to byłoby zwyczajne aż do 
bólu, gdyby nie jeden fakt: w roli żony występuje 
gumowa nadmuchiwana lala z seks-shopu 

Dzięki temu jednemu prostermu zabiegow 
film „Kocham cię” jest dzielem przerażającym. 
Gdyby ktoś miał wątpliwości, niech sobie przypo 
mi, jak wygląda taka lala z seks-shopu. 

Wszystko kończy się dzwonkiem do drzwi. 
Mąż wraca. Lala zastyga nad zastawionym sto 
łem w oczekiwaniu, Napisałem: „Wszystko to by 
łaby zwyczajne aż do bólu”. Niestety, to wszystko 
est zwyczajne aż do bólu 


RECENZJA 














TOMASZ PIĄTEK 


Kocham cię zwyczajnie do bólu. 


Daleko od nieba »=*** 











Reżyser zrobił wszystko, żebyśmy poczuli klimat lat 50. — klimat tamtych 
melodramatów i klimat zakłamanego życia amerykańskiej klasy średniej = 


W rania: 2500 


(FAR FROM HEAVEN) 
USA 2002 

Reżyseria I scenariusz 
Todd Haynes 

Zdjęcia: 

Edward Lachman 
Muzyka: 

Emer Bemstein 
Obsada: Julianne 
Moore, Dennis Quaid, 
Dennis Haysbert 
Dystrybutor: SPinka 
Czas: 107 





Kolorowa jesień 1957. Cathy 
Whitaker (Moore) jst Amery 
kanką z klasy Średniej, miesz- 
ka na przedmieściach w per 
fekcyjnym domu, ale przede wszyskim jet 
perłekcjjną żoną perfekcyjnego męża i periek- 
«giną matką periekcyjnych dzieci, Ubrana w roż 
Koszowane sukienki, w chusteczce na głowie 
wygląda jak miss z okładki magazynu mody 
Perfekcyjna. Ale jednocześnie tak nieprawdziwa 
ztym swoim „keep smiling”, że chce się nią po: 
trząsnąć i sprawdzić, co jest pod fasadą 

Los szybko zafunduje ej terapię wstrząs 
wą, Zastaje swojego męża Franka (Quaid), jak 
całuje sę z. mężczyzną. Wtedy Cathy wykazuje 
pierwsze ludzkie odruchy. Jednak uspokaja ją 
wiadomość, że mąż chodzi do lekarza, który 
ma go wyleczyć z tej strasznej choroby. 

Drugą terapię wstrząsową Cathy zafunduje 
sobie sama. Cathy czynnie działa w organiza 
cjach dobroczynnych. Nie przechodzi na drugą 
stronę ulicy, kiedy widz czarnego. Kiedy w jej 
domu pojawi się czarnoskóry syn zmarłego 
ogrodnika, Raymond (Haysben), już przy pierw. 
szej rozmowie położy dłoń na jego ramieniu. 

1 Cathy porzuca w końcu perfekcyjną fasa. 
sdę (zmusza ją do tego mąż, którego leczenie 
nijak nie przynosi rezultatów), i po raz pierwszy 
od dawna pozwała sobie na uzewnętrznienie 
emocji. Płacze. Raymond zabiera ją na wyciecz- 
kę za miasto i do knajpy dla czarnych. Urocze 
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popołudnie — powie potem Cathy. le ludzie ich 
widzieli Ludzie już „wiedzą 

Todd Haynes zrobił wszystko, żebyśmy po- 
czuli klimat tamtych lat. Styl (wzorowany mię: 
dzy innymi na klasycznych filmach Douglasa 
Sika zlat 50), w jakim opowiedział ię histońę, 
świetnie go odzwierciedla Zdjęcia naśladują 
ówczesną manierę filmowania. Niesamowite 
użycie kolorów podkiąga emocje na poziom nie 
dostępny przeciętnemu melodramatowi. Muzy 
ka autorstwa Bernsteina nie pozwala popaść ani 
w tani sentymentalizm, ani stereotyp, 

To wszystko byłoby na nie, gdyby nie moc 
jaką niesie w sobie opowieść. Dla jednych bę. 
dzie to historia żonatego homoseksualisty 
w czasach, kiedy „ię chorobę” leczono elektro 
wstrząsami. Dla innych — historia niemożliwej 
miłości bialej kobiety i czamego mężczyzny. 























Dla mnie to studium bolesnego pękania fasady 
periekcyjnego życia i odkrywania prawdziwego 
siebie. Bolesnego, bo pół wieku temu oprócz 





Jki z własnymi przyzwyczajeniami trzeba było 


zmierzyć ię z bezltosną rzeczywistością norm 
społecznych. Gdyby los Cathy i Franka potoczył 
się wedla tych norm, żylby jak zombie, choć 
2 uśmiechem przyklejonym do ust 

MONIKA ZAKRZEWSKA 









Perfekcyjna żona perfekcyjnego męża 
w latach 50. przeżywa wstrząs. 
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DZ.U ED ULNUUAA 


Siedem nowel po dziesięć 
minut. Różni autorzy, rozma: 
ite gatunki, odmienne style 
Dzieło otwarte? Raczej sznut, 
na który nanizano niepodobne do siebie kora 
e. W każdej chwili można dodać kolejne. Już 
10 zresztą zrobiono. Powstała przecież następ- 
na część z wiołonczelą w muzycznym tle. 

Pierwsze wrażenie: składanka szkolnych 
eliud. Ten sam dla każdego temat do zilustro- 
wania — czas — i taki sam kawalek taśmy fi 
mow do dyspozycji. Ale jest różnica. Za ka 
merą bowiem nie żóhodzioby, a mistrzowie, 
którzy niczego nie zamierzają odkrywać. Oni 
od dawna już wiedzą, że czas jest najważ 
niejszą filmową materią 

Nikt tu więc nie wyważa otwartych 
drwi, a raczej się w swoim utwierdza, ucie 
kając w aulopastiz. Stąd każda nowela jest 
tutaj jak znak firmowy. Albo jak pigułka 
w której reżyserzy serwują nam siebie. A my 
tę pigułkę albo lykamy, albo nie, zaleźnie 
od tego, czy ta rzeka czasu, którą pokazują, 
nas porywa, czy wyrzuca na brzeg. 

Mnie, na przykład, nie porwał ani Her 
20g że swoim publicystyczno etnograficznym 
reportażem, ani Kaige 2 grafomańskim wypra. 
cowaniem o nieprzyłeganiu czasu fizycznego 
do subiektywnego, ani Spike Lee z gadający 
mi głowami. A wysmakowana do przesady 
alegoria Erie'a lekko mnie nawet znudzia. 

Ale za to porywającym wręcz odjazdem 
wydała mi się nowela Wendersa. Tu napr 
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Womicn: 1909 


(TEN MINUTES OLDER: 
THE TRUMPET) 

Wlk. Brytania-liecy 
-Hiszpania-Holancia 
-Finlandia-Chiny 2002 
Reżyseria: Chen Kaige, 
Victor Eice, Wermer 
Herzog, lim Jarmusch, 
„Mi Kauismóki, Spike 
Lee, Wim Wenders 
Muzyka: Paul Englstty 
Dystrybutor: 

Gutek Film 

Czas; 92" 


Zwycięzcą tego 
sprintu jest 
Jim Jarmusch 





czuje się rytm. Kawismóki szczerze mnie rozba. 
wl, bo w 10 minur pokazał wszystko, z wyra- 
żeniem czego biedził się przez godzinę z okł. 
dem w „Człowieku bez przeszłości”. Skonden 
sowana do absurdu codzienność zastygła tu 
w groteskowej ceremonianości, Świetne. 

No i Jarmusch. Absolutny zwycięzca w. 
ym biegu na krótki dystans. Na pierwszy rzut 
oka nic takiego, czarno-biała nowełka, gdzie 
czas filmowy pokrywa się z rzeczywistym. 
Oto gwiazda (wspaniała Chloe Sevigny] wra- 
ca z planu zdjęciowego na 10-minutową 
przeryię do swojej przyczepy 

Ni się niby nie dzieje, a jest tu wszystko: 
i samotność gwiazdy, i samotność człowieka, 
i jego zmęczenie, i niewygoda, zarówno ta f 
zyczna, jak i metafizyczna, No 
i na koniec jest zduszony przez 
bohaterkę w rozgrzebanych 
na talerzu brokutach papieros. 

Tak, Jarmusch jak nikt inny 
potrafi pokazać ostateczność 
Spraw codziennych, tych dzieją- 
cych się jakby na skraju świata, gdzieś w 
przerwie właśnie. On wie, że czas to nie tyłko 
„rzeka wypadków i strumień gwałtowny”. 

To również, a może nade wszystko, ledwie 
kapiący ciek, którym kropla po kropli nieubia 
ganie uchodzi z nas życie. 

LECH KURPIEWSKI 








Segment '76 ** 
Wos 


Polska 2002. Reżyseria: Oskar Kaszyński. 
Scenariusz: Michał Grubman, Oskar Kaszyński, 
Mateusz Nastermak. Zdjęcia: Marek Wojciechow- 
ski. Muzyka; Snake, Scenografia: Aita Kukaw. 
ska, Pawel Jarzębski. Obsada: Maciej Konopiński, 
Ewa Andruszkiewicz, Michał Milowicz, Bogustaw 
Linda. Dystrybutor: Kino Świat. Czas: 80 


Połowa lat 70. Główny bohater, 
po dyplomie, dostaje pracę z 
przydziału. Państwowa pensja 
nie zadowala jednak jego uko 
chanej, żądnej meblościanki i prestiżu. Nękanego 
wątpliwościami młodziana podczas snu nawiedza 
duch Karola Marksa (Bogusław Linda), który zda 
dza mu tajemnicę dostatniego życia: „ldź i kom. 
binuj ile wlezie”. Reszta filmu to właśnie kombi 
nowanie: przemyt ciuchów da ZSRR, wiertarek 
do NRD. Młodemu spekulantowi w końcu powi 
nęła się noga. Po krótkiej wizycie w więzieniu 
wpada na pomyst kolejnego, genialnego intere 
su. Tu historia się urywa — ot tak. 

Równocześnie z bohaterami cały czas kom 
binuje reżyser. Kombinuje, jak z bardzo kiepskiej 
historii zrobić trochę lepszą. Receptą miał być no 
woczesny montaż, dużo muzyki i sentymentalne 
nawiązania do epoki szczęśliwie minionej, Widać 
fascynacje reżysera nowym kinem i twórczością 
Darrena Aronofsky'ego czy Guya Ritchiego. Są 
błyskawiczne najazdy kamery, podzielony ekran, 
Stopklatki, a nawet elementy animacji 

Wszystko to jednak powinny być dodatki, 
smaczki podkręcające napięcie, podkreślające 
istotne szczegóły. W tym przypadku dają dokład 
nie odwrotny rezultat. Nudne, dłużące się i nie 
potrzebne sceny okraszone zbyt natrętną muzyką, 
wątłymi dialogami i wspomnianym potokiem 

bajerów” rytują jeszcze bardziej, 

Przypominają mi się w takich chwilach sceny 
2 „Słonecznego patrolu" — Pamela Anderson i jej 
biust biegną przez trzy minuty po plaży w rytm 
podniosłej muzyki rockowej z lat 80 Tu jest po 
dobnie — tle że bez biustu 

MARCIN STANISZEWSKI 
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Czasem mistrzowskie, czasem kiepskie. 


| Film o posmaku spalonego dowcipu. 


Włoska robota **** 


W ponoc: 260 


(TALIAN 10B) USA-Francja- Wielka 
Brytania 2003. Reżyseria: F Gary Gray 
Scenariusz: Donna Powers, Wayne 
Powers, Zdjęcia: Wally Pfste Muzyka: 
John Powell, Obsada: Mark Wahiberg 
Charlize Theron, Donald Sutherłand, Jason 
Statham. Dystrybutor: UI Czas: 111 


W otwierającej scenie 
sześciu złodziejskich spe 

i skok na sejf w 
L weneckim palazzo, Patron 
dsięwzięcia John (Donald Suthertand) 
jego móżg Charlie (Mark Wahlberg), 
dynator Steve (Edward Norton), kompute. 
rowiec Lyle (Seth Gi 











or 








2 łupem w bezpieczne miejsce. 
Ta ekspozycja, zgodnie z hollywoodzkim 
trendem, powinna być początkiem seń 


bezsensownych, lecz w 





yczynow, 





h pości 





lanin i eksplozji, powiązanych 
zną całość za pośrednictwem 
teledyskowego montażu. 





To, że film nie zamienia się w wi 





iual 


ną breję, wynika z kilku powodów. Naj 











Jeden z szóstki zdradza, za 
cale złoto i próbując pozbyć się 
nów. Poni drugie nie całkiem mu 
jakiś czas po 


łaszczając 











się udaje, 
paczki zbierają się, aby wraz z córką Johna, 
Stelą, dokonać skoku na rezydencję zdraj 
cy w Los Angeles i odebrać mu resztę 
Lupu. Planowanie i przebieg tej operacji 
wypełniają resztę filmu 

Sceny akcji s tu nie tylko p 
takularne, ale też sensow 
skonstruowaną narrację. Co więcej 
Gary potrafi stworzyć napięcie, a kiedy trzeba. 
dokonać zaskakującego zwrotu akcj 

W odróżnieniu od oryginału jego film 
jest bardziej opowieścią przygodowo-krymi 
nalną niż komedią. Ale to, że działa jak 


n członkowie 











nystowe 


plecione 











Michael Caine, Noel Coward i Benny Hil nie 
dość, że tworzyli silniejszą stawkę aktorski 
to mieli więcej okazji do zabłyśnęcia. W no. 
ej wersji brakuje wyrażniejszych splotów 
dramatu, gry psychologicznej lub fascynacji, 





























Sprawna, dynamiczna i dobrze naoliwiona pamiętną po 
mmachina, chwilami obraca się przeciw nie- stać. Wahiberg, na którym spoczywa ciężar 
mu — brak w nim miejsca na choćby mini- psychologicznego uzasadnienia akcji odnie. 
mmalny rozwój postaci towiej, jst takim beztalenciem, że gasi 





W pierwowzorze, który nie miał ani 
takiego tempa, ani tak licznych scen akcj, 





Ciśnienie x**x 






Było wiele filmów o 


nym okręcie 





szal 





(BELOW) Ę 

USA 2602 nie. Co jednak powiedzieć, 
Reżyseria: David Sa ody okię! jest podwodny, a ka- 
Twohy tan sam doprowadza załogę do szaleństwa 
Scenariusz: 





Nienawidzę filmów o łodziach podwod. 
h. A jednak, po dziesięciu minutach, pod. 
czas których aklimatyzowałem się, „Ciśnienie 
swoje mroczne głębiny 


Lucas Sussman, 
Darren Aronoisky, 
David Twohy 
Zdjęcia: lan Wilson 









wciągnęło mnie 





Muzyka: Historia jest niesamowita. Na kapitanie 
Graeme Revell siatku daży śtaszta ina Abvjaża 
po: statku ciąży straszna wina. Aby ją zatrzeć, mu- 


si popełnić serię grzechów. Jak pisał Chester 
ton, „aby ukryć dobrze jeden iść, potrzebujesz 
całej sterty liści; aby ukryć dobrze jednego tru 
pa, potrzebujesz cale sterty trupów 

Twórcy „Ciśnienia* stosują się do tej zasa 


Chades Lee I 
Charles Dwight Lee 
Obsada: 

Chuck Elswonth, 
Crispin Layied, Holt 
MeCallany, Bruce 














Greenwood, Marthew dy. Trupy leżą, pływają, a nat jak się zdaje 
Davis chodzą i gadają. A 10, jak możemy śię domy. 
Dystrybutor: SPL Sli, sprawia, że atmostera na lod 

Czas: 105" 





się zgodnie z t 
jeszcze niemieckie torpedy, awarie, niechęć 
iędzy Anglikami a Amerykanami 
czyk ypadh 
eguje dla wroga? 





IDEALNY DLA... WE 


*lubiących ię bać samotnie 





podej ś tu pr nie 





nia 


















nawet elementarnego ładunku erotycznego 
Dlatego wszelkie sugestie romansu międz 
Charliem a Stellą więdną w zarodku. 

Być może jest to znak czasu — akcja fil 
owa jest tak gęsto tł 
ekwilibrystyka tak misterna, że 
mie ma miejsca na uczucia bohate 

ANDRZEJ ZWANIECKI 
paz 
Wielki skok kasiarzy. Role aktorów 
już nie tak wielkie. 














zualna 
ym tłoku 
















Z tych wszystkich składników łatwo by 
upiec niewiarygodny pasztet. A jednak auto 
rom udało się zrobić coś, co stanowi jednolitą 
calość i trzyma w napięciu. Zdjęcia są Świetne, 
a elekty 
Dodarko 











więkowe kwalifikują się do Oscara. 
m smaczkiem dla anglistó 











jest rozmaitość wyrażeń ze słangu brytyjskiego 
amerykańskiego. Ponieważ flm oglądałem 
w wersji oryginalnej, nie wiem, jak tlumacze 








sobie poradzą. Na przykład „Smoke some fagł 
znaczy „zjarać kika szlugów” po angielsku 
Ale „lag” po amerykańsku znaczy „pedał 
szorstkie brytyjskie wyr 
i 


panująca w „Ciśnieniu' 








enie 
nak atmost 
a mówiąc fachowo 
e to „Cinienie” ma atmoster. A ma ich bar 
dzo dużo. Z każdym 
skim pojawia się kolejny 





jankesów 





ażniejsza jest 





ytym węzłem mor. 


el dramatyczny 





Aż można się udusić 


TOMASZ PIĄTEK 






Thriller, w którym ciśnienie rośnie 
z każdym węzłem. 
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Nożownik *** 


W oeniac. 1205 


(THE HUNTED) USA 2003, 
Reżyseria: Wiliam Fredkin 

Scenariusz: David i Peter Grfths, Art 
Manterasteli. Zdjęcia: Caleb Deschanel 
Muzyka: Brian Tyler. Obsada: Tommy Lee 
Jones, Benicio Del Toro, Connie Nielsen. 
Dystrybutor: Monolith Films Czas: 94" 


„Aktorzy zwykle uciekają 
od szufadek, chcąc udo 
wodnić, że są aktorami 
wszechstronnymi. A taki 
Tommy Lee Jones ma to gdzieś. Sprawdził 
się jako facet, tóry goni podejrzanego? 
Świetnie, to znaczy, że może ścigać zno- 
wu. | znowu. Ludzie lubią go, kiedy tropi 
przestępców. Krótko mówiąc, ten flm 
mógłby nazywać się „Ścigany 8", ale cze- 
piam się, bo to w gruncie rzeczy niezłe 
kino. Tylko mało oryginalne. 

LT. (Tommy Lee Jones) mieszka sobie 
w drewnianej chatynce wśród śniegów 
Kanady i od razu poznajemy, że jest kimś 
wyjątkowym, Tropi rannego wika (a robi 
to perfekcyjnie i kiedy już go dogoni, czu 
le doń przemawia, zdejmuje mu z łapy 
i opatruje ranę. 

„Aaton (Benicio Del Toro) w amery 
kańskich lasach, z nożem za pasem topi 
dwóch myśliwych. Panowie polują na jle 
nia, ale używają do tego niedozwolonej 
broni. Aaron nie jest z tego zadowolony. 
Polija znajdzie potem zwłoki myśliwych. 

Teki jest punkt wyjścia. Najważniejsza 
informacja — LT. przed laty prowadził szko 
lenia da żolnierzy s specjalnych. Robi 
2 nich zabójców zamachowców. Aaron był 
ego najlepszym uczniem. Oczywiste jest 
więc że kiedy policja znajdzie ludzi zamor 
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dowanych w specyficzny sposób, zwraca. 
się do LT. o pomoc. I wtedy słyszymy kla- 
syczny tekst, że co prawda wycofałeś sę 
z branży, ale prosimy, zrób to dla nas 
ostatni ez. Zap mordercę. I Tommy lee 
Jones wsiada w helikopier, i leci ścigać. 

film, jak już powiedziałam, wtóry, 
ale chłopaki zagrali bardzo przekonująco. 
Jones nie udaje młodziaka, tylko dostaje 
zadyszki. A kiedy walczy z nożem w ręce, 
widać wysłek na twarzy i w ruchach. Wie 
1zę też podpasionemu Del Tor, że jest mi 
strżem kamuflażu, i mianuję go dodatkowo 
następcą MeGyvera z obłędem w oczach 

Po facecie, który wyreżyserował „Fran. 
cuskiego lącznika" i „Egzorcystę”, można 
spodziewać się więcej. Dzi starszy p 
by uzyskać powagę swojego dziea i nakie 
rować na sedno mało rożgamiętych, po- 
sluguje się cialem z Boba Dylana przyta 
czającego bibliną opowieść. Bóg mówi 
do Abrahama, by ten zabił dla niego syna. 
No i filmowy LT. ściga swojego ucznia 
„Aarona, którego traktował jak syna, Okiut 
nym bóstwem jest tu Ameryka. Aaron był 
szkolony przez państwo, żeby zabijał. 
Ale kiedy Aaron zaczął działać na własną 
tękę, państwo nakazało LT, żeby ten 
schwyżał zabi) syna 

Kiedy film jest tak sztampowy, szukam 
zawzięcie w nim choćby strzępków cieszą 
cych oko lub ucho. I znalazłam. Zwróćcie, 
proszę, uwagę na to, co zrobi LT. z lewą 
ręką po tym, jak przestanie wymiotować 
po wyjściu z helikoptera 

MONIKA ZAKRZEWSKA 











Wydział zabójstw, 
Hollywood *** 


W pnie: 1309 


(HOLLYWOOD HOMICIDE) USA 2003. Reżyseria: Ron Shelon. Scenariusz: Robert 
Souza, Ron Shelton. Zdjęcia: Bary Peterson. Muzyka: Alex Wurman. Scenografia: James 
0, Bissel. Obsada: Harrson Ford, Josh Hartnett Lena Olin, Bruce Greenwood, Isaiah 
waskington. Dystrybutor: UIP Czas: 116 


Scenarzysta i reżyser Ron Shelton jest równie znudzony dramatami 
policyjnymi co publiczność. Jego najnowszy flm zawiera prawie 
wszystkie elementy opowieści... o detektywach na tropie zbrodni. 

Tyle że psychologiczne zadrażnienia między niedobranymi panera 
mi, korupcją, naginanie norm etycznych, wewnętrzne porachunki i oczywiście nie- 
śmiertelne pościgi za przestępcami ukazane są w pastiszowej formie. 

Akcję oglądamy oczami dwóch policjantów — weterana komenciy w Los Angeles 
Joe (Hanison Ford) i jego młodego partnera K.C. losh Karnet) - którzy prowadzą 
Śledztwo w sprawie strzelaniny w klubie hiphopowym w Hollywood. Wobec tego, 
że żaden z nich nie traktuje pracy w pole jako życiowego powołania — loe na boku 
zajmuje się obrotem nieruchomościami, a KC. dorabia jako instiukto jogi, marząc 
równocześnie o karierze aktorskiej — w sprawę angażują się z taką pasją, jakby cho 
dało o kradzież roweru, a nie zabójstwo czterech ludzi 

Shelton traktuje z dystansem nie tyko formulę fimu kryminalnego, ale także nimb 
kultury, która go wyprodukowała. W jego imie Holywood to nietylko mniejsze i większe 
gwiazdy ekranu i estrady (Rober Wagnet, Gladys Knigh, Dr Dre, lecz także uliczna fauna 
- jasnowidzka (Lena Olin) burdelmama (Lolta Davidowic) i answestta (Lou Diamon 
Philips). Filmowiec, który zbudował swoją reputację na itonicznych obrazach próżności 
i ambicji w środowisku sportowym, dowodzi tu, że w Los Angeles pogoń za pieniędzmi 
i karierą w rozrywce wypacza charakery niemal wszystkich. Shelton niejest pierwszym, 
który to pokazuje, ale jednym z nielicznych, którzy to robią w dowcipny sposób. 

Siłą „Wydziału zabójstw, Hollywood" są sceny i dialogi, w których pozazawodowe 
zainteresowania bohaterów biorą górę nad ich obowiązkami, Z kole największym pro- 
blemem filmu jest to,że Shelton z taką lubością netrząsa się z Hollywood, że nie star 
<a mu weny na konstruowanie zagadki kryminalnej. Z intrygi uchodzi par i akcja tra 
ci napęd, Ale Harison Ford ścigający przestępców na dziecięcym rowerku przejedzie 
jeśli nie do histori kina, to w każdym razie do kroniki jego osobliwości. 

ANDRZEJ ZWANIECKI 
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((bowcipa parodia filmów o detektywach na tropie zbrodni. 


FOT. FOTOS INTERNATIONAL 


Lara Croft Tomb Raider: 
Kolebka życia ** 


Widzowie drugiej części 
Tomb Raidera' będą sttu- 
strowani. Flm dostarcza 
bowiem takich wrażeń, jak 
przyglądanie się komuś grającemu w grę 
komputerową, w którą grać nie pora 

Twórcy wysłali tym razem archeologa La 
rę (Angeina Joie) na poszukiwanie mitycznej 
puszki Pandory. Puszka kryje w sobie śmier- 
cionośny wirus, na którym chce położyć łapę 
pozbawiony jakichkolwiek zasad geniusz mi: 
krobiolog. W wyprawie przez trzy kontynenty 
pani Crof towarzyszy ej niegdysejszy abszt 
fikant Teny Sheridan (Gerard Butler) — były 
agent MI6 i uroczy drań. Oboje objuczeni są 
bronią dla batalionu wojska i masą elekto- 
nicznych gadżetów. 

Akcja — tocząca się w scenerach jak 
z dokumentów „National Geographic” — toz 
grywa się niemal wyłącznie w znanych miej 
scowościach turystycznych. Pocztówkowe 
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ujęcia krajobrazów przeplatane są scenami 
starć z uzbrojonymi po zęby bandytami. 

Teny nie radzi sobie w tych starciach naj- 
lepiej ale za to Lara rozgramia ich w pył. WY 
konuje przy tym masę efektownych akrobacji, 
strzela (zawsze celnie) i wznosi okrzyki — jej 








| ZEP 


(LARA CROFT TOMB 
RAIDER; THE CRADLE 
"OF LIFE) USA-Niemcy 
-laponia-Wk Brytania 
-olandia 2003 
Reżyseria: Jan de Bont 
Scenariusz: 

Dean Georgańs 
zdjęcia: David Tatersall 
Muzyka: Alan Sivestń 
Obsada: Angelina Jolie, 
Gerard Butler Ciardn 
kinds, Chris Banie 


Dystrybutor: UP 
Czas; 115: 


makijaż nie cierpi przy tym ani odrobinę. 
Jeśli Lara potrzebuje nowej broni i ubrań, 

w sąsiedniej chińskiej wiosce zawsze czeka 
jakaś życzliwa staruszka trzymająca w bam. 
busowej chatce stertę karabinów, motocykl, 
albo dwa, oraz ciuchy z ostatniej kolekcji 
Calvina Kleina (tozmiar 36). 

0 same tylko uproszczenia w prezento 
waniu wydarzeń i jednowymiarowość po 
Stad trudno byłoby mieć pretensje. Komik 
sowa płaskość bohaterki to jedna z cec 








nym ciałem i kompletnym brakiem aktor 
skiej fantazji wydaje się idealnym wciełe 
niem figurki z gry komputerowej. Problem 
w tym, że historia opowiedziana jest kom. 
pletne bez emocji i pomysłu na zaintereso 
dza losami bohaterów. 

Zmiana reżysera i scenarzysty zaowoco 
wała w „Tomb Raiderze 2” pewną poprawą 
Podejrzewam, że tym razem twórcy zamieni 
li brak scenarzysty na scenarzystę-pólgłów 
ka, To sukces. Może następny film sei bę 


wanie 





konwencji 


zaś Angelina Joli zje idea 


die już napisany przez kogoś z mózgiem 


Za czasów Indiany Jonesa archeolodzy 
byli dociekiwi i dowcipni a w niebezpie 
czeństwie potrafil radzić sobie za pomocą 
byle czego. Teraz najwyraźniej zamienili po” 
czucie humoru na telefon komórkowy, a się 
charakteru na moc koni mechanicznych 
ukrytych w silniku supermotocykia 

KAMILA SŁAWIŃSKA 






Wielkie osiągnięcie: film złożony 
z bitew i pościgów, a wieje nudą. 


/ Legalna blondynka 2 ** 


W pam: 0502 


k (LEGALIY BLONDE 2) 
USA 2003 
Reżyseria: Charles 
Herman urmield 
5 Scenariusz: Kate 
Kondell 
Zdjęcia: Eliot Davis 
Muzyka: Folie Kent 
Scenografia: Missy 
Stewart 
Obsada: Reese 
Witherspoon, Sal Field 
Regina King, Jennifer 
Coolidge, Bruce McG! 
Dystrybutor: UIP 
Czas: 95" 


IDEALNY DLA... 

*nieprzejednanych 
wielbicielek różowych 
kostiumów 


Legalnej blondynce 2” brak 
nawet tej odrobiny weny, któ- 
ra konfrontacje landrynkowej 
bohaterki z najbardziej pret 
żową uczelnią amerykańską w pierwszym filmie 
czynia chwilami trochę zabawną, 

Na nowym filmie widać grube szwy męki 
myślowej licznych scenarzystów, którzy us 
wali przeszczepić postać o wygjądzie Babie 
i determinacji erminatora w nowe środowisko. 
Elle (Reese Witherspoon) po ukończeniu Uni- 
wersytetu Harvarda dostaje pracę w Tenomo: 
wanej kancelarii adwokackiej. Nie zagrzewa 
tam długo miejsca, bo po obsobaczeniu jedne- 
90 z potężnych klientów wylatuje z pracy. Nie 
to. Jak to w hollywoodzkich bredniach by 
szybko dostaje nową pracę w kongresowym 
biurze Rudd (Sal Field) i staje się jej praw. 
ręką. To znaczy prowadzi w jej imieniu krucjatę 
przeciwko znęcaniu się nad zwierzętami. Nie- 
chętnych kolegów szybko zmienia w swoich 
stronników, a politycznych oponentów obez: 
władnia różowymi kostiumami i emperamen. 
tem harcerki na amietaminie. 
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Politka jest tu przedstawiona jak tak zwa. 
ne trudne problemy w filmach dla małych dzieci 
w sposób nie tle bajkowy, co plakatowy i nie 
tyle złagodzony, co ogłupiając nierzeczywist 
Tak więc Ele, wprowadzana w tajniki para- 
mmentarnych przepychanek przez hotelowego 
boja (), zaczyna pisać tekst ustawy, występuje 
przed komisją Kongresu i prowadzi lobbing 
(Hilary Clinton musi na nią patrzeć z zawiści). 
Choć kampania bohaterki ma niewiele ko 
micznej energi, to filmowcy traktują ją jak płat 
formę do startu w stratosterę dobrej rozrywki 
Nic dziwnego, że większość prób komicznego 
wałatu kończy się kapnięciem o ziemię. W tym 
małym towarzystwie najśmieszniejsze są psy 
- Bruier należący do bohaterki i jego kolega 
2 Kongresu. Ale gaj z ich udziałem nie są zbyt 
oryginalne, Jest ich przy tym tak niewiele, że nie 
starcza nawet na długość pieskiego ogona 
ANDRZEJ ZWANIECKI 




















Prawniczka-Barbie szturmuje Kongres 
niczym harcerka na amfetaminie. 
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INS FILL (UA 











Basen **** 


Dwie kobiety — jeden męż: 
czyżna. To nigdy nie jest do 
bry układ. W „Basenie” ko- 
bieca rywalizacja o względy 
samca prowadzi do morderstwa. 

Mężczyzna jest wiejskim kelnerem o wy. 
glądzie małomiasteczkowego uwodzciela 
ydawałoby się więc, że nie ma o co kruszyć 
kopii, Jednak ta walka o męskie względy jest 
dopełnieniem starcia, do jakiego dochodzi mię- 
dzy dwoma typami kobiecości Z jednej strony 
barykady jest młodziutka Julie, uosobienie roz. 
buchanego erotyzmu. Wulgarna nimfomanka, 
bez żenady paradująca nago i co noc sprowa 
dzająca sobie nowych kochanków. Z drugiej 
strony Sarsh, która zapomniała już, że jest ko- 
bietą, Stara panna zapięta pod szyję, niezgrab. 
na i sztywna, trzymająca mężczyzn na dystans. 

Jakby mało było tych różnie, Juli jest 
Francuzką, Sarah — Angielką. A więc z jednej 
strony radość życia i umiejętność korzystania 
z jego uroków, łącznie z seksem, dobrym 
jedzeniem i winem. Z drugiej zaś angielska 
powściągliwość połączona z puddingiem, ba 
raniną w sosie miętowym i ponczem. Ale że 
przeciwności się przyciągają, toi wzajemne 
stosunki obu pań nie są jednozi 

Julie jest obiektem fascynacji Sarah 
Fascynuje ją jej młodość, uroda, swoboda 
bujały erotyzm. Podobny układ, opanty 
na obrzydzeniu i fascynacji, Ozon pokazał 
już w „B kobierach 

A co z Julie? Podstarzała Angielka począt: 
kowo ją irytuje. Dziewczyna robi wszystko, 




















czne. 
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W rania. 5 


(SWIMMING POOL 
Fancja 2003 
Reżyseria i scena. 
iusz: Frangois Ozon 
Zdjęcia: Yoik Le Saux 
Muzyka: Philippe 
Rombi 

Scenografia: Wouter 
Z00n 

Obsada: Charlrte 
Ramping, Ludivine 
Szgnier Charles Dance, 
Mare Fayoke, 
Jean-Marie Lamour 
Dystrybutor: 

Gutek Film 

Czas: 102 


by dokuczyć Sarah. Ale więcej w tym pozy. Julie 
jest o Sarzh zazdrosna. Tym bardziej że prowincjo 
nalny podrywacz — o dziwo! — wyraźnie woli 
zakompleksioną i podstarzałą Sarah niż wyzwolo: 
ną i młodziutką Julie. 

„Basen” to kryminał w nieco starym stylu, 

a właściwie dreszczowiec i to z psychologicznym 
zacięciem. Kiedyś takie kino robił Alte kiichcock 
Heni-Georges Clouzot. Dziś nikomu się już nie 

chce w to bawić, bo takie filmy wymagają stylu 
solidnej intrygi i umiejętnego poprowadzenia 
narracji. Frangois Ozon lubi odgrzewać stare kon: 
wencje. I na szczęście wie, jak to robić. Umie się 
konwencjami bawić, nie boi się odwołań do kła 
syki kina. „Basenowi* bliska jest do „Widma” 
Clouzata. Te same Ktimaty, podobne emocje, 

no i oczywiście basen jako ważny dla dramaturgii 
element scenografii 

















Najbardziej błahe wydarzenie 
może kryć groźną tajemnicę 


IDEALNY DLA... 

s milośników dreszczowców 

* prowincjonalnych 
wodzie 





Ale... Ozon to przewrotny reżyser a „Basen” 
to przewrotny film. Sarah jest pisarką, a jej specjal- 
nością są kryminały. Psarski bagaż Sarah ma oczy. 
wiście zasadnicze znaczenie dla całego fimu. 

Sarah cierpi na leki kryzys twórczy. Marzy się 
jej napisanie PRAWDZIWEJ powieści. Jedzie na 
poludnie Francji, by tam w spokoju pracować. 
Zamiast spokoju znajduje nastoletnią erotomankę. 

co robi? Postępje jak rasowa pisarka — opisuje 
smarkulę w swojej nowej książce która zresztą ma 
być TĄ jedyną, książką życia 














tu objawia się przewrotność, by nie rzec 
perfdia, Ozona, Bo trudno powiedzieć, co w „Ba: 
senie” dzieje się naprawdę (o ile w filmie w ogóle 
«oś się dzieje naprawdę), a c0 jest wyłącznie 
wymysłem bogatej wyobrażni Sarah. Czy Julie 
rzeczywiście jest oliką o niepohamowanym ape 
tycie seksualnym? Czy może raczej to projekcja 
marzeń Sarzh, która własną zmysłowość uwięzia 
pod gorsetem tego, co wypada i co przyzwoiie? 
Czy rzeczywiście doszło do morderstwa? | czy 
ogółe Julie istnieje? 

Gdzie kończy się rzeczywistość, a zaczyna 
świat wyobraźni pisaki, świat mocno zdeformo: 
wany przez wymyślanie kolejnych kryminalnych 
zagadek. Dla Sarah najbardziej błahe wydarzenie 
może kryć niebezpieczną tajemnicę. Ale czy to 
znaczy że ta tajemnica naprawdę istnieje? Czy 
może raczej est tworem wybujałej wyobraźni? 

Ozon skutecznie gmatwa tropy, pozwalając, 
by nasze podejrzenia narastały. Odpowiedź p 
się — ak na dobry dreszczowiec w starym stylu 
przystało — dopiero w ostatnie scenie. Ale jest rów. 
nie przewootna, co cały film. I zamiast sprawę 2a 
kończyć definitywnie, otwiera nowe możliwości spe 
kulowania, o co w tym wszystkim naprawdę chodz. 
Wyborma to zabawa konwencją, świetnie zagrana 
przez dwie aktorki i ze smakiem silmowana 
w dusznej letniej ztmosterze Prowansji 
Chyba pójdę drugi raz. 
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Przewrotny film z przewrotnym 
zakończeniem. 


Teściowie ** 


W poni 2509 


(THE IN-LAWS) USA-Niemcy 2003 
Reżyseria: Andrew Fieming 

Scenariusz: Mat Mauldin 

Zdjęcia: Alexander Gruszczyński 

Muzyka: Klaus Bad 

Obsada: Michael Douglas, Albert Brooks, 
Robin Tunney, Lindsay Śloane, Ryan 
Reynolds, Michael Bodnar Vadimir Radian 
Dystrybutor: Monolith Films 

Czas: 95 


Rodzice państwa młodych 
są wdzięcznym obiektem 
iu, i w ki 


LSSDUZY tów iw 


nie. Wystarczy 
choćby niedawne „Moje wielkie 
wesele" czy uroczego Jacka Nicholsona 
w filmie „Schmidt. 

„Andrew Fleming z pewnością oglą- 
dał te filmy i poszedł o krok dalej. W jego 
filmie państwo młodzi nie mają nic do po. 
wiedzenia, całe show należy do ich ojcóń 
którzy rzeczywiście są dość zabawnymi 
postaciami 
uś panny młodej, Steve, jest zażyw. 
nym, sympatycznym panem w średnim 























ieku, który wykonuje bardzo przyziemny 
zawód, jest bowiem lekarzem od stóp. 
Jego życi jest poukładane, Steve ceni so- 
bie bowiem dobrą organizację. Ślub córki 
to dla Steve'a bodaj najbardziej ekscytujące 
wydarzenie na przestrzeni ostatnich dzie 
sięcioleci. Nic dziwnego, że niesłychanie 
się nim przejmuje 

Ojciec pana młodego, I 
ma już swoje lata i wygładzoną operacjami 
plastycznymi twarz Michaela Douglasa 
Prowadzi dość intensywne życie. Pracuje 
dla CIA i ieoczekim pady na koniec 
ta, spotkania z przemytnikami broni 
czy szefami karteli narkotykowych są dla 
niego chlebem powszednim. Nic dziwne 
go, że ślub syna nie powoduje u niego 
najmniejszego skoku adrenaliny. 
Poznanie obu panów i dość g 
zacieśnianie więzi rodzinnych reżyser 
mł głównym tematem filmu. Widać 
jednak, że nie bardzo ufał talentowi kome- 
wemu Michaela Douglasa (i słusznie! 
na wszelki wypadek bowiem przygotował 
mnóstwo dodatkowych atrakcji 








jeż 















ałtow. 








di 





Trudno uniknąć wrażenia, że zrobił o 
ze strachu. Bał się, że nie zdoła rozbawić 
zów, więc stara się ch zatrzymać 
w kinie za pomocą gadżetów rodem z kina 
akcji. Widzowie w każdej chwili mogą być 
świadkami napadu, porwania, strzelaniny 
skoku spadochronowego czy innego rów 
e emocjonującego wydarzenia. Od nag. 
łych zwrotów akcji może rozboleć głowa 
Właściwie nie można „Teściom* zar 
cić żadnych poważnych błędów. Akcja 















rzuca realność, zmierzając w kieruni 


toczy się wartko (czasami może zbyt wan 
ko), film jest sprawnie zrealizowany i po 
prawnie zagrany. Szkoda tylko, że tak nie 
wiele daje powodów do śmiechu, Jak na 
komedię zdecydowanie za mało. 
AGNIESZKA GORTATOWICZ 









Michael Douglas próbuje być zabaw- 
ny. Wychodzi mu różnie. 








umowności Zbyt łatwo sę 


Julia wraca do domu + 


W premiera: 0509 


JULIE WALKING HOME) 
Kanada-Niemcj--Polska 2002. Reżyseria: 
„Agnieszka Holand. Scenariusz: Roman 
Gre, Arlene Sarnet, Agnieszka Holland. 
Zdjęcia: Jacek Beirycki. Muzyka: Anton 
Gross. Scenografia: Ewa Skoczkowska. 
Obsada: Miranda Oto, LothaiieBluteau, 
Wiliam Fichtner Jerzy Nowak, Maciej Ślubu, 
Maria Seweryn, Bogustawa Szubert, Piotr 
Rękawik, Dystrybutor: Syrena. Czas: 118: 





Agnieszka Holland pracę nad „Julia wraca do 
domu” rozpoczęła kilka lat temu. Dlugo szukała 
funduszy, poprawiała scenariusz, cyzelowała 
formę. I ztobiła film bardzo co prawda osobisty 
i jak najbardziej autorski, lecz, niestety, zbyt wykalkulowany i in 
telektualnie, i emocjonalnie, i formalnie. 

Za dużo tu filmu w filmie. Są Kolland zawsze była umiejęt- 
ność opowiadania prostych historii takiego tkania świata z ma. 
łych realiów, by metafory budowały się nijako same. Tymczasem 
„Jula”, choć opowiada historię prostą, zbyt bezceremonialnie po 
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ga Holland po stereotypy: jak naukowiec, to oschły jak stary Polak 
to antysemita, jak Rosjanin, to uduchowiony. Zbyt łatw 
i” ujawnia swą sztuczność, choć początek obiecuje co innego. 
Oto młoda Kanadyjka, ula, odkrywa zdradę męża i wypro- 
wadza się z domu. Okazuje się, że ich sy ma raka. Leczenie nie 
daje wyników. ledyną nadzieją jest Rosjanin — cudorwórca Alek. 
sy. którego Julia odnajduje w Połsce i wdzje się z nim w 
Przez pierwsze 20 minut oglądamy więc kameralne studium 
kryzysu małżeńskiego, potem wydaje się, że to film o konfronta. 
cji z nieuchronnością, aż w końcu karuzela zaczyna kręcić się co 
raz szybciej. Tematy przewodnie zamieniają się kilkakrotnie 
spodziewanie powracają w odmiennych ujęciach, a znaczenie 
każdego z kluczowych zdarzeń wydaje się względne. W ten s 
sób próbowała Holland uciec od jednoznacznej konwiencji. Nie 
udało sę, bo dążąc do uchwycenia nieprzewidywalności życia, 
onmiencjonalny miszmasz 
Czuje się, że autorka eksperymentuje bez oglądania się na 
chołogiczne czy jakiekolwiek inne prawdopodo. 
bieństwo, Nawet metafizyka sprawia wrażenie wykoncypowane. 
go chwytu, a tezy 0 imacjonalnym porządku świata zostają za 
mienione w finale na romantyczność rodem z harlequina. Mis 
na konstrukcja przeładowana znaczeniami na koniec tonie w po. 
lodzi hollywoodzkiego wyciskacza lez. Pani Agnieszko, niechże 
tam, gdzie na Panią czekają. Do domu. Bliżej życ 
WOJTEK KAŁUŻYŃSKI 


Powrót do domu okazuje się podróżą w konwencję. 
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at „Ju 














romans. 





























































FHM SEANS KINOWY 
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g: | 


Obęd, granica dzieląca 
świat rzeczywisty |Ś 
ajemne przeni 


at 
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urojeń, wi 
kanie się tych światów 

te tematy zawsze interesowały Davida 
Cronenberga, Zresztą niektóre jego filmy były 
tak dziwaczne, że można było mieć poważne 
ątpliwości co do stanu zdrowia psychiczne. 
ich autora 

Jednak na tle „Muchy” czy „Nagiego 
lunchu” „Pająk to film oszczędny. Żadnych 
wanych pomystów, żadnych wielkich 
insektów czy kopulacji w samochodowych 
lbicele reżysera mogą nawet 
z tego powodu odczuć pewien niedosyt 
Niepotrzebnie, bo oparty na powieści Panicka 
ratha „Pająk” to jeden z najlepszych 
filmów, jakie Cronenberg nakręcił od czasu 
Nagiego lunchu 

st to opowieść o obłędzie. Ale nie 
a hollywoodzka produkcja ku pokrze 
ieniu serc. Bez kokietowania widza, bez 
ukiu i patosu, Żaden nowy „Piękny umysł" 
Lepiej być nie może”. Nie ma tu także 
zapisu narastania choroby i stopniowego 
pogrążania się w obiędzie. Kiedy poznajemy 
aka, jest on schizofreikiem z bardzo 
dlugim stażem 
aśni 










































kolej 























/szedł ze szpitala psychiatrycz 
net szość swojego życia 
Traf tam jeszcze jako dziecko, Teraz nie 
potrafi odnaleźć się w normalnym świecie 
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W pania 190 


(SPIDER) 
Francja-Kanada 
AWłk. Brytania 2002 
Reżyseria: David 
Cronenberg 
Scenariusz na podst. 
własnej powieści 
Pack McGrath 
zdjęcia; Peter 
Suschitzky 

Muzyka: 

Howard Shore 
Scenografia: 
„Andrew Sanders 
Obsada: Ralph 
Fiennes, Bradley Kali 
Miranda Richardson, 
Gabriel Byrne 
Dystrybutor: 
Monolith 

Czas: 98! 





śzka w pensjonacie dla byłych pacjentów 
szpitala. Nosi jednocz 
przez cały czas mruczy coś do si 
waczne zapisy w kajeciku 
i dostaje histerii na widok piecyki 
Pająka gra Ralph Fieni 
Po prostu stapia się ze swoją rolą, Budzi 
samym stopniu współczucie, co przerażenie. 
Założę się, że gdyby „Pająka” firmowała jedna 
z wiełkich amerykańskich wytwómi. Fi 
zdobyłby co najmniej nominację do Oscara 
Cronenberg pokazuje schizofrenię i robi to 
w sposób sugestywny, choć jego film nie jest kl 
nicznym obr Cronenberg po prostu 
zagląda do chorego umystu. Odmałowuje stan, 


y koszule 
ebie, robi dzi 









y Starannie chow 
* gazowych 


















nnes 

















zone w jego wyobrażni 








Pająk" ma konstrukcję 
zagadki i to zagadki podw 
nej. Jest w tym filmie mor 








ajemnica | jest jj 
iązanie. Ale zagadka kry 
minalna jest dla Cronenberga wyraźnie mniej 
istotna od zagadki, jaką kryje umyst główni 
bohatera. Pająk próbuje zmierz wspo 
mnieniami, a właściwie koszmarami z dzieci 
Pytanie tyko, na ile są one odbiciem real 
darzeń, a ile w nich z urojeń? 

Jako dziecko Pająk był przekonany, że ojciec 
zabi matkę i zastąpi ją wulgarną prostytutką, 




















Wea zaskakująca i p 
zagadkowe jet, dlaczego taki pomysł 





ająca. Jeszcze bardziej 











ztodzi się w głowie chłopca. Ci 
narzysta McGrath wiążą to ze strefą intymną, 
W ich filmie jest sporo intrygujących nawią 
do teorii Freuda. Obsesja Pająka na punkcie matki 
jego nienawiść do ojca ma wyraźnie podłoże 

w kompleksie Edypa. Pająk tak bardzo idealizuje 
oją matkę, że rekuje ją jako istotę niemal nad- 
przyrodzoną. Odkrycie, że ta idealna kobieta i 
opiekunka może zajmować się czymś tak odrażają. 
cym jak uprawianie seksu z mężem, jest dla Pająka 
ogromnym szokiem. Pająk tworzy fikcyjny, zie 
kształcony świat, któryś 
przeszłości Cronenberg bywał błyskatli 
woich szalonych, ale jakże plastycznych 
zjach. Bywał jednak także irytujący w artystycz: 
nych szarżach, W „Pająku” zdołał zachować 
równowagę. Udało mu się stan ciągiej paranoi, 





tonenberg i sce 





ań 

















taje się dla niex 





o azylem. 










Cronenberg stworzył duszną, 
ponurą wizję paranoi 





órym tkwi główny bohater, przełoż 
na język filmu. Znalazł sugeś 
subs r 





ywny plastyczny 
nurą | duszną 
ą Fiennesa d 
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Wyprawa do wnętrza schizofrenika 


FOT FOTOS INTERNATIONAL 


Małolaty u taty ** 


W naenic 2600 


(DADDY DAY CARE) USA 2003. 
Reżyseria: Steve Car Scenariusz: Geoff 
Rodkey. Zdjęcia: Steven B. Poster 
Muzyka: David Newman. Wykonawcy: 
Eddie Murphy, Jef Gain, Steve Zahn, 
Fiegina King, Kevin Nealon. 

Dystrybutor: UP Czas: 92* 





Po „Showiime” i „Pluto 
Nashu” miłośnicy sta 
1ych komedii z Eddiem 
Murphym spodziewali 
się zapewne czegoś niewyobrażalnie 
wprost nieśmiesznego. 

7 „Małolatami u taty" jest iut le- 
piej. Choć zasługa w tym bardziej mało 
latów niż taty — Murphy'ego. W tę 
ostatnią rolę mógłby wcielić się na do- 
brą sprawę każdy niebędący sędziwym 
dziadkiem aktor. Zamiast niesfornego, 
nieodpowiedzialnego i z czama rasi- 
stowskiego nicponia o złatym sercu 
mamy sympatycznego, wrażliwego, 
choć nieco pierdołowatego tatusia 
A u takiego nie uświadczymy soczys 
tych tekstów, wypelnionych dowcipami 
i okraszonych gęsto rzucanym mięchem 
4 la Murphy. Wszak to kino familijne. 

Wszystkim, czym się da, rzucają 
za to chętnie podopieczni Murphy'ego. 
Dzieci, jak to dzieci, psocą i na tym opie- 
ra się większość gagów. Film opowiada 
o zwolnionym pracowniku agencji rekia 
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mowej, który otwiera przedszkole. Celem 
jest nietylko zarobek, ale i znalezienie to. 
warzystwa dla nieśmiałego jedynaka (aż 
za słodki Khamani Grifi). Murphy/emu 
wtórują dwaj przyjaciele (trochę śmiesz- 
niejsi od niego Jef Garlir i Steve Zahn). 
Czamym charakterem jest właśc 
cielka konkurencyjnego, luksusowego 
przedszkola (demoniczna Anjelica 
Huston). Przedszkolaki przygotowują się 
tam głównie do sprawnego kąsania 
w przyszłym wyścigu szczurów. 
Wsuętne to miejsce. W drewna. 
nych ławach siedzą czterolatki w mun: 
<durkach, między nimi przechadza się 
surowa pani ze wskaźnikiem w ręku 
Pod katedrą małe przestraszone murzy 
niątko dekłamuje: „ein, zwei, drei” 
Nie trzeba być z Wrześni, żeby czuć, 
co w szkole straszy najstraszniej 
W sumie na „Małolatach.." dobrze 
bawią się tylko najmłodsi. Całość jest 
1a poziomie przeciętnego, niedzielnego 
sitcomu. Ale banalny morał wart jest po- 
lecenia rodzicom, którzy właśnie zapisują 
swoje kilkuletnie pociechy na drugi już ję 
zyk, tenisa i karate bądź wymagają od 
przedszkolanek nauki mnożenia ułamków. 
WIKTOR ŚWIETLIK 


Dzieci rozśmieszy, gorze z rodzicami. 

















W pamiec: 1200 


AMERICAN 
WEDDING 

USA 2003 
Reżyseria: 

Jesse Dylan 
Scenariusz: 

Adam Herz 

zdjęcia: Lloyd 
Abem Il 

Muzyka: Christophe 
Back, Avril Lavigne 
Scenografia: 
Clayton Hany 
Wykonawcy: Jason 
Biggs, Sean 
Wiliam Scot, 
Alyson Hannigan, 
Eddie Kaye Thomas, 
January lones 
Dystrybutor: UIP 
Czas: 102 
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Granice dobrego smaku w kinie od dawna 
już nie istnieją, o czym „Wesele” przypomina 
2 pelną joskrawością rynsztokowego humoru. 
Takiego obrotu sprawy można się było oczy 


wiście spodziewać po dwóch pierwszych częściach „American 
Pie”. Znani z poprzednich odcinków bohaterowie są teraz ab 


solwentami uczelni, ale nadzl znajdują się 


niewoli hormo- 





nów z okresu dojrzewania. 
Jim (ason Biggs] i Michelle (Alyson Hannigan) szykują się 


do ślubu, co oznacza je 
wać erotyczno-sedesowe gagi w sc 
ernielentów, Pojawia sę też kilka n 





nych najważniejsza jest urodziwa sos 
westchnień niezaspokojonych samców 
yty 


nich 





jnie, że ai 





rzy postanowili skumulo 
i rodzinnego zlotu grupy 
h postaci, z kt 
panny młodej — cel 
Jek zwykle bryluje 
am Sco, który powoli zaczyna 



















ród 








eann W 


okazywać jednak symptomy mieszczańskiego ustatkowania. 


res 





ą cały flm ch 





lami dryfuje w kierunku ugrzecznienia 


i akceptacj społecznych norm. Mimo to humor pzez cały czas 
pozostaje prowokująco prostacki Szczytem komediowego wy 


finowania jst scena, w której grono z 
jeże psie odchody jako smakowi 


ident 


ryfikuje św 








cnych gości omyłkowo 


tą, czekoladową 





wufę. Czyżby oprócz mózgu zabrakło im również zmysłu powo 


nienia? Innym raze 


raw 


zku inw 





Większości dorosłych widzó 








Stifer namiętnie pieści się w szafie z babcią 
kim, biorąc ją za długo oczekiwaną piękność 
„Nesele” skojarzy się za 








pewne z przymiotnikami w rodzaju: żałosny, prymitywny, wul 
gamy. Młodzież, dla której film, jakkolwiek by było, powstał 


prawdopodobnie określi go miane 





coolowy, odjazdowy, 
erzyć? 





ZBIGNIEW BANAŚ 


Rechotać czy rzygać? — oto jest pytanie. 
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American Pie: Wesele xx — 





SEANS KINOWY 





„Gdybym nie był flmowcem, 
10 zosi 
Kocham historię, przede 
wszystkim historię Polski 
która inspiruje mnie jako reżysera”, Tak Jerzy 
Hoffman uzasadniał swój zaskakujący zamiar 
ekranizacji „Starej baśni” Józefa Ignacego 
Kraszewskiego. 

Dia Hoffmana był to powrót do pomysłu 
sprzed prawie trzydziestu lat. Po nakręceniu 
topu” reżyser napisał już nawet s 
według powieści Kraszewskiego, zle nie był 
z niego zadowolony. Kraszewski zainspirował 
Hoffmana jako pisarz sięgający do epoki 
przedchrześcijańskiej. Studia nad przeszłością 
były pasją pisarza. Jeszcze przed „Starą ba 
śnią” publikował on dziea historyczne. 
Uczestniczył nawet w Kongresie Prehistory 
» Bolonii 
Starej baśni” opublikowanej w 1876 
roku połączył swoją wiedzę historyczną zle 
gendami. Punktem wyjścia uczynił podanie 
o księciu Popielui jego następcy Piaście. Naj 
ważniejsze w powieści są dwa wątki: buntu 
knieci przeciwko samowładnym rządom 
kneziów, czyli książąt, | zagrożenie dla Polan 
ze strony Germanów. 


ym historykiem 





OMÓWIENIE 








zenariusz 
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W onie: 1900 


Polska 2003 
Reżyseria: Jerzy 
Holman 

Scenariusz: Józef Hen, 
Jerzy Hofiman 

Zdjęcia: Paweł 
Lebieszew, Jerzy Gościk 
Muzyka: Krzesimir 
Dębski 

Scenografia: Andrzej 
Halński 

Obsada: Michał Żebro 
wsk, Marna Aleksan. 
drowa, Bodan Stupka, 
Malgorzata Foremniak 
Daniel Olbrychski, 
Ryszard Flpski 
Dystrybutor: Syrena 


jąc się do eka 
że scenariusz nie 
tacją pierwowzoru. Współ 





może być wierną adi 
nie z Józefem Henem napisał scenariusz, w któ 
tym motywy z powieści Kraszewskiego przeplata 


ją się ze scenami stworzonymi przez wyobraźnię 
utorów lub zbudowanymi na kanwie innych 
podań i legend. 
— Mamy tu z jednej strony tajemniczy świat 
magi i quseł pogańskich, a z drugiej — kłębo. 
jsko namiętnoś 












miłości, nienaw 















ładzy — m reżyser ak ji filmu. 
eksponowany został motyw makbetowski 
związany z postaciami Popiela i jego żony, tóry 








redług autorów może nadać filmowi uniwersal- 
ną atrakcyjność. Książę Popiel (grany przez wybit 
nego aktora ukraińskiego Bohdana Stupkę) zako. 





W krwawy motyw rodem 
z „Makbeta” wgryzły się myszy 


chany bez pamięci w swej pięknej, młodej żonie 
(Małgorzata Foremniak) uległ jej i stał ię wspól 
nikiem straszliwej zbrodn 
Spotkała ich za to okrutna kara: zostali zaatako- 
wani i 








alce o panowanie. 





edzeni przez ogromne stać 





myszy 















Pierwsz 





to załoga grodu Popiela: wojowie rekru 
towani z okolicznych osad i najemni Wareg 
zwani Wikingami wschodnimi. Druga to rody 
kmiece przeobrażające się z rolników w zbrojną 
armię, Trzecia zaś to Wikingowie z Północy (cal 
ubrani w żelazo), atakujący sk e ziemie. 
Rolę Piastuna, © c braci Popiela, 
zagrał Daniel Olbrychski, a Ziemka, protoplastę 
dynastii Michał Żebrowski. W po- 
stać kmiecia Wisza wcieli się Ryszard Flipski, 
który orstwa po długiej prz 
zaś przed laty gral u Hoffmana w „Potopie 
wachmistn 
jest na ekranie Jerzy Trela, a strażniczką świętego 
ja Dziwą 























towskiej 






rócił do al 








Sorokę. Starym kapłanem 


nem 





orka Marina Aleksan: 








y mnóstwo 
innych znanych naz: 
Maciej 
sz Zaliwski, Zdzisław Wardejn. 

y się w sierpniu 2002 roku 
w Rogalinie pod Poznaniem. W Biskupinie i oko: 
licach zbudoń 


sk: Anna Dymna, Ew; 
Wiktor Zborowski 

















o gród Popiela z kamienni 





żą i zagrodą kmiecia Wisza, Autorami zdjęć są 
znany rosyjski operator Paweł Lebieszew, który 
pracował z Nikt Michalkowem przy „Cynuliku 
sybenyjskim*, Jerzy Gościk (sw) © 









Przystanek Woodstock — 
Najgłośniejszy film polski 


W rne. 1909 
Polska 2003 OMÓWIENIE 


Reżyseria: 
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ryt 
Best Film 
Czas: 120 
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SPÓR O „CIAŁO” 


MICHAŁ LIBERA **%% 
Trzy razy „nareszcie" 

Jest nowa polska komedia, 

w której po pierwsze: czarny, 
błyskotliwy humor wygrał 

z kloaczno-genitalnym 

Po drugie: nie ma dyżurnych 
komików, są za to świetni 
aktorzy z mniej znanymi 
nazwiskami, szczególnie duet 
Kosiński-Więckiewicz. 

I jeszcze to nowe wcielenie 
Królikowskiego! | po trzecie: 
zamiast schematycznej fabuły, 
niekonwencjonalnie opowiedzia- 
na historia — chytrze połączone 
ze sobą wątki, zaburzona 
chronologia 


WIĘCEJ INFORMACJI ZNAJDZIECIE 
W SERWISIE. 

1W PORTALU WIRTUALNA POLSKA 
POD ADRESEM 


wp.pl 








WIESŁAW KOT * 
Przede wszystkim plagiat 

Pół wieku temu Ryszard 
Kapuściński napisał sztukę 
„Sztywny”". Rzecz dotyczyła 
przenoszenia przez polski 
pejzaż umarlaka. Bylo dowcip- 
nie, poważnie i „diagnostycz- 
nie”. „Ciało” $aramonowicza 
to ten sam temat, ale sklecony 
na poziomie sztuki świetlicowej. 
Daj Boże, by choć w połowie 
zwróciły się koszty reklamy, 
które w ten film włożono. 


OT WOJCIECH SZULC, KRZYSZTOF OPALIŃSKI, ARCHIWUM 





+++++++++ +++ +++ 


TOIIJAMGJI1) 


SNTNE 


PAZITYRZJNANY WYM 


WE WRZEŚNIU POLECAMY 





a Andrejewni 
Ryszard Filip 


LU 


en, Tony Leung, Chiu Wai, 
pod: Hong Kong/Chiny. 


Dramat. 






Akcja, reżysera: Yimou Zhan 





Maggie Choung, Domni 


LUW ZABÓJSTW HOLIYWOOD 05.09 


Ron Shetton, obsada: Hanson Ford, Josh Hartnett, 
th Dovkd. Lena O, Vyshona Miler, prod. USA. 


[LIHKA KARAIBÓW. KLĄTWA CZARNEJ PEREK_ (05.09 


„Jonny Depp, Jack Sparrow, Geolrey Rush, 
POWACY 


REKRUT LD 
oyałan, Gare Mac Koonadh tee po USA. 
BASEN 05.09 


Their erotyczny, rużyseria: Franćois Ozon, obsada: Charlotte Rampling. Ludivine Sagnier 
Charles Dance, Mare Fayole, Jean-Marie Lamour prod Francja. 


AMERICAN PIE: WESELE 12.09 


Komedia, reżyseria: Jesse Dylan, obsada: Jason Biggs, Seann William Scott, 
Alyson Hannigan. Eugene Lewy, Eddie Kaye Thomas, prod: USA. 


[WZNL ORA „08 


Connie Nielsen, Jenna B sA. 


ZABAWY Z BRONIĄ 12.09 


żyseca: Michael Moore, obsada: Miehac! Moore, Arthur A. Busch, 
sner, Marilyn Manson, John Nichols, rod: Kanada/USANiomcy. 






„akcja Przygodowy, reży 
Orlando Bloom, Kei 






















Lp POLSKICH FILMÓW FABULARNYCH W GDYNI 


EKTYWA MARKA KOTERSKIEGO+KINO EROTYCZNE+POLONICAOPOKAZY SPECJALNE*KINO EUROPEJSKIE 





12.09 KSIĘGA DINY 


Dramat, rożysaria: Ole Bormedi 
Ghrstopher Eeeleton, Pernil 


a Bonnevie, Górard Depardieu. 
Franeja/Niemcy/Szwacja/ Dania! Norwegia 






Ralph Fiennes, Miranda Richardson. 


LEJ PRZYSTANEK sn. NAJGŁOŚNIEJSZY FILM POLSKI 


Jerzy Owsiak, obsada: Sweet Noise, Pidżama Porno, HEY, 
s, fe Dwa Trzy, Ewelina Fota, Die Toten Hosen, prod: Polska 


26.08 WŁOSKA ROBOTA 


Dramat przygodowy/Akcja/Kryminał reżyseria: E Gary Gray, obsada: Mark Wahiberg, 
„Edward Norton, Chania Theron, Seth Green, Jason Statham, Donald Sutherland, prod. USA. 


z 09 LU 0D NIEBA 


a: Todd Haynes, obsada: Juli 
Clarkson, James Rebhorn p 


26. 03 TEŚCIOWIE 


a: Andrew Fleming, obsada: Michael Douglas, Albert Brooka, 
jan Reynolds, Lindsay Stoane,prod.: USA/Niemey. 









1e Moore, Dennis Quaid, 
USAJFroneja 

















David N. Toy, obsada: Matthew Davis, Bruce Greenwood, 
Wiliams, Scott Foley prod: USA. 
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Czas Apokalipsy. 

Powrót k**k 

Więcej wojny, więcej seksu. W dwadzieścia 
at po premierze „Czasu Apokalipsy" Cop 
pola postanowił zmontować flm na nowo 
i wreszcie stworzyć pelną, autorską wersję. 
Dodał więc kika, wcześniej nieprezentowa 
nych, sekwencji. „Apokalipsa” mogłaby się 
jednak spokojnie bez nich obejść. Dodane 
sceny (może poza rozbudowanym fragmen 
tem z króliczkami z „Playboya”) nie zmienia 
ją charakteru filmu, a niekiedy wręcz ola 
biają jego konstrukcję, Mimo to dobrze się 











- JESZCZE NA EKRANACH 


redaguje ELŻBIETA CIAPARA 


stao, że „Czas Apokalipsy" wróci do kin 
To nie tyłko mocny ozrachunek z wojną 
w Wietnamie i podwójną moralnością, to 
także fascynujący obraz wojennego szaleń 
stwa. „Apokalipsa” wciąż jest w swoim 
demaskatorstwie aktualna. 

USA 1979/2001. eż: Francis Ford Coppola. 
Wyk: Marin Sheen, Marlon Brando, 
Robert Duval. 






Piano Bar ** 

Kiczowaty melodramat z piosenkami Panic 
Kas (ak dla mnie w stanowczo zbyt dużej 
dawce i ciężką chorobą w le. On est zodzie- 
jemedżenielmenem, który w fantazyjnych 
przebraniach okrada jubilerów. Ona śpiewa 

w nocnych klubach. Oboje mają guza mózgu. 
Wpadają na siebie w marokańskiej sceneri 

i oczywiae natychmiast się w sobie zakochu- 
jA. Ciąg dalszy łatwo przewidzieć. „Piano Bar 
najbardziej powinno spodobać się miłośnikom 


















| KIN 
FA © 


Prosiaczek i przyjaciele **** 
Prosiaczek zawsze pozostawał w cieniu 
Kubusia Puchatka. Niezastużenie, bo to nie 
tyko najsympatyczniejszy z mieszkańców 
Stumilowego Lasu, ae także stworzonko 
wrażliwe, odważne inaczej i wierne w przy- 
jeżni. Czym byłby Puchatek bez swojego 
oddanego przyjaciela? Czy zdołałby zbudo- 


egzotycznych plenerów — z calego flmu są 
zdecydowanie najepsze. 

Francja 2002. Reż: Claude Lelouch. Wyk: le- 
emy Irons, Patricia Kaas, Thierry hermite. 


Powiedz to, Gabi ** 
Historia nastolatki (Mart Chodor 
chanej w starszym facecie, dziennikarzu (An 
drzej Chyra). Dziewczyna posuwa się do tego, 
że śledzi swego ukochanego, by w jako 
wiek sposób nawiązać z im kontakt. Zdespe 
rowana postanawia poczekać na nego w je- 
go własnym mieszkaniu. Przez ekan przemy, 
kają anioly, pogmatwane sploty wydarzeń 
słyszymy sądy 0 życiu i śmie. Petensjonalne 
kino, którego nie uratowała dobra jazzowa 
muzyka Grzegorza Piotrowskiego, hiphop 
Pakołoniki ani zdjęcia Marana Prokopa. (AB) 
Polska 2003. Reż.: Roland Rowiński 

wyk: Warta Chodorowska, Andrzej Chyra, 
Magdalena Cielecka. 


ka zako. 











wać pulapkę na słonie? Albo czy mógłby 
tropić dwie lsie jednego lisa? Na szczę- 
ści Prosiaczek wreszcie doczekał się swoje- 
go filmu i na szczęście tenże film nie zapo. 
miał o swoim literackim pierwowzorze. 
Opowiadając o Prosiaczku któy czuje się 
niedoceniony przez przyjaciół, scenariusz 
sporo czerpie z książek Milne'2. Tradycyjna, 
przyjazna dla oka kreska, ciepłe barwy 

i iezbyt nachalny morał sprawiają, że na 
„Prosiaczku” dobrze bawić się będą nie tyl 
ko dzieci. Szkoda tyłko, że autorzy polskiej 
wej językowej nie sięgnęli do tłumacze- 
nia Ireny Tuwim. 

USA 2003, Reż: Francis Glebas, 


Życie za życie kk 

Stanowczo za dużo próbowano wpakować 
do jednego flmu. | kryminalną zagadkę, i ki 
no społecznie zaangażowane, i thriler poli- 
syezny, i „krótki flm o zabijaniu”, i pytanie, 
jak daleko można ię posunąć w obronie 
swoich przekonań... Ginie mloda kobieta, 
atywistka ruchu walczącego z karą śmierci 
O morderstwo zostaje oskarżony profesor 
flozoi, ry jest także przeciwnikiem kary 
śmierci, a na domiar złego ma popaprane 
zawodowe. Mimo niezbitych 
jskazujących na niego, twierdz, 
że jet niewinny. Własne śledztwo podejmu. 
je bezkompromisowa dziennikarka. Film ma 
kika puent i niestety się rozłazi. W efekcie 
żaden z wątków nie doczekał się satysfakcja: 
nującego rozwiązania, a nad całością krąży 
widmo holywoodzkij sztampy. 

SA 2003. Reż: Alan Parket. Wyk: Kevin 
Spacey, Kate Winslet, Laura Linney. 














———— Majestatyczne białe 

konie ***** 

IMAX. Dokument o niezwykle dramatycznej 
i pełnej zakrętów histori austiackich lipca: 
merów, koni, które rozławiy w świecie wie- 
deńską szkołę ujeżdżania. lipicanery to 
konie wyhodowane w Lipic — mieszanka 
arabów i andaluzów. Wyróżniają się urodą, 
——— intelgendą i spokojem, Stały się gwiazdami 
———— wiedeńskiej szkoły jazdy konnej, której zało- 
żenia opierały się na wykorzystaniu naturl- 
rych ruchów źrebiąt. Trenerzy z Wiednia 
przypominają dorosłym koniom ich dziecięce 








odruchy. Film przybliża historię jeździectwa 
w taki sposób, że oglądając, w napięcu 
czeka się na „dalsze przygody”. (AP) 
eż. Kurt 1. Mrkwicka. 


Świat wielorybów ***** 
IMAX, Niezwykłe zdjęcia podwodne i krajo- 
brazy zapierające dech. To jeden z najlep- 
szych filmów pokazywanych na gigantyc- 
nym ekranie IMAX. 40-minutowy dokument 
Śledzi życie wielorybów biskajsich, płetwa, 
delinów i długopłetwawoów błękitnych. Pły- 
nieny z nimi od stumetrowych kifów Patago- 
ni pzez Hawaje, aż do wybrzeży południo- 
wej komi. ozajemy ic sposób odzy- 
wania I rozmnażania, słyszymy pieśni, które 
wykorzystują do nawiaaci Bardzo przyjemne 
40 minuzanurzenia w oceaniell! (AP) 
USA 1997. David Clark, Al Giddings, 
Roger Payne. Dubbing: Piotr Borowiec. 








Wyprawa do niezwykłych 
jaskiń x** 

IMAX. Dokument o najwspanialszych jas- 
Kiniach świata I sposobie ich zdobywania 
byłby niezwykle interesujący, gdyby nie 
dubbing w wykonaniu polskich gwiazd 
aktorskich, który irytuje i wybija z nastrju 
poznawania świata. Tymczasem sam film 
est naprawdę ciekawy — prowadzi nas 
przez najdziwniejsze i najbardziej niedo- 
stępne jaskinie na kuli ziemskiej, Wchodzi- 
my do got podziemnych, podwodnych 
pieczar l jaskiń wykutych w lodzie, Wędru- 
jemy od Grenlandii po Morze Karaibskie 

— wszystko po to, by na dnie najciemniej- 
szych grot szukać odpowiedzi na pytanie 
— 0 ulatwia przeżycie na ziemi? (AP) 
„USA 2001. Reż Stephen ludzon, Greg Mac- 
Gillvrey. Dubbing: Jolanta Fraszyńska, 
Krzysztot Kolbasiuk, Rafa Maćkowiak. 
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VE 


SENSACJA 





Formuła %* 

Samuel Jackson, grający tu genialnego chemika 
(Elmo), paraduje w śmiesznym berecie | jeszcze 
śmieszniejszej use spódniczce, rzucając mię- 
sem na lew i na prawo. Próbuje sprzedać 
patent na supernarkoty. i ludzie ostrzą sobie 
zęby na recepturę owego elsi szczęścia 

i próbują zabić chemika. Zaplątał się jeszcze 
prelenjonalny wątek milosny i garstka gagów 
1e pograniczu humoru toaletowego. (MAS) 
USA-Wieka Brytania-Kanada 2001. Reż: Ron- 
ny u. Wyk: Samuel L. Jackson, Robert Car- 
tyle, Meat Loaf. 


5 
E 
s) 
ś 
ś 








KOMEDIA 


Ciało **** 

Tajemniczy truposz przechodź z rąk do rąk 

w sposób niejasny i absurdalny. Wokół niego 
gromadzą się bohaterowie fimu — galeria 
przedziwnych typów — którzy tytulowgo cała 
chę się albo pozbyć, albo je odzyskać. Flm 
składa się z kiku autonomicznych historyjek, 
poszatkowanych l „Pulp Fiction", które 

2 czasem składają ię w całość. Nie tyko sen- 
sowną, le przede wszyskim zabawną. Cho 
aż flm nie jest bez wad, daje mu się to, 
<zego nie może osiągnąć większość polskich 
komedii - jest śmieszny, (ico) 
oska 2003. Reż. Tomasz Konecki, Andrzej 
Saramonowicz. Wyk. Rafa Królikowski, 
Robert Więckiewicz, Cezary Kosiński, Broni 
sław Wrocławski. 


Dwóch gniewnych ludzi **** 
Całkiem zabawny film z koszmarnie banal- 
nym zakończeniem. Tak łagodny, że aż 
ciapowaty Dave (raczej bezpłciowy Adam 
Sander) zostaje uznany za niebezpiecznego 
furata. Sąd chce go nawet wsadzić do wię. 
zienia, ale w końcu przydziela mu pycha 
ię Buddy'ego Rydella (co rusz szarżujący 
Jack Nicholson). Terapia ma trwać 24 godz 
ny na dobę i zmienia życie Dave'a w kosz 
mar, bowiem szanowany psychiatra okazuje 
się niezłym wariatem. Perypetie dziwnej pa 
1y skąpane są w — miejscami — dość absur 


dalnym sosie, który trzeba lubić, żeby mieć 


Policja xk 

„Dzień próby” rz jeszcze Tle że w aktor- 
sko słabszym wydaniu. kurt Russel jako 
schamiały alkoholik twardziel daje lekcję 
życia wymoczkowateu idealiśie (Scott 
Speedman). W tle autentyczne zamieszki 
w Los Angeles Scenariusz filmu powstal 
według powieści Jamesa Elroya (autora 
także jednego z najlepszych kryminałów 
„łajemice Los Angeles”. Ely uwielbia 
wielowątkową konstrukcję, ma też kika 
ulubionych tematów, do których powraca 
z obsesyjną więcz regularnością, między 
innymi korupcję, naginanie prawa, brutal- 
ność poijantów. Pojawiają się one 

także w filmie Shehona, który caikiem 
zgrabnie sobie ztym wszystkim poradzi. 
Ale do „Dnia próby” i „Tajemne Los 
Angeles" daleko. 

USA 2002. Reż.: Ron Shelton. Wyk.: Kurt 
Russell, Scott Speedman, Ving Rhames. 








uciechę, Kto lubi, ryknie sobie sympatycznie 
parę razy w kinie. (160) 
USA 2003. Reż: Peter Segal. 

Wyk Jack Nicholson, Adam Sandler. 


Smak życia **** 

Pótorej godziny bariinych kulturowych 
konfrontacji Bardzo aktualnych po unijnym 
relerendum. Reżyser dowcipnie żongluje ste- 
reotypami. lego żarty mogą utwierdzić w po- 
głądach zarówno przeciwników, jak i zwo- 
lenników rozszerzenia Unii. Główny bohater 
Fancuż Xavier wyjeżdża na stypendium 

do Barcelony. Wynajmuje mieszkanie wraż 

z Angieką, Hiszpanką, Belgią, Duńczykiem, 
Niemcem i Włochem, Spotkanie z szóstką 
przyjaciół, podobnie jak on nie bardzo ustat- 
kowanych, paradoksalnie pomaga mu pod 
jąć klka ważnych, dorotych decyzji. (AG) 
francja 2002. Reż: Cedrie Klapisch. Wyk 
Romain Duńs, Cecle Defrance, Judith 
Godreche. 





Statek miłości ** 

Jeny'ego rzuca dziewczyna. Ni dziwnego, 
obrzygał ją podczas oświadczyn. Żeby ukoić 
złamane sece Jeny ze swym przyjacielem 
Nickiem wyruszają na wakacje. Wykupują 

w biurze turystycznym rejs saiem: na poka 
dzie podobno najatwiej poznać uroczą blon- 
cynkę. Pechowo okazuje się,że statek pełen 
jest gejów. Na szczęście blondynki też się 
jakoś w końcu znajdują. Komedia z gatunku 
siermiężnych. Reżyser serwuje nam pełną ga- 
mę nieśmiesznych dowcipów: jak nie seks 
oralny z bananem, to wytrysk za pomocą 
pianki do opalania. Barziej subtelnych żartów 
twórcy się wystrzegali (AG) 
USA 2002. Reż: Mort Nathan. Wyk. Cuba 
Gooding Jr, Horatio Sanz, Roger Moore, 
Roselyn Sanchez 








Wpadka x** 

Komedia romantyczna z elementami tragicz 
nymi. Ty przjacóki: policjantka, lekarka 
i dyrektorka szkoy regulamie spotykają się 
na babskich pogaduszkach Popiają wino 

i opowiadają o swoich sukcesach i pora 
kach miłosnych. Głównie o porażkach. Pew 
nego dnia jedna z nich, ta, która pracuje 

w szkole, nawiązuje romans ze swoim by 
łym uczniem, chłopcem znacznie od siebie 
młodszym. Przyacióti są zbulwersowane 

i usują wyperswadować koleżance eksta 
wagancką milość, Nie bardzo im to jednak 
wychodzi Ślub wsi na wosku. Średnio uda 
me dowcip i kulawy scenariusz równoważy 
znakomita rola Andie MacDoweli która 
wciąż ma mnóstwo wdzięku. (06) 
wieka Brytania 2001. Reż. John Mkay 
Wyk Andie MacDowell, Imelda Staunton, 
„Anna Chancelo. 











SCIENĆ 





ICE FANTASY 


Equilibrium %%%* 

Toflm wtómy, ale ciekawy. Bazując na ogra- 
nych antyutopinych schematach, Kurt Wm- 
met, reżyser i zarazem scenarzysta „Equili- 
brum”, tworzył fascynującą wizję świata po- 
zbawionego uczuć i emocji Aby wyelimino- 
wać przemoc i wojny, ludzkość przymusowo. 
faszenuje sę specjalnym lekiem. Ozywiśie 
zdarzają się jednosk, tre leku nie przyjmu- 
Ja. Karą za nieposłuszeństwo jst spalenie de- 
ikwenta. Nad porządkiem czuwają specjalne 
służby. I ato jeden z tych polijantów przyszło- 
ści buntuje się przeciwko narzuconemu po- 
rządkowi. Odkrywa świat czuć. To uczuciowe 
odradzanie się zostało znakomicie odegrane 
przez Christiana Bale'a (cudowna scena, kiedy 
Jego bohater poraz pierwszy słyszy IX Symfo- 
nię Beethovene). Na okłaski zasługują także 
zdjęcia Diona Beebe — przyszły świa tonie 

w przygnębiających odkieniach szarości i zim- 
nego blękitu. 

"USA 2002. Reż.: Kurt Wimmer. Wyki: Chri- 
stian Bale, Emily Watson, Angus MacFayden. 


Jądro Ziemi ** 

Bardzo tradycyjne, chwilami rozbrajająco 
naiwne, kino katstrofczne Ziemia zwalnia 
obrot w polu magnetycznym występują 
poważne zaburzenia, lada moment promie- 
mie słoneczne spalą wszystko I wszyskich 
na popiół. Grupka śmiałków podejmuje się 
iebezpiecznej misji dotarcia do jąde Ziemi. 
esz letwo przekiczieć Wyprawa sz śię 
egzaminem charakterów, trudności piętrzą 
się z szybkością a rolę. 
przerywników dla śmiałków peł- 
nią sceny zagłady (pioruny rozwalają Kolo- 
seum i inne rzymskie zabytk) Film nazwano 
„Armageddonem pod ziemią”. Słaba to za- 
chęta, ale wolę już „Jądro Ziemi” — dawka 








patosu jest mniejsza, nikt nie powiewa 
gwieżdzisty sztandarem, a najbarwniejszą —— 
postacią jest ekscentryczny naukowiec. 
o swojsko brzmiący nazwisku Zimsky, 

USA-Wielka Brytania 2003. Reż. lon Amiel. —— 





Matrix Reaktywacja +* 


ak przypowiastk flzoizną Druga 
przypomina odcinanie kuponów od arygi- 
mału. Oczywiście, Wachowscy mieli trud. 
nione zadanie — odpadł element zaskocze- 
nia, a poprzeczka była ustawiona bardzo 
wysoko. Nie potrafili jednak zaproponować —— 
równie satysfakcjonującej i inteligentnej 
kontynuacji (pseudofilozoficzny bełkot Fish- ——— 
bume'a est osabiejący) Ne tracę jednak —— 
nadziei, że trzecia część uzasadni potknięcia ——— 
śwójki. Na osłodę pozostają także znakomi- ——— 











Bunt maszyn *** 
Znowu dobry Terminator Schwarzenegger 
musi ttowiać Johna Connora (a przy okazji —— 





jego przyszłą żonę). Tym razem za przedwni- ——— 
ka ma Terminatora-kobietę. Wbrew obawom ——— 
Jamesa Camerona (aóry kiedyś przymierza ——— 
się do podobnego filmu) żeński Terminator 

wale ne est śmieszny. kistanna Loken 
w tej rol jet więcz lepsza od Schwarzeneg- —— 
gera. Sam film to całkiem zręczna kompila- —— 
cja pomysłów z dwóch pierwszych częś.  —— 
Apokaliptyczny klmat został złagodzony | = 
przez pastiszowe akcenty, Ale trzecia część * —— 
nie dorównuje dwóm poprzednim. 
USA 2003. Reż: Jonathan Mostow. We: 
„Atnold Schwarzenegger, Nick Stahl, Krie- 
tanna Loken. 








Wszystko o Adamie **+ 

Kiedy Suzy przyprowadza do domu swojego 
chłopaka, okazuje się, że wszystkim przypa: 
da on do serca, W Adamie zakochuje się 
mie tylko Suzy, alei jj mama, starsze sia- 
Sty, mąż siostry, bra, dziewczyna brala. 
Chlopcu wicale to nie przeszkadza. Z uro 
<zym uśmiechem na ustach okłamuje 
wszystkich i z wszystkimi (prawie) romansu: 
je. Właściwie Adama należałoby potępić 

i może widzowie tak zrobią, reżyser jednak 
staje w jego obronie. Owszem, jego boha: 
ter postępuje niemoralnie i nie jest fir 


INE 


wobec narzeczonej, ma jednak dar uszczę 
Śliwiania innych, co zdaniem Stembridge'a 
całkowicie chłopca rozgrzesza, Po kilku spę- 
dzonych z nim tygodniach Suzy jest bardziej 
radosna i pewna siebie, pocdobni jej io- 
stry, brat, mama i szwagier. A więc, czy to 
ważne, że Adam nie zawsze mówi prawdę. 
i prowadzi podwójne, potrójne, a może 

i poczwómne życie? Ta zagozdka moralna 
jest główną zaletą fiu. (AG) 
Iandia-Wielka Brytania 2000. Reż: Gerard 
Stembridge. Wyk.: Stuart Townsend, Frances 
O'Connor, Kate Hudson. 
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Tego nie zobaczysz w kinie! 





rińrzałjkera 
uper taty” | „Fafeiarza Gilmara”. 
„> 







Parasol bezpieczeństwa 
(National Security) Film reżysera „Super taty" i „Farciarza 
Policja 





Kowboj Behop Polowanie na wampiry Zbrodnia Djca Amara 
(Cowhoy Behop: The movie) (Tsui Hark's Vampire Hunters) (El Crimen Del Padre Amaro) 


reżyseria: Shinichird Wata 






a; Hark Taui eżyseria: Caio 
da: Ken Chang, Michael Chow. Lam Suet obs 





Na Marsi dee 








XX wiek ny film meksykań 
maro wystąpił 

al (twoją matk re 
Nominacje do Oscara" i Złotego Globu 2002 
w kategorii Najlepszy Film Obcojęzyczny. 









Film anime w reżyserii twórcy 
dwóch epizodów Animatrix 
- Mistoria ucznia i Opowieść detektywa 


już w dobrych sklepach i wypożyczalniach 
www.columbiavideo.pl www.dvdforum.pl 




















RCHIWUM 


FOT AF 








arcydzieło 
bardzo dobry 
dobry 
taki sobie 
kiepski 
koszmar 


UWAGA! 
Filmy oceniamy w ramach 
gatunku, jaki reprezentują! 





SEANS DOMOWY 












Dawno temu w Ameryce 


ż szesnaście lat czekał 
Leone na możliwość 
nakręcenia tego filmu. 


Pod koniec lat 60. wpadła mu 
w ręce książeczka „The Hoods" 
Harry'ego Greya. Były to, wy- 
dane pod pseudonimem, wspo- 
mnienia gangstera Davida 
„Noodlesa” Aaronsona. Gang- 
ster spisywał je, odsiadując 

w więzieniu Sing Sing 15-letni 
wyrok za morderstwo. 

Niestety okazało się, że prawa 
do sfilmowania „The Hoods” 
już ktoś kupił. Leone nakręcił 
więc „Dawno temu na Dzikim 
Zachodzie”. Nie zapomniał 
jednak o Aaronsonie. 

Na początku lat 80. Leone 
wrócił do książki, bo pojawiła 
się możliwość kupienia do niej 
praw. Ale nie był to koniec je- 
go kłopotów. Najpierw ośmiu 


ONCE UPON 
ATIME IN 
AMERICA. 
USA 1984 
Reżyseria: 
Sergio Leone. 
Dystrybutor: 
Warner Bros 


autorów walczyło ze scenariu. 
szem. Potem zdjęcia przeciąga- 
ły się w nieskończoność. Leone 
mnożył duble. 35 razy powta- 
rzał kosztowną scenę masową, 
a kiedy wreszcie osiągnął wy- 
marzony efekt, trzeba było sfil 
mować ją raz jeszcze, bo jeden 
ze statystów — małe dziecko 

— patrzył w kamerę. 

Przebił go De Niro (grający 
Aaronsona), który zażądał 

50 dubli sceny, w której wyry- 
wa go ze snu dźwięk budzika. 
W efekcie budżet filmu, zapla- 
nowany na osiem milionów 
dolarów, uległ podwojeniu. 

Na koniec Leone czekał bój 

o rozmiary „Dawno temu 

w Ameryce". W wersji reżyser- 
skiej film trwał ponad trzy 
godziny. Producenci zażądali 
90 minut skrótów! W okrojo- 


nej wersji film wszedł do kin 
amerykańskich. W Europie Le- 
one pokazał jego pełną wersję. 
Amerykańscy krytycy przyjęli 
„Dawno temu w Ameryce" 

z rezerwą — w Europie film zo- 
stał okrzyknięty arcydzielem. 
Leone nakręcił nostalgiczny 
fresk demitologizujący legendę 
Ameryki jako kraju nieograni- 
czonych możliwości, Ale o jego 
wartości stanowi co innego. 
„Dawno temu..." to obraz 
człowieka, który traci w życiu 
wszystko — przyjaciół, pienią: 
dze, złudzenia i to, co było 
zawsze dla niego najcenniejsze 
— wiarę w prawdziwą przyjażń 
Film na DVD został podzielony 
na dwie płyty. 

Dodatki: Są niestety, 
jak na taki film, skromne. Za 
komentarz służą wypowiedzi 


MIESIĄCA 


Richarda Schickela, znanego 
historyka kina, ale chciałoby się 
raczej posłuchać osób bezpo- 
średnio związanych z filmem, 
choćby De Niro i znanego 
z dosadneego języka Jamesa 
Woodsa. W dodatkach zna- 
lazły się także: 20-minutowy 
dokument o kulisach kręcenia, 
zwiastun i galeria zdjęć 
ELŻBIETA CIAPARA 


ge 


radiostacja 


11 WRZEŚNIA 

w programie „Mikrofilm” 

(godz. 16.00) rozmawiamy 

0 tym, dlaczego kochamy 
filmowych morderców. 
(Warszawa 101,5, Kraków 93,7, 
Poznań 101.6, Gdańsk 92,0, 
Gdynia 101,1, Rzeszów 96,4 FM) 
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Y TU MAMA TAMBIEN. USA-Meksyk 2001 
Reżyseria: Alfonso Cuarón. Dystrybutor: Vision. 
Dużo się tu mówi o łechtaczkach, wsadzaniu 
palców do tyków, robieniu lodów i waleniu konia. 
A mimo to ten film niejest nawet choć trochę wu 
gamy. Więcej — est delikatny, przenikliwy i smutny. 
Pierwszy rzut oka na akcję sugeruje zupełnie 
imny klimat. Dwóch maturzystów Julio i enoch (du: 
gi est synem meksykańskiego natabia) nakłania 
ponętną, acz starszą od nich Lizę do wspólnej po- 
róży, ej elem ma być plaża zwana „Niebiańskie 
Usta”. Luiza zaskakująco łatwo daje się namówić 
na wyprawę. Wieczorami, w przydrożnych motelach 
płacze, bo właśnie odeszła od męża, Bardzo długo 
zdaje nam się,że to jedyny powód jej rozpaczy 
Podróż początkowo upływa sympatycznie 
— w kiębach marihuany Juli i Tenoch zgrywają 
luzaków i chętnie opowiadają o swych seksualnych 
przewagach. Wkrótce jednak okazuje sę, że to 
Luiza ze straceńczą łatwością przekracza wszelkie 
granice Ito jej eksperymenty zamieniają wyprawę. 
— oraż cał fim — 2 beztroskie wycieczki w ekspe- 
dycję do skomplikowanego świata dojrzałości. 
Ekspedycję, z której nie ma już powrotu. 
2a oknami samochodu miga nam Meksyk. Cza- 
Sem przejeżdżamy obok wojskowego patrolu rewi 
dującego wieśniaków. Wyczuwa się atmosferę stra- 
chu, jakim przesycony jet kraj i jego mieszkańcy. 
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Niekiedy reżyser traci na chwilę zainteresowa- 
nie akcją i zerka gdzieś w bok. Oddaje wtedy głos 
naratorowi, który beznamiętnym głosem opowiada 
nam o historii wypadku samochodowego sprzed 
lat, nędznej przyszłości spotkanego po drodze ryba- 
ka albo o niespodziewanych skojarzeniach głów: 
nych bohaterów — tak intymnych, że niądy się nimi 
nie podziełą z innym człowiekiem. Nawet z takim, 
który wydaje się najbliższy ze wszystkich. 
Dodatki Sylwetki twórców, prasowe. 
recenzje, komentarze reżysera i innych członków 
ekipy. Prócz Cuaróna najlepiej posłuchać aktorów, 
bo stworzyli w tym filmie kapitalne kreacje. 

IGOR ZALEWSKI 


UZANTSAZYNA ONET CWOZAYZNYJJ 


Wymień 5 bohaterów 
komiksów, którzy trafili 
LUDOWA 
Napisz, a możesz wygrać odtwarzacz DVD z zestawem 


plyt DVD. Do wygrania też 20 najnowszych plyt DVD. 
Na odpowiedzi czekamy pod adresem: konkursdvdGfilm.com.pl 


DLUCIE LODZIE 
WIKINGÓW, 





Długie łodzie 
Wikingów 
THE LONG SHIPS. USA_Wieka 
Btytaia-Jugosawia 1963 
Reżyseria ac Carl 
Dystrybutor: Columbia sa 


Dwa tygodnie 

na miłość 
TWO WEEKS NOTICE 
USA 2002. Reżyseria 
Mare Lawrence. 
Dystrybutor: Warner Bros. 
















Kino przygodowe. Zdjęcia kręco- |. Hugh Grant jako uroczy i majętny 
no w Jugoławi, która w latach | lekkoduch (który to już raz? 
60. stużyła jako sceneria dla licz- | Sandra Bullock jako sympatyczna 
nych holywoodzkich widowisk dziewczyna z sąsiedztwa, którą 
Akcja rozgrywa się wokół prób każda matka chciałaby mieć za 
dotarcia do legenda synową. W tle Nowy Jork, etato 








nu ze złota. O dzwonie marzą 
książę Maurów (Sidney Polier) 
oraz Rolf (Richard Widma 


wa sceneria filmowych roman- 
sów. Ta komedia romantyczna 
% wa- |. została zrobiona 


Wsking, który naraża się 






gatunku, ale jest ciężki 
















na gnie króla, kradnąc | Dodatki z połskimi napisami: 

go łódź i por y (głównie za 

i film Candia trąci i są Granta) komentarz Marka 
myszką, ale w latach 60. k Lawrence'a, Bulocki Granta, 
kom podobało się jego tempo standardowy dokument z planu, 
oraz scena burzy sceny niewykorzystane, gagi 
Dodatki: * Zwiastuny. (EG) | zplanw. (EC) 


Dodatki z polskimi napisami: Solidny 
blok materiałów. Najlepiej zacząć od dwóch 
adów z ule Taymor (w sumie 50 minu), 
w których reżyserka opowiada o swoim zainte 
resowaniu Kahlo, o pracy nad scenariuszem 

i filmem, o improwizacjach Hayek. Inne spojze 
nie na flm przynosi 40-minutowy monolog 
Hayek. To ona doprowadziła do nakręcenia 

idy" (czekała na to siedem lat), ma do filmu 
ido samej Kahlo bardzo emocjonalny stosunek. 
Wśród dodatków znajdziecie też dwa materiały 
na temat scenografii oraz prac nad odtworze- 
niem Niebieskiego Domu artystki. Jest też doku. 
ment z planu, materiał o operatorze filmu oraz 














USA 2002. Reżyseria: Julie Taymor. dua dodatki o efektach specjalnych (w tym 
Dyseybitor Se, 0 braciach Quay, którzy opracowali genialną 
Fimowa biografa Fidy Kahlo to film piękny sekwencję animowaną, przedstawiającą szpta 
wizualnie, znakomici stylizowany na obrazy me wizje Kahlo. Ponieważ dużą rolę w „Frdzie” 
artystki. Robi wrażenie także jego klimat, odgrywa muzyka, nie zapomniano o niej 
przesiąknięty skrajnymi emocjami, erotyzmem w dodatkach. Są wywiady z artystkami, które 
i meksykańską egzotyką. Niestety aktorskoflm Śpiewają w filmie — z Chavelą Vargas (znała 
jest nierówny. Alfred Molina jest świetny, Kahlo i Liią Downs, Salma Hayek rozmawia 
ale Salma Hayek gra rozmaicie - znakomita z kompozytorem Eliotem Goldenthalem na te- 
w początkowych fragmentach i w końcówce, mat jego fascynacji muzyką meksykańską. 
przez resztę filmu jest zaledwie poprawna, Ana deser mateiał ze śpiewającą Hayek. (EC) 





STATEK WIDMO 
Ą 
Ń 












Europa Idź na całość Moje wielkie greckie Nawrót depresji Statek widmo 
Dania 1991. GOING ALL THE WAY. wesele gangstera GHOST SHIP. USA 2002. 
Reżyserńa; Lars von Tier USA 1997. Reżyseria: Mark s Reżyseria: Steve Beck 
BIG FAT GREEK WEDDING. ANAWYZE THAT USA 2003 
Dystrybutor: Gutek Film Pelington. Dystrybutor: Vision UA ZUÓZYRy ea Joi eds atk Rank Dystrybutor: Warmer Bros 
Na co ma ochotę człowiek, któ Zwick. Dystrybutor: Monolit Dystrybutor: Wamer Bros homor rozgrywający się 
eg „Elementem zbrodni” ry przez całe życie jadł tlko c Dowód na to, że można zrobić - Gdyby autorzy tego filmu nie na pokładzie luksusowego statku 
m z najciekawszych filmów sto brzoskwiniowe? Na coś in ału próbowali na sę zrobić sequela pasażerskiego, tóry zaginął ki 










von Triera. Akcja się nego.... Ametyka at 50. Nie: iza nieiekie pieniądze. Wy przebojowej pierwszej częśći, kadziesiąt lat wcześniej w mocno 
w Niemczech w 1945 roku. śmiały Sonny i towarzyski Gun- Starczy afnie dobrana obsada byłaby to całkiem zabawna makabrycznych okolicznościach. 
Mam obsesję na punkcie Ni. ner chodzii do jednego cole i dobry scenańusz. W „Greckim komedia. Niestety, upari się Sensu w tym filmie niewiele, go” 
miec”, wyznał von Tri Główny  ge'u ale dopiero spotkanie po weselu" z erzone 2e s0- żebyśmy znowu oglądali rzej, że także zabrakło napięcia. 


































bohater firmu, młody Ameryka. latach staje się wstępem do ich / bądh ywiołowej, psychoanalityka (Bil Crystal) Dodatki z polskimi napisami: 
nin niemieckiego pochodzenia, przyjaźni. Obaj mają już dość hałaśliw pomagającego szefowi mafii sze od samego fi 
chce pomóc w odbudowie kraju ciasta brzoskwiniowego, Histo ziny greckich emigrantów (Robert De Niro). W filmie ten mu. Są: dokument z planu, dw 
odków. Zakochuje się w ta ria nie porywa, ale muzyka iod- i nieokazujących emocji opano- pierwszy pęta się bez większe” materiały o efektach specjalnych 
jemniczej Kathrine, związanej twórczynie ról żeńskich — tak wanych WASP-ów. Film jest cie- go sensu, a najciekawszym, (ak robiono scenę z liną przeci 
Uwaga! Nie oglądać ze szkolny- | pły i zabawny. I śmieszy także choć bocznym wątkiem jest nającą pasażerów statku, doda. 
mi miłościami, z którymi nie przy kolejnym oglądaniu współpraca De Niro z ekipą tek o scenograi teledysk, zwia- 
y chcemy się pobrać! Dodatki z polskimi napisami: kręcącą serial o gangsterach. stun, Najciekawsze ukrywa się 
waniem thrlera i melodramatu | Dodatki: % Sylwetki odtwórców Wywiady z aktorami Dodatki: żemy sobie pod nazwą „Sekrety Antonii Gra 
z elementami komicznymi. Sporo głównych ról i reżysera orazwy- i Tomem Hanksem — producen: obejrzeć flm z komentarzami zy” — to trzy filmiki pokazujące 
tu 2 Fassbindera i Hitchcocka. bór filmów na DYD dystrybu tem filmu (mówi sporo o greckim Harolda Ramisa. Plus reportaż ydarzenia na statku 












Dodatki: * Zwiastuny. (EC) wanych przezVision. (mw jedzeniu) migawkiz planu. (EG) z planu (iGo) różnych punktów 
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* Musical, USA 2002. Reżyseria: Rob Marshal. 
Dystrybutor: SPL Czas: 113" 







BIAŁYJEDLEANDEK 


Biały oleander + + 


Y' WHITE OLEANDER. Dramat. USA 2002 
Reżyseria: Peter Kosminsky. 
Dystrybutor: Monolith Films, Czas: 94” 





Film o dorastaniu w warunkach ekstrema 
nych. Nastoletnia Astid mieszka ze swoją 
matką, którą uwielbia. Pewnego dnia jed. 
nak mamusia morduje swego kochanka 
Iirafia za krarki, a Astid do rodzin 
stępczej, Pierwsza zastępcza mama próbu 
je ją zasrzelć. Druga popełnia samobój. 
stwo. Trzecia, Rosjanka, która grzebie 

po śmietnikach, jest już całkiem zwyczajna. 


[e o 





w 




















tej matki Astid już nie zdąży 





znać, bo wreszcie dorośnie, Uf! 
Film, jak twierdzi reżyser, jest o szukaniu 








własnej 
silnego rodzica. Temat ciekawy i god 
pokazania na ekranie. Ale czy trzeba było 
aż tylu dramatycznych wydarzeń, by Astrid 
mogła odkryć swą indywidualność? Nie 

szczęśliwe zdarzenia mnożoni 





żsamości i wychodze 











w nieskoń 





czoność 
Imie jest najważniejsze, czyli od skom 
wanego uczucia matki i córki, (AG) 








plik 
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Jackass: The Movie 

Komedia sadomaso. USA 2002 

Reżyser: Jef Tremaine 

Dystrybutor: T. Czas: 87" 
Po bijącym rekordy popularności seialu 
Jackass" MTV zdecydowało się na reli 
cję „fimu” pelnometrażowego. Piszę 
Im, bo 1sk naprawdę jedyne co odróż 
nia go od serialu to brak cenzury, W „Jac 
kass” nie ma fabuły — ot sera skeczy, 
twająca półorej godziny. Sekret tego fil 
mu tkwi w tytule. W potocznym znaczeniu 
jackass” to w języku angielskim osioł, 
kietyn. amy więc grupkę takich kretynów 
przekraczają ekie granice przy 
tości Jest tu facet, który wepchnął 
sobie do tyłka zabawkowy samoch 
i grupka kolegów rażących swoje krocza 
prądem. Mało to śmieszne. W zalewie 
obrzydliwych gagów, ociekających wsze 
kiego rodzaju wydzielinami, znalazło się 
jednak kika naprawdę zabawnych sure 
alistycznych scenek i klasyczne, slapsicko 
we numery, Ale to zaledwie kilka minut 
dobrej zabawy (MAS) 





sel 



































The Ring + + 


7 Hartor. USA 2002 
Reżyseria: Gore Verbinski 
Dystrybutor: Universal. Czas: 109: 

Wszystko zaczyna się od tajemniczej kasety 
wideo — kto obejrzy nagrany na niej niesa 
mowity flm. ginie po tygodniu. Ciotka jed 
nej z ofiar postanawia rozwiać zagadkę. 

A że sama także kasetę zobaczyła, walczy 
o swoje życie, Flm Verbinskiego jest rerma 
kiem japońskiego horroru. Jako powtórka 
traci na te pierwowzoru, ale jako czyste ki 
no grozy sprawdza się w stu procentach 
Verbinski nie tylko stworzył sugestywny kli 
mat zagrożenia i niepewności, ale także po- 
tafi to napięcie utrzymać do końca. Duża 

w tym zasluga perfekcyjnego zgrania obra 
zu (świetne zdjęcia Bojana Bazellego)i mu 
zyki (niezawodny Hans Zimme). Podobać 
się może także plastyczna koncepcja flmu 
— ektan tonie cały czas w dołujących odcie- 
niach czerni, szarości i zimnego granatu. No 
i Vefbin 
skiemu udało się zmontować fimik, który 
rzeczywiście przyprawia o dreszcze. (EC) 




















szcie sama tajemnicza kaseta 
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Rozbrajająco amoralny film. Zbrodnia popłaca, kłamstwo jest nagradzane, 
a uczciwość to cecha fajerów i mężów-1ogaczy. Gdzie tak się dzieje? 
Oczywiście w gangsteskim Chicago, To na pewno nie było miasto aniołów, 
ale dziękflmowcom stało się symbolem występku i moralnego upacku. 

A „Chicago” Marshalla podtrzymuje ten mit. Dzięki morderstwu dwie niko- 
mu nieznane szansonistk z rewii spełnią swoje największe marzenie — pod 
biją miasto i staną się sławne. Można się krzywić na to amoralne przesła- 
nie, ale chyba nikt, poza największymi ponurakami, nie bierze go serio. 
„„Chicago” to powrót do najlepszych tradycji hollywoodzkiego musicalu 
Film olśniewa jako spektak, czaruje swoim przewrotnym wdziękiem 

i po prostu bawi, Jest też popisem możliwości kina, bo zdjęcia, montaż, dźwięk zostały dopracowane 
do perfekcji Choć jeśli miałabym wybierać, wolę „Moulin Rouge”. Baz Luhrmann eksperymentował 

w ramach konwencji, szukając dla musicalu nowych możliwości. Natomiast film Marshalla to czysta 
konwencja bez jakichkolwiek prób wyjścia poza nią 
Na „Chicago” spadł deszcz Oscarów. Najbardziej zasłużona jest nagroda dla Catherine Zety-Jones, 
która w roli Velmy objawia wielki komediowo -muzyczny talent, przymiewając resztę obsady. Ekran 
chwilami wydaje się być za ciasny dla jej temperamentu. Chuderława, bezbarwna Renće Zellweger 
ze swoim słabiutkim głosikiem zupełnie się nie liczy. 


ELŻBIETA CIAPARA 


BAGNA JEJ AMARO 
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Zbrodnia ojca Amaro + 


EL CRIMEN DEL PADRE AMARO. 
Obyczajowy, Meksyk-Hiszpania--Argentyna 
--Francja 2002. Reżyseria: Caros Cartera. 
Dystrybutor: Włamer. Czas: 118' 





Młody ksiądz Amaro,protegowany biskupa, 
przybywa na praktykę do parefi w meks- 
kańskim miasteczku. Wydaje się, że będzie 
my mieli obraz konfrontacji młodzieńczego 
idealizmu z brutalnym i skomplikowanym 
życiem. Bo oto proboszcz sypia ze swoją 
gospodynią i bierze pieniądze od szeń kar 
telu narkotykowego na budowę szpiala 
Na to wszystko nakłada się specyficzna rel 
giiność wiernych łącząca pogański żywioł 

2 kaolicyzmem. Szybko okazuje sę, że reży- 
ser wysmażył obraz tezą: „Proszę, ie zła 
wyrządza narzucanie celibatu księżom” 
Złym przykładem świeci nie kto inny tylko 
ojciec Amaro. Rzuc się w ramiona zauro 
czonej nim dziewczyny, łamie i oszukuje, 
by móc sę z nią spotykać, a gdy dziewczy. 
na zachodzi w ciążę, proponuje jj aborcję. 
Film mógłby być głosem w itotnej dyskusji, 
a tyko iryuje uproszczeniami (mos) 

















Masz talent przyjacielu... 
I FSOCHLENCULECONHA 
Robert DeNiro Billy Crystal 
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12 małp 


POLSAT. Sobota 06.09. Godzina 21.45. 
12 MONKEYS. USA 1996, 

Reżyseria: Tery Giliam. 

Obsada: Bruce Wilis, Madeleine Stowe, 
Brad Pit, Christopher Plummer. Czas: 129" 


Jest rok 2035. Przed prawie czterdziestoma 
laty ludzki świat niemal zniszczyła okrutna 
zaraza. Ocaleni kryją się pod ziemią, Część 
z nich uważa, że zagłada ludzkości jest nie 
uchronna, ale nie wszyscy poddli się re 
zygnacji. W grupie rozbitków rodzi ię 
myst, by stworzyć technologię umożli 
miającą powrót do roku 1996. Poznanie 
tajemnicy klęski, która spadła na ludzkość, 
to ostatnia szansa, by uratować świat. 

Do ra znaczony zostaje 
Cole (Bnuce Wil). Ma dotrzeć do początku 
apokaliptycznej histori. Podobno zaraz 
rozprzestrzeniła się, gdy anarchiści uwolnili 
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dwanaście małp zarażonych śmiertelnym 
"m. Cole podróżuje 
końcu znaleźć się w 1996 roku. Naporkana 
dr Rally (Madeleine Stowe) przekonana 
da „przybysz z przy 

*, o rojenia wariata. 





czasie, 













lu 
science fiction, ale zazwyczaj bywa 
nich komedjek lub op 
cią. W przeci 
do nich „12 małp" to rewelacyjne 
połączenie tonacji dramatu i groteski 
Dzięki temu reżyser stawia ważne p 
dotyczące niebezpieczeństw grożących 
ludzkości, a jednocześnie zachowuje 
dystans wobec ekranowych sytuacji i po 
stac. I wspaniale bawi się filmową formą 
Tego można się było spodziewać 

Teny Giliam to reżyser pierwszoligowy, 
swego czasu związany z Cyrkiem M 
Pythona, autor takich filmów jak „Jabber 
Brazi”, „Fisher King” czy „Ba 
ron Miinchhausen”. Gliam, specjalista 
ających się między 


podróży w czasie znamy z 





atrakcją 
rażących pompatycznoś 




































był idealnym wyborem producentów 
12 małp". Powstał flm oryginalny, fascy 
nujący wizualnie i pełen napięca. KD 
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Okno sypialni 


"THE BEDROOM WINDOW. POLSAT. 
Sobota 20.09. Godzina 21.45. USA 1987. 
Reżyseria: Curtis Hanson 

Obsada: Isabelle Huppert, Steve 
Guttenberg, Brad Greenquis. Czas: 112* 





Fabuła skonstruowana jest precy 
w myśl najlepszych wzorc 
cyjnego. Podczas spotkania ze swym 
kochankiem Terrym, podwładnym męża, 
Sylvia zostaje przez chwilę sama w sypia 
nii przez okno widzi próbę zabójst 
młodej kobiety 

Od tej chwili Terry i Sylvia, romansujący 
za plecami jej męża, poddani są po 
nej presji. Obowiązek moralny i zwykły 
strach każą poinformować o próbie mor. 
sderstwa. Chęć ukrycia romansu wyklucza 
taką możliwość. Nie ma dobrego ro 
zania. Bohater 
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wie znajdują się w matni 


Polowanie na muchy 


TVP. Środa 03.08. Godzina 23.30. Polska 1969. Reżyseria: Andrzej Wajda. Obsada: Zygmunt Malanowicz, 
Małgorzata Braunek, Ewa Skarżanka, Hanna Skarżanka, Józef Pieraci. Czas: 104 


To najbardziej zaskakujący film w twórczości Andrzeja Wajdy. W końcu lat 60. siawny już reżyser, zaabsor- 
bowany dotychczas rozrachunkami z historią, wziął na warsztat współczesne satyryczne opowiadanie Janusza 
Głowackiego „Polowanie na muchy”. Miłośnicy Wajdy w napięciu czekali na premierę — w końcu prędzej można 
się było spodziewać romantycznego dramatu wojennego Stanisława Barei niż komedii obyczajowej Wajdy. 

Przed nami Włodek, niezaradny życiowo, niedoszły rusycysta. Praca w księgami nie zaspokaja jego aspiracji 
2 czasów studenckich, A wspólne życie z dominującą żoną i teściami w ciasnym, gomułkowskim mieszkaniu jest 
koszmarem. I nagle Włodek poznaje niezwykle atrakcyjną i energiczną studentkę, Irenę (Małgorzata Braunek) 
Dziewczyna staje się dla niego symbolem nadziei na wielką życiową zmianę, na ekscytujący związek i sukcesy. 
zawodowe. rena ma bowiem liczne znajomości w środowisku literackim. Ale bohater wprowadzony przez nią 
w świat „warszawki” czuje się w nim źle, sztucznie, Nie potrafi zaakceptować środowiskowych zwyczajów 
i zależności, nie chce rabić min, bić pokłonów, uprawiać wazeliniarstwa. 

Wajda okazał się bardzo czuły na ironiczną konwencję opowiadania Głowackiego. Takiej satyrycznej lekko- 
ści i sugestywności zarazem nie powstydziłby się etatowy autor komedii. Mamy tu istną paradę gorzko-kome- 
diowych sytuacji, od farsy, przez groteskę, do ostrej karykatury. Świetne są sceny domowe, pokrewne obrazom, 
jakie znaleźliśmy wiele lat później w filmach Marka Koterskiego. Bezlitosny jest wizerunek mechanizmów kariery 
w Warszawie lat 60. Komicznie i efektownie ukazana została zmieniająca się relacja między Włodkiem a Ireną. 
Jej wielkie okulary kojarzyć się będą bohaterowi z zagrożeniem, od którego trzeba uciec do domu. 


KRZYSZTOF DEMIDOWICZ 


sobota, niedziela 18.20. 
LEJ 


a groźny bandyta po następnym, tym 
razem skutecznym ataku, planuje już 
kolejne zabójstwa, 

Curtis Hanson z dużą wprawą posłużył się 
wem. Widz 





nienowym p 
instynktownie utożsamia się z parą 
grzeszników i może się czuć schwytany 
w pułapkę razem z nimi. Hanson ma 
zucie tempa narracji i potrafi 
budować tmosferę osaczenia. Ciąg 
zdarzeń spiętrzony niczym 
koszmarze pozwolił pójść głęboko 
w opowieść o nieoblicz 
Znakomita w roli Syvi jest Isabelle 
Huppert. Mistrzyni subtelnego portretu 
psychologicznego zagrała tu kobietę 
pozornie pelną wrażliwości i ciepła 
Stopniowo obserwujemy, jak sytuacja 
zagrożenia demaskuje cynizm i bez 
względność jej bohaterki. Rola Sylvii 











świetne wy 








w sennym 


ności lost 




















nawiązuje do najlepszych osiągnięć ak 
torskich Isabelle Huppent. Tak jak w „o 
ette Naziere" i skandalizującej „Sprawie 
kobiet", Hupper stworzyła postać 
amoralną, zagadkową. KD 














0 filmach w 1V więcej na 
wymfilm.com.pl 
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Program KINOmaniak można oglądać 4 
w każdą niedzielę o godz. 12.00 w TV4 





W jednym z warszawskich kin kręciliśmy kiedyś kolejną 
czołówkę do „Kinomaniaka”. Był już późny wieczór — około pólno- 
cy, kiedy rozstawialiśmy cały sprzęt. Scena miała rozgrywać się 
na korytarzu. Zdecydowaliśmy się na krwistoczerwone oświetlenie 
i trochę dymu. Moja rola była prosta — ubrany w mundur oficera 
Abwehry mialem wbiec na korytarz, dopaść drzwi sali kinowej 
i wedrzeć się do środka. Wszystko szło zgodnie z planem. 
Nakręciliśmy już kilka dubli. 

Przy kolejnym podejściu szarpnąłem za klamkę i stanąłem 
oko w oko z drobną, starszą panią. Była co najmniej wzburzona. 
Już chcialem ją przeprosić za tę niezamierzoną napaść, kiedy 
wybuchnęla. — Ty bandyto jeden! — wrzasnęla i rozpłynęta się 
w czeluściach korytarza. 

Chwilę poźniej ktoś z ekipy złapał mnie za rękaw i zaprowadził 
przed salę, nad którą widniał tytuł wyświetlanego filmu: 
anista”... Starsza pani już nie wróciła. Nie miałem szansy 
wytłumaczyć, że ja gralem tego dobrego Niemca — Hansa Klossa. 
Tyle historii. A w przyszłości, czyli w najbliższym „Kinomania- 
ku”, znowu mamy dla Was porcję ciekawych materiałów. Pojedziemy 
na plan „Nigdy w życiu”, filmu opartego na opowiadaniu Katarzyny 
Grocholi, oraz zanurzymy się w świat piratów i wilków morskich. 

not. MAS 

















redaguje MARCIN STANISZEWSKI 


Hulk 


Danny Elfman pisał już wcześniej muzykę do filmów opowiadających o losach superbo- 
haterów. To on stworzył ścieżkę dźwiękową do „Spider Mana" i „Batmana” — soundtracku, 
który może służyć jako wzorzec tego gatunku, Mimo iż Eliman zaspokaja chyba połowę 
zapotrzebowania Holywood na muzykę filmową, jego twórczość wciąż jst świeża i orygi 
nalna. Nie inaczej jest ze ścieżką do „Hulka”. Mamy tu do czynienia 
z orkiestrowym składem, gózieniegdzie podpartym elektronicznymi 
dodatkami w postaci maszyny perkusyjne i pojedynczych dźwię. 
ków („Father Knows Best”) 

Syntetyczne brzmienia są tu jednak prawie niesłyszale. 
Bardzo subtelnie tworzą tło dła instrumentów orkiestry, nie czyniąc 
żadnego zbędnego zgiełku. Większość utworów należy do potężnej 
sekcji dętej i harekterystycznych dla Elfmana szybkich zwrotów. 
i kontrastów. 
a Przez całą płytę przewijają się elementy zapożyczone z kultury 


i ZAEAI Orientu — począwszy ad charakterystycznego rytmu i perkusji, 
AJ 4 sen DANNY ELFAIAN 
[i 


























ŚM 


solowych skrzypiec czy fletu, a na kobiecych wokalizach, brzmią: 
cych jak żałobne zawodzenia, kończąc, Te śpiewy wywołują niepokojący rodzaj tęsknoty, 
który świetnie podkreśla dramat, jaki stał ię udziałem głównego bohater. 

Oprócz osiemnastu ilustacji, dostajemy jeden rockowy kawalek z pokaźną dawką ener 
gi. Nie mogło być inaczej, skoro za gitary złapał sam Slash (były gitarzysta nieboszczki 
Guns N' Roses). Fani „Hulka” nie pogardzą też zapewne miniplakatem dołączonym do płyty. 





Le Boulet 


Słszelście kiedyś Ninę Terentiew rapują 
cą do gangsterskich tekstów? Ja też nie. 
Ale jeżeli kiedykolwiek naszłaby mnie tak 
perwersyjna zachcianka, to wiem, gdzie 
szukać, Składanka francuskiego hip hopu 
2 „Le Bouler" jest bliska tego ideału 
Wśród siedemnastu kawałków na próżno 
szukać chociażby cienia oryginalności. 

/A narzuca się za to kompleks Ameryki. 
Dziwi to szczególnie w kontekście Francji, 
która znana jest przecież ze swojej niena 
wiści do wszystkiego co jankeske. I tak 
mamy tu (w zubożonej, pasiszowej welsj) 
agresywne rymy w stylu DMX, jest klka 
klonów Busta Rhymes i lukrowane laurki 
nawiązujące do dokonań niemrawych 
gwiazdek sceny soul i po, okredlane 
przez niektórych purystów jako „sołt por 
no”. Do zniesienia jes jedynie utwór 
„Mambo” — stylistycznie zbiżony do twór 
czości innego, rewelacyjnego francuskiego 
artysty, Ludovica Navarry (bardziej znane. 
go jako St. Germain). Na uwagę zasługuje 
również ostatni kawałek z „wyszczeka- 
nym”, chropowatym reftenem. Na tym 
kończy się lista przyjemności. Mało trochę. 
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Miasto Boga 


Pierwszych kika utworów to instrumentalny 
funk z rozwrzeszczaną sekcją dętą (Meu 
nome e Ze”) i basem porównywalnym tyko 
2 seksapilem Shitey Bassey. o istne toma 
do rytmiczne — mieszanka soczystego fun 
ku, samby i soulu — porywa do tańca, łamie 
nogi i buja w najlepszym stylu. To coś 
jak skrzyżowanie Buena Vista Social Club 
z Jamesem Brownem i George'em Cinto 
nem. Dalej jest trochę spokojniej Kimat se 
sty sączy się w lirycznym „Na rua, na chu- 
va, na fazenda” (pamiętacie przepiękne 
„„Cucumucucu Paloma” z soundtracku do 
„Porozmawiaj z nią”? To też was zachwyd) 
i luzackim „Nem vem que nao tem. Kolej 
ny utwór brzmi, jakby śpiewał go facet z or 
kiestry z Chmielnej, tyłko po portugalsku 
- palce lizać. Trudno w to uwierzyć, ale jest 
tu nawet coś dla amatorów rave panies 
remix DJ-a Camilo Rocha i Dl-a YAHa 
łączy w sobie klasyczne młócenie trzytono 
wym basem z transową, latynoską rytmiką 
Płytka genialnie sprawdza się w aucie 
Koniecznie z łokciami za oknem i cygaretką 
nonszalancko wsuniętą w kącik us. | nie 
będzie to wiocha. Zaręczam 


Od kołyski aż po grób 
Nalepka na okładce głosząca: „zawiera ul 
game treści" nie łamie. Grechuta to to nie 
jest Ale w końcu mamy tu przegląd gwiazd 
amerykańskiego gangsta rapu. Wśród wy 
konawców znajdziemy takich wyjadaczy jak 
Eminem, Obie Tice czy bijący ostatnio re 
kordy popularności, 50 Cent. Całości patro 
nuje „wściekły pies" Ear Simmons (DMK) 
występujący w fimie u boku Jeta Li lego 
hit „X Gon' Give lt To Ya" wyrapowany dzi 
kim, chropowatym głosem otwiera płytę 

i ustala jj charakter - mocno i ostr. 

Freud miałby sporo do powiedzenia na te 
mat twórczości Eminema, który masakuuje 
w swoich rymowankach kolejne niewiasty. 
0 To Śleep, oprócz standar- 
dowych „faków” i „biczy”, pod koniec sy 
szymy demoniczny śmiech rapera i wystrza 
ly pistoletu. Za chwilę reszta wykonaw. 
ców łapie za kałachy.. Znudziło mni to 
Jakby na świecie istniał tyłka dźwięk przeła 
dowywanego gnata. Znalazłem jeden kia 
tek. „Freman* zespołu Drag-On to rapowa. 
nie z prędkością światła zremiksowane 

z kultowym utworem „Papa Was A Rolling 
Stone", śpiewanym przez The Temptations. 
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Sindbad: Legenda 

siedmiu mórz 

Hay Gregson-Wiliams zaskoczył mnie 
ostatnio świetną muzyką elektroniczną, ja 
ką stworzył na potrzeby „Telefonu”. Sound- 
track do „Sindbada” to zupełnie inna bajka. 
To klasyczna muzyka lustracyjna w wyko 
naniu orkiestry symfonicznej, jakiej nie po- 
wstydziłby się sam John Wiliams, Potwier 
<iza ona klasę i wszechstronność autora. 
Trzynaście utworów towarzyszy kolejnym 
scenom przygód dzielnego podróżnika 
Główny temat przedstawiony w pierwszych 
utworach jest bardzo podniosły i tajemni- 
czy w nastroju — jak połączenie tematu 

2 „Indiany lonesa" z niepokojącą harmonią 
2 „Harry'ego Pottera" — królują kotły i sek: 
dja dęta. Bardzo zgrabnie wykorzystano 
też kobiecy głos. Co chwilę w kolejnych 
utworach pojawiają się delikatne wstawki 
wokalne przypominające śpiew syren 
wabiących marynarzy w śmienelną pułap 
kę. Są szepty, chóralne frazy i solowe panie 
bliskie obłędu („Srens'). W spokajniejszych 
fragmentach dominują fet i smyczki Całość 
jest bardzo sugestywna, porywająca i kolo- 
1owa — jak na bajkę przystał 
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Niektórzy więdzą. Niektórzy jeszcze nie. Po co biegać od biura 
do biura? Po eg wydawać pieniądze na telefony? 
Zorganizuj "NE nie tuszając się sprzed komputera! 






3.) - jedyny adres który musisz zapamiętać. 

u LJ I 
WATZWH LakHZIALE) 

88 66 33 UAV KA 






Twoja elektroniczna 
też jest twoją wizytówką 





Pojemność skrzynki: do 75 MB. Wielkość załącznika: 10 MB. Zabezpieczenia 
antywirusowe i mail przez SMS w standarcie. Gwarancja adresu: wp.pl z opcją 
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Natchnieni filmem „Basen” przygotowaliśmy lisłę fil- 
mowuch golasów, którzy najbardziej zapadli nam 
w pamięć. Oło oni, od A do Z. 


ANGLADE JEAN-HUGUES 
— Francuz — i wszystko już jasne... 
(„Nuit d'ete en ville”, „Betty Blue"). 





BEAN SEAN — Po mocnych początkach 
w „Caravaggio zrobił się wstydliwy 
i w „Kochanku Lady Chatterley", goły, 
chyłkiem mknął przez łąkę. 


BERENGER TOM — Pewnie ktoś mu 
mówił: „Idź na całość! ldź na całość!”. 
No więc w „At Play in the Fields 

of the Lord” poszedł. Niestety. 





CLOONEY GEORGE — Zarozumialec. 
Uznał, że świat marzy tylko o jednym 
- żeby zobaczyć jego tyłek. Więc go 
w „Solaris” pokazał i czar prysł. 


COSTNER KEVIN — Obłudnik. 

Najpierw pokazał swoje nieco sflaczałe 
pośladki w „Tańczącym z Wilkami 
i „Robin Hoodzie, księciu złodziei”, 
a potem zarzekał się, że to nie jego, 
tylko dublera. 









CROWE RUSSELL — Naturysta. 
A to konna przejażdżka na golasa 
(„Hammers Over the Anvil"), a to ma- 
ły striptizik („Zabójcza perfekcja”). 


DAY-LEWIS DANIEL — Zawodowiec. =ż$ 
Dla roli zrobi wszystko, nawet się 
rozbierze („Nieznośna lekkość bytu”), 
choć czasami wstydliwie zasłania się 
gazetką („Anglik w Nowym Jorku”). 





DE NIRO ROBERT — Metodyczny i do- [i 


kładny we wszystkim, także w pozba- 
wianiu się elementów garderoby 
(„Wiek XX"). 
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OWUNEWEZWA CY 
rozebrał się we „Franticu”, osłaniał 
się pluszowym misiem (miś przeżył 
szok, do dziś się leczy). 









GERE RICHARD — W młodości obnażał 
się nawet przed dziennikarzami, nic 
dziwnego, że przed kamerą też mu to 
łatwo przychodziło („Do utraty tchu”, 
„Amerykański żigolak”). Teraz na 
szczęście spoważniał. 


GIBSON MEL — Rekordzista, jeśli cho- 
dzi o pokazywanie tyłka. „Gallipoli”, 
„Ptaszek na uwięzi”, „Braveheart. Wa- 
leczne serce” — mamy kontynuować? 








GRIFFITH MELANIE — Teraz szacowna 
EDO SENATZYCJ 
B. różnie z nią bywało („Pracująca 
dziewczyna”, „Miasto strachu”). 


JONES TOMMY LEE — Jemu akurat po- 
kazanie tyłka przed kamerą (w „Pieśni 
skazańca”) przyniosło nagrodę Emmy. 


KEITEL HARVEY — Facet bez zahamo- 
wań, po prostu „Zły poruczni 
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OWOCE I 
mieć trudne filmowe początki ło the. 
Devil a Daughter", , 











LAMARR HEDY — Pionierka filmowego 
striptizu („Ecstasy” z 1932 roku!). 


MARCH JANE — Jak się nie ma za 
grosz talentu aktorskiego, to się szuka 
innych sposobów, żeby zaistnieć na 
ekranie („Kochanek”, „Barwy nocy”). 


MCDOWELL MALCOLM — Podobno 
cesarza Kaliguli nie da się grać 
w ubraniu. Polemizowalibyśmy. 








MCGREGOR EWAN — Ekshibicjonista. 
Wyznawca teorii „goło i wesoło”, 
chętnie pokazuje wszystko („Trains- 
potting”, „ldol”, „Young Adam" itd). 
Ciekawe, co na to bractwo Jedi? 


MOORE DEMI — Zanim zafundowała so- 
EO WICOEWA 
nie miała żadnych zahamowań („Nie- 
moralna propozycja”). 





MOORE JULIANNE — Mogłaby podać 
rękę Day-Lewisowi. Dla roli zrobi 
wszystko i nawet się nie zasłoni ga- 
zetką („Na skróty”). 


PDOGALUSLOOELCH 4 
Żeński odpowiednik Ewana McGrego- 








ra. Rozbiera się w każdym prawie * 
filmie („Niebiańskie istoty”, „Więzy pa BJ 
miłości”, „Titanic”, „Święty dym”, 5) 
„Zatrute pióro”, „ris”) EM, s 
> 
[4 m - 


ZELNIK JERZY Dżentelmen. _ =$ 
Dotrzymuje damie towarzystwa. 
Skoro w „Medium” Grażyna Szapo- 
łowska pozbyła się ubrania, on też. 


o 





DUWINELEWELEZ 
zalecalibyśmy jednak większy umiar, 

a wręcz wstrzemi 
części garderoby („Zakochany Szeks- 
pir”, „Morderstwo doskonałe”) 





USN O OEZUSZYŁUJ 

-W „Zakochanych kobietach" urzą- 
dzili sobie zapasy na golasa. 
WEDOLSALNOTNYEI 
O ZCLUROCHTĄ L 
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OCOTDOWNECET 
WWLOCNEWYCZNH 

u won Triera nie da się zachować 
ubrania przez cały film (.Przełamując 
=== fale”, „Dogyilie). 





REEVES KEANU — Chłodna bryza znad 
wzgórz (tak można tłumaczyć jego 
imię) wyraźnie zachęca go do stripti- 
zu („Adwokat diabła”, „Słodki listo- 
pad”, „Matrix Reaktywacja”). 





SANDS JULIAN — Wyzwolona dusza. 
NONEWWECNA 
Ś w „Pokoju z widokiem”? 


SARANDON SUSAN — Od czasu 
tlantie City" Miss Cytryny 
(wtajemniczeni wiedzą, 

o co chodzi, niewtajemniczeni 
UROEWO) 
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SCHWARZENEGGER ARNOLD 

— Przyszły gubernator. 

Wyraźnie dumny ze swoich hmm... 
swojej figury (wiadomo, kulturysta), 
rozbierał się we wszystkich możli- 
wych „Terminatorach”. 





WALCZEWSKI MAREK — Sportowiec. 
Jak się gimnastykować, to tylko 
na golasa (serial „SOS'). 


WILLIS BRUCE — Strasznie ę 
był rozczarowany, że w „Barwach nocy” 
producenci pozwolili mu pokazać tylko 


goły tyłek. 
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Kocham cię, Boro 


Ciężkie jest życie artysty, który ma do powiedzenia coś bardzo prosłego. Ludzie zaraz 
doszukują się ukrytych znaczeń, a on chciałby im tylko powiedzieć, żeby buli dobrzy. 


EOTOLMNEEWENN 
IN pomiecewnenm 
OMOOECZWACH 

cham cię”. Film opowiada o zaniedby- 
wanej żonie. Jest bardzo realistyczny, 
poza jednym szczególem: w roli żony 
występuje nadmuchiwana lala z seks 
shopu. Gumowa i wyjątkowo wstrętna. 

Znany jako „Boro” Paweł Borowski 
ma wiele wspólnego z pisarzem Tade. 
uszem Borowskim. Paweł, autor wystawy 
„Supermarket”, zajmuje się głównie 
wielkimi sklepami, a Tadeusz pisał o obo: 
zach koncentracyjnych, ale na pewno 
obaj umieliby i w jednych, i w drugich 
ONEDEENKTNACNAN 
sądzę — nie chcieliby robić sztuki, upra, 
wiać artyzmu, upajać odbiorców swoim 
mistrzostwem. Wręcz przeciwnie. 
Tedeusz chciał, a Paweł chce po 
DOWWAWYSN 
OWSTEKNACI 
zle. A nawet nie tyle mó- 
wić, co pokazywać. 

Taka postawa grozi ze. 
ślizgnięciem się w publicys- 
ACZ 
w publicystykę się ześlizgnął 


szego rodzaju. Tego też 
OUEOERZA 
czątki kariery artystycznej 
WEWEOYCZWC 
Polska oklejona była bil- 
boardami, na których 
WZWEWOCN 
ziały się, ściskały i całowa- 
ty. Hasła głosiły: „Wielka 
NOAA 
życie”, „Wielka promocja 
wolności, wygraj życie” i „Wiel- 
ka promocja przyjażni, wygraj życie” 
Bałem się, że taki przekaz jest zbył prosty, 
żeby był dobry (w sensie artystycznym, 
bo w sensie moralnym nie mam wątpli- 
OWOC 
go zrozumieć, bo zdezorientowani konsu- 
menci dopyływali się, czego to promocja 
Tym razem jednak przekaz jest nie 
tylko prosty, ale i mocny. A więc jest do- 
DADAEWTTWNCTYOZ 


miał - tak sobie myślałem. Niestety, pod 
tym ostatnim względem się mylilem. 






























Na pokazie były prawie same dzien- 
nikarki i — jak sądzę — w większości femi- 

nistki, Spodziewałem się, że usłyszę serię 

peanów na temat odwagi Borowskiego 

i tego, jak przedstawił sytuację kobiety 

w tradycyjnym małżeństwie (a może 

w nowoczesnym?) 

Było zupelnie inaczej. Pewna pani 
WECNEAMKANTOCICJH 
lala? Czy nie byłoby lepiej, gdyby to 
prawdziwa kobieta mówiła? Byłoby wte. 
dy tak... prawdziwiej. Przecież gumowe 
lale nie mówią, po co oszukiwać ludzi 

Inna pani stwierdziła, że Borowski 
poniżył kobietę, pokazując ją w postaci 
MOETEWENEWWSKNH 
oskarżenie, Panie Borowski, pan zrobił 
ten film, aby upokorzyć kobiety! Pańska 
polityczna poprawność to tylko przy. 
krywka, typowo męski trikt 
OCAWAWEWECZAEH 
rowski upokorzył kobietę 
nawet nie przez „wulgar 
ZEE 
NZEUNNAH 
Mąż zaniedbuje żonę, 
zapomina o rocznicy ślubu, 
a ona mu zraży gotuje? 
Czymże jest bycie gumową lalą 
wobec takiego upokorzenia! 

Następna pani, aby odseksić at- 
mosferę, stwierdziła, że film nie mówi 
0 kobietach, tylko o bezrobotnych jako 
takich. Bezrobotny jako taki traci poczu 
cie ludzkiej wartości i zaczyna się czuć jak 
ZONCEKOETAAZYCH 
mężczyzna staje się sokowirówką. 
Wreszcie wstał starszy pan 

i zapytał, dlaczego Borowski 
stworzył taki chyd- 


ny, wulgarny przedmiot, jak można było 
«oś takiego pokazać i jak można było coś 
takiego wymyślić. Kiedy wytłumaczono 
panu, że takie przedmioty istnieją i moż- 
na je kupić na rogu, powiedział: „Aha 

Film bardzo podobał się mężczyz- 
MEOTOWNERNCURCYCA 
padkiem nie ukazuje on realizacji męskich 
marzeń? W dyskusjach, które nastąpiły 
po dyskusji grupowej, nieliczni mężczyźni 
przyznali się do pragnienia posiadania 
wiernej, posłusznej i nieco zacukanej żo- 
ny. Nikt jednak nie przyznał się do pra: 
gnienia życia z gumową lalą 

„Kocham cię” kończy się dzwonkiem 
do drzwi. Gumowa lala, za suto zasta- 
WOECENCZELEZTCZ 
UOCUWOKONCEWIACHJNA 
wtotu już nie widzimy. Pytanie, czy mąż 
jest czlowiekiem, czy gumową lalą płci 
męskiej, pozostało bez odpowiedzi 

A może to tylko listonosz zadzwonił” 

- ktoś zaproponował. „Nie, to już byłoby 
zbyt straszne” — jęknęła sala 

Mówiąc poważnie, ciężkie jest życie 
artysty, który ma do powiedzenia coś 
bardzo prostego. Paweł Borowski ma pe- 
wien komunikat do przekazania i chce, 
żeby ludzie go przyjęli. I tyle. A ludzie 
CRCZOWCAWCWCENNCA 
DOEWLWWNOWN 
rakterze społecznym, politycznym, publi- 
cystycznym. A Borowski chciał im tylko 
powiedzieć, żeby byli dobrzy. Zrobił mały 
moralitet. Nawiasem mówiąc, dobry nie. 
tylko pod względem 
moralnym. 





owi 


RYS. KATARZYNA GINT 
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ie jestem zwolennikiem przeinte- 
N lektualizowanego poglądu, że oglą- 
dać trzeba tylko to, co wielkie. 
nonsens. Film jest rozrywką i fakt, 
starcza dobrej zabawy, jest wystarczają 
cym powodem, by go zobaczyć 
| Jednak we współczesnym filmie czę- 
| sto się gubię. Powód jest banalny — tem- 
po. Mimo że to rozrywka, jako żywo nie 
czuję się rozrywany. Wszystko tak szybko 
się zmienia, że ze swoją przeciętną inteli- 
gencją nie lapię, o co chodzi. Dopusz. 
czam się wtedy w kinie zachowania nie- 
dopuszczalnego — pytam córkę, czy boha- 
ter na ekranie to ten sam, co pięć minut 
temu, i jaki związek ma ta rzecz z tamtą. 
Nie znoszę filmów o trzydziestu fa- 
cetach, którzy z bliżej nieokreślonych po- 
wodów biegają, strzelając do siebie prze 
pół godziny. Nie sprawia mi przyjemności 
widok kolejnego pojazdu kosmicznego, 
gdzieś oddala lub przybliża. Ale 
najbardziej nie lubię nieziemskich stwo- 
rów komputerowo sterowanych, które 
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JAN ROKITA 
Najbardziej błysko- 
tiiwy członek komisji 
śledczej badającej 
sprawę Rywina. 
Poseł od 1989 roku, 
dziś w Platformie 
Obywatelskiej. 
Wcześniej skończył 
prawo, działał 

w opozycji, siedział 
w obozie dla inter- 
nowanych i założył 
pacyfistyczny ruch 
Wolność i Pokój. 
Konserwatysta, 
antykomunista, 
krakus. Uwielbia 
kaszmirowe mary- 
narki, długie płasz- 
cze i kapelusze. 
Ma 44 lata, żonę 
Nelly i córkę Kasię. 











Jan Rokila: 
Gram w telenoweli 


mogą wyprawiać dowolne rzeczy i wywo- 
ływać dowolne kacaklizmy. 

Mimo że widziałem wiele kiepskich 
filmów, nie zdarzyło mi się wyjść z kina 
przed końcem seansu. Odebrałem porząd- 
kie wychowanie polegające 
na tym, że jak się za coś zapłaci w restau. 
racji, kinie czy teatrze, to należy to zjeść 


Rywin produkował dobre filmy. 
Ale niech posiedzi w więzieniu 

















Często śmieję się w kinie, jednak nie 
w tych momentach, co reszta sali. Widocz- 
nie mam pewne niedostatki w zakresie 
poczucia humoru. Z pewnością większe 
wrażenie robią na mnie żarty Monty Py- 
thona, niż te prezentowane w „13 poste- 
runku”. Widziałem to ze dwa razy w życiu 
i do tej pory dojść nie mogę, o tu jest 
zabawnego. Chyba że to jest śmiech ze 
skrajnego idioryzmu. 





Jestem raczej przywiązany do filmu 
tradycyjnego, ze spokojną akcją i fabułą 
Najcenniejsze filmy to te, które potrafią 
skupić uwagę widza na szczególe, Dwóch 
ukochanych moich twórców to Bergman 
i Fellini, Kiedy ogłądałem pełen wzrusze- 
nia ineronizację Jana Pawła II w Wacyka- 
nie w 1978 roku, to narzucały mi się sko- 
jarzenia z „Rzymu” — ten niesamowicie 
namaszczony pokaz mody koś 
"To jedna że scen, którą najlepiej pami 
tam i jestem w stanie odtwarzać ze 
szczegółami w swojej wyobraźni 

Od ponad 20 lat siedzi mi w głowie 
„La Strada”. Robi olbrzymie wrażenie, 
jeśli idzie o sposób traktowania wartości 
dla kultury europejskiej fundamental- 
nych — poczucia winy, pokory, miłosier- 
dzia. Niedawno po latach obejrzałem 
„Fanny i Aleksandra" z równym, co ki 
dyć, przejęciem i poczuciem satysfakcj 

Osracnio, pod wpływem entuzja- 
stycznych recenzji, poszedłem na „Poroz 
mawiaj z nią” Almodóvara i przeżyłem 
niesmak. Nadmierne wejście w obszar in- 
tymności, a zwłaszcza seksualności, jeśli 
nie jest zrobione w sposób wyrafinowany, 
budzi we mnie zakłopotat hęć. 

"Tak się złożyło, że producentem 
wielu filmów jest Lew Rywin. Widziałem 
przynajmniej trzy: „Pana Tadeusza”, „Li- 
stę Schindlera” i „Pianistę”. Wszystkie 
były dobre. „Pan Tadeusz 
dla każdego Polaka przeżywającego w tra- 
dycyjny i emocjonalny sposób swój pa- 
tiotyzm. Ja wzruszam się do łez, słysząc 
dzwon Zygmunta, i przeżywam bardzo 
głęboko Wielką Improwizację. 

Nie wydaje mi się jednak, żeby Ry- 
win kiedyś jeszcze uczestniczył w robie- 
ek filmu. Powinien naj- 
ćw lekkim 
więzieniu. Gdyby jednak jakimś cudem. 
coś wyprodukował, a ja dostałbym, jakimó 
cudem, zaproszenie na premierę, to ri- 
czej bym nie skorzystał. 

Przyznaję, czuję się trochę aktorem 
telenoweli i mnie ta rola śmieszy i bawi. 
W przypadku naszej komisji ludzie z za- 
ciekawieniem śledzą, jak się ubrała Blo- 
chowiak, czy Nałęcz ma lepszy humor, 
czy nadal będzie tępił Ziobrę, czy Rokita 
się do Szteligi uśmiechnął, czy nie. 
1cąc nie chcąc, jestem wciągany 
w różnego rodzaju rankingi popularności, 
a popularność w polityce jest wartością, 
którą sobie cenię, bo duje możliwość 
większego wpływu na rzeczywistość. 
Jestem wdzięczny ludziom, którzy mnie. 
w ten sposób nagradzają, 
ba ciągle dorastać do tego zaufania. 

mot. ALEKSANDRA MAJDA 
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